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Uferaiücy u premjera
* 4 i o w a  o  a k t u a l n y c h  

bn g , e P « * a w a c h
Vsi<i • ' Premjer gen. Skład­
nej nn i Przedstawicieli ukra 
°soWh -ntarnej reprezentacji 
Vsyia y— , wicemarszałka Sejmu 
Чсга. U S° 1 Włodzimierza Ce-

^odjencji poruszono ak- 
dotyczące spraw

stępne posiedzenie na dziś, godz. 
10 rano. Na porządku dziennym,  
na pierwszem miejscu dyskus j a  
nad expose p. wicepremjera.

Dzisiaj zatem przeżyjemy dzień 
Sejmu.

Po raz pierwszy w wielk ie j  de­
bacie budżetowej zabiorą głos 
przedstawiciele ozonowego ,,mo- 
no-pana” sejmowego, staną na 
t rybunie polscy posłowie n ieza­
leżni i reprezentanci  mniejszości  
narodowych.

Będzie lo dzień próby i dzień 
doświadczeń. Dla Sejmu, dla kół 
rządowych i politycznych, dla 
całego kraju.

Nowy Sejm sta je dziś do pierw 
szego egzaminu na oczach naro­
du. Zobaczymy, jak wypadn ie  
sejmowe „dzis ia j”, poziom poli­

tyczny nowej  Izby odsłoni się 
przed społeczeństwem.

Będzie to ważny i c iekawy  
dzień, ta dzisiejsza sobota w  Iz­
bie poselskiej .

• *

W  obszernem streszczeniu po­
da jemy na dalszych stronach 
przemówienie p. wicepremjera  
Kwiatkowskiego.

Tu zwrócić chcemy uwagę na 
te momenty  mowy p. wiceprcm- 
jera,  które miały akcenty wyraź­
nie. polityczne i niosły otuchę no­
wemu Sejmowi. Podobne inten­
cje zawarte były również w po­
witaniu, wygłoszonem przez pre­
mjera  Składkowskicgo.

Jak iż  bowiem sens, j ak nie ien 
właśnie, mogą mieć takie np. sło 
wa p. premjera :

Do pracy te j powołały w as, kole­
dzy, najszersze m asy ludności, jak ie  
dotychczas brały udział w wyborach 
w Polsce odrodzonej. Na 17 miljonów 
uprawnionych do glosowania obywa­
teli Rzeczypospolitej, przeszło 11 m i­
ljonów oddało w wasze ręce zaufanie 
całkowite. S ą  to ilości dotychczas w 
Polsce nienotowane.

Przytacza jąc  te l iczby i wypo­
wiada jąc  te słowa, p. premjer 
pragnął widocznie nastroić Sejm  
na nutę ufności i w iary, chociaż 
równocześnie nic krył przeświad 
czenia, że nieraz wypadnie  
„Wysokie j  Izbie i rządowi  z tru­
dem doszukiwać się wspólnych 
dróg myślenia”.

Przemówienie p. wicepremjera  
Kwiatkowskiego zawierało rów­
nież słowa zachęty dla nowego 
Sejmu.

P. wicepremjer  zawiadomił

Co sie dzieje na Rusi Podkarpackiej
Semsacyjna interpelacja posła Dudzińskiego

Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu wpłynęła interpe lacja po­
sła Dudzińskiego: do p. ministra 
spraw zagranicznych w sprawie 
wspólnej  granicy  polsko - węgier  
skiej .  Interpe lacja brzmi:

„Czy Panu Ministrowi wiadomo, że 
od dwu nilę*iecy na Rusi Zakarpacklej 
trwa stan wrzenia, w najwyższym sto­
pniu zagrażający spokojowi Rzeczypo­
spolitej w j:-j dzielnicach południo­
wych? Czy prawdą jesł. że w dniu 
17 listopada w mieście W ielkie Rereż- 
iie na Rusi Zakarpackirj uformował 
się sowiet komunistyczny, kióry objął 
władzę w mieście, proklamując wez­
wania antypolskie? Czy prawdą jest, 
żc w temże mieście, dnia 18 listopada 
dokonano napadu na kilku Polaków, 
obywateli czesko - słowackich, raniąc 
ich ciężko i rozgrabiając mienie? Czy 
prawdą jest, że dnia 20 listopada ta- 
kiż. sowiet objął władzę w mieście Wo­
łowiec, w najbiiższem sąsiedztwie gra­
nicy polskiej, przyczem członkowie te

goż sowietu wygłaszali podburzające 
mowy antypolskie, wnosząc okrzyki: 
„Jutro sowiety w Warszawie” 1 I. d. 
Czy prawdą jest, że przeciwko zrozpa­
czonej ludności miejscowej walczą od­
działy komunistyczne, posługujące się 
czerwoneini chorągwiami z miotem i 
sierpem?

Czy prawdą jest, że w nocy z 22 na 
23 listopada uzbrojony oddział komu­
nistów zakarpackich usiłował przekro­
czyć granicę polską w pobliżu Prze­
łęczy Użockiej? Czy prawdą jest, że 
w dwa dni potem, takiż oddział uzbro­
jonych komunistów ostrzelał polskie 
posterunki graniczne w pobliżu Prze­
łęczy Tatarskiej? Czy prawdą jest, że 
usiłowania przekroczenia granicy przez 
pojedynczych komunistów z Zakarpa- 
cia są na porządku dziennym? Czy 
prawdą jest, że na Zakarpaciu panuje 
stan kompletnego wrzenia, chaosu i a- 
narchji?

Co Pan Minister zamierza uczynić 
w kierunku zapewnienia spokoju na 
południu Rzeczypospolitej?

Co Pan Minister zamierza uczynić dla 
nzyskania wspólnej granicy z Węgra­
mi, pierwszego warnnku, już nietylko 
spokoju na południowych rubieżacii 
państwa, ale wprost przyszłego bylu 
mocarstwowego Rzeczypospolitej?

Czy Panu Ministrowi wiadomo, żc 
nasz W ielki Wódz Marszałek Piłsud­
ski żywił opinję, której niejednokrot­
nie dał wyraz, żc bez granicy polsko- 
węgierskiej nie będzie spokoju w tej 
części Europy? Co Pan Minister zamlc 
rza uczynić dla zrealizowania testa­
mentu .Marszalka Piłsudskiego? Czy 
Pan Minister zamierza użyć wszyst­
kich środków, aż do siły zbrojnej włą­
cznie, celem urzeczywistnienia tego c- ' 
lementarncgo postulatu interesów pań-' 
stwa i polskiej m isji dziejowej; w ce­
lu przywrócenia równowagi islnlcjąeej 
tysiąc lat, a dziś zachwianej; w eełn 
wyrównania potwornej krzywdy, wy- 
rządzoncj bratniemu narodowi węgier­
skiemu, naszemu wypróbowanemu i 
niezachwianej wierności sojusznikowi?”

przedewszystkiem w mowie swo­
jej społeczeństwo, że jego plan 
inwestycyjny obliezony jest na lat
15 i podzielony na 5 okresów 3- 
letnich. 60 proc. sum zmobilizo­
wanych na wykonanie tego pla­
nu pójdzie na inwestycje i robo­
ty publiczne, 40 proc. na inne 
konieczności publiczne i cele po­
mocnicze.

„C. O. P. — mówił p. wiceprem 
jer — budować będą pokolenia, 
my budujemy tylko zaczątki**.

P. wicepremjer wypowiedział 
się przytem stanowczo przeciw 
nadawaniu akcji inwestycyjnej 
charakteru nakręcania koniun­
ktury, niedostosowanego do na­
szych możliwości kapitałowych.

Rzecz ta zasługuje na uwagę, 
albowiem nic jest tajemnicą, że 
w pew’nych kołach Ozonu two­
rzone są plany robót inwestycyj­
nych na miarę Niemiec, czy 
Włoch, przyczem niektóre praso* 
we organy ozonowe w sposób 
dość przejrzysty zalecały infla­
cyjną metodę nakręcania konjun 
ktury.

Dalszy ciąg na str. 2 «j.

Kadry polskich
parjasów 

Groźne widmo 400.000 
analfabetów 

Patrz artykuł wstępny na str. 3-ej

Ustąpienie min. Lozorajtisa
z rządu litewskiego
KOWNO. 2.12. Minitser spraw 

zagranicznych Litwy — Lozoraj- 
tis. ustąpił dziś z zajmowanego 
stanowiska.

Cłicą mówić „po sudecKu
M u c h ą g  m n i e g s x o ś c i  n i e m i e c k i e j  vw P o l s c e

Sprawa Niemców sudeckich, dziś 
należąca już do historji — pisze Za 
chodnia Agencja Prasowa — sta ­
nowi przykład metod agresji Nie­
miec narodowo-socjalistycznych wo­
bec krajów sąsiedzkich. Narodowy 
socjalizm stworzył z Niemców su­
deckich element destrukcyjny, któ­
ry  zadecydował ostatecznie o klęsce 
republiki Czechosłowackiej w paź­
dzierniku 1938 r.

Tą rola narodowego socjalizmu 
jest wysoce pouczająca dla wszy­
stkich państw, które posiadają 
mniejszość niemiecką. Z przykładu 
tego Polska musi wyciągnąć wła­
ściwe konsekwencje.

Niemcy w Polsce ocenili te w y­
darzenia po swojemu. Przedewszy­
stkiem, jak  pisze Z.A.P., dążą oni 
do ideowo-politycznego ujednolice­
nia mniejszości niemieckiej w Pol­
sce z Niemcami po tam tej stronie 
granicy.

Działacze mniejszości niemieckiej 
szukają wigc dróg do zwiększenia

swoich szeregów, aby pomnożyć siłę.
„Dlatego to Niemcy, zam ieszkują­

cy  od pokoleń województwa central­
ne oraz koloniści niemieccy w Mało- 
polsce Wschodniej i na Wołyniu m a­
ją  być pozyskani dla narodowo-eocja- 
listycznego światopoglądu.

Ofenzywa niem iecka na wschodnie 
i centralne województwa państw a nie 
ogranicza się jednak tylko do pozy­
skan ia d la doktryny narodowo-socja- 
listycznej Niemców tam  zam ieszka-

I łych, a le  wyraźnie zmierza do zagar- 
; nięcia elementu polsko-ewangelickie- 
! go, k tó ry pod wpływem polskiego o- 
] toczenia i ku ltu ry  polskiej uległ po- 
lonizacji“.

Narodowy socjalizm niemiecki o- 
balił istniejące w psychice Niem­
ców w Polsce słupy graniczne daw­
nych dzielnic. Zaktywizowano bier­
nych dotąd politycznie Niemców w 
województwach centralnych i wscho 
dnich propagandą wielkiej, obejmu 
jące j wszystkich Niemców wspól­
noty narodowo-państwowej i pod­
dano ich wpływowi obcej ideologji 

j i obcego światopoglądu.
I Oto kilka objawów ruchliwości

Niemców w Polsce z ostatnich cza­
sów.

Na pograniczu polsko - niemiec- 
kiem w województwie poznańskiem 
daje się zauważyć w wielu ośrod­
kach żywy ruch organizacyjny 
Jungdeut sehe Partei i Deutsche 
Vereinigung. Tak np. w Lasoeicach 
powiat Leszno w domach prywat­
nych odbywają się często zebrania 
niemieckie, na które przybywają 
samochodami pozamiejscowi prele­
genci.

Przy podobnych okazjach Niem­
cy wykrzykują publicznie „Heil 
H itler“ i „Sieg Heil“.

W powiecie morskim daje się od 
pewnego czasu dostrzec wzrost a- 
gresywności zamieszkałego tam pro­
centowo nielicznego elementu nie­
mieckiego. Dla ilustracji tych na­
strojów przytoczymy kilka charak­
terystycznych faktów:

W Pucku, na nabożeństwie dla 
katolików-Niemców, w czasie odczy 
tywania listu w sprawie napaści 
na kard. Innitzera kilkunastu Niem

ców usiłowało nie doptuclć do od­
czytania przez kapłana Usta. Gdy
usiłowania te skończyły się niepo­
wodzeniem, „protestujący" opnścili 
ostentacyjnie kościół.

W Wejherowie n iejaka Konkoło- 
wa przyjęła inspekcję starosty mor 
skiego i innych urzędników słowa­
mi: „Czego tu szuka ta  polska ban 
d a?“ Konkolowa została usunięta 
z pasa granicznego.

Wszyscy pracodawcy niemieccy 
w pow. morskim uprawiają na sze­
roką skalę zakreślony połów dnsz, 
polegający na tem, że pracę może 
otrzymać tylko ten, kto należy do 
organizacyj niemieckich.

Taki stan rzeczy w powiecie mor 
skim nie może być dłużej tolerowa­
ny. Spodziewać się należy, że kom­
petentne czynniki państwowe i spo 
łeczne dołożą starań, by temu po­
łożono kres.

Zarówno tam, jak  i w całej Pol­
sce Niemcom nie wolno będzie prze 
mawiać w języku, który otrzymał 
wśród polityków nazwę sudeckiego.

Restauracja „Kaczy dołek” otwarta
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Datum zaufanie na kredyt l bez zastawi
Pod adresem  tych suflerów  

skierow ane są bezw ątpienia n a­
stępu jące słowa p. w iceprem jera:

..Iluż ło najbardziej powierzchownych 
Indzi, którzy sami niczego pozytyw­
nego w życiu nie dokonali, powołuje 
się u nas ze zmianą mody na przy­
kłady nakręcenia konjnnktury w Niem­
czech, czy Italji, a nieco dawniej —• 
na przykłady sowieckie, nie rozumiejąc 
ani problematyki, ani melody ani Isto- 
l,v tych zjawisk. Samą techniką kre­
dytową, czy pieniężną, nic spojoną or­
ganicznie z potencjalnie zakumulowa­
nym bogactwem, nietylko nic można 
osiągnąć trwałych efektów, ale prze 
eiwnle — musi się doprowadzić do za 
łamania takiej fragmentarycznej poli­
tyki.”

P. w icepren ijer mówił też o 
„naszych blaskach i naszych nę­
dzach”, w których „m usim y w y­
kuwać polską rzeczyw istość”.

Znalazła się także w przem ó­
wieniu p: w iceprem jera obrona 
człowieka. W naszych czasach, 
gdy coraz w ięcej ludzi „pow ierz­
chownych i niepowołanych” żon­
gluje frazesem totalizmu i grozi 
człowiekowi zagładą w skutek 
„nieograniczonego prym atu  i 
przemocy państw a”, brzm ią jak  
obrona godności ludzkiej, w arto­
ści i wolności jednostki słowa 
następu jące:

Czyż nie jest jawie, że nu czolowem 
miejscu w programie polskim musimy 
ustawić człowieka?

Л na innem  m iejscu  dodał p. 
prem jer, żc „największe i naj­
prawdziwsze bogactwo Polski to 
ludzie”.

Zastępca széfa gabinetu, który 
człowiekowi przyznaje pierwsze 
m iejsce w program ie polskim , 
nic może tolerować zakusów to­
talnych. Гак to p rzynajm n ie j ro­
zum ie społeczeństwo, które za­
pewne w te j m ierze nie spotka 
się z rozczarowaniem .

Były i nuty polityczne w mo­
wie p w iceprem jera', były bezpo-

(D okończenie ze str. 1-ej)

4  interpelacje u k r a i ń s k i e j
o zajściach w Małopolsce Wschodniej ^

średnie n ie jako  zw roty do nowe­
go Sejm u. P. w iceprem jer uznał, 
że w nowych Izbach m usi być 
„zaostrzony duch samokrytycyz­
mu”. Tak m usi być istotnie, sko­
ro w nowym  parlam encie niema 
opozycji, jest ty lko  grom adka po 
słów niezależnych . Dodał też p. 
w iceprem jer, że „na rządzie i na 
nowym parlamencie ciąży wielka 
odpowiedzialność”.

Otrzymaliśmy — rzeki p. wicepre- 
mjer — wspólnie niezwykle w dziejach 
odrodzonej Polski votum zaufania od 
przeważającej większości społeczeństwa 
polskiego. Otrzymaliśmy to volum za­
ufania na kredyt 1 to bez zastawu.

P. w iceprem jer w y jaśn ił dalej, 
że społeczeństwo głosowało „nie 
na szum ne hasła, nie na znane 
oddaw na partje  polityczne, nie 
na przyrzeczenia, a le  na ludzi, 
na w ezw anie P rezydenta Rzeczy­
pospolitej i m arszałka Śmigłego, 
na hasło zjednoczenia w służ­
bie d la Po lsk i.”

Sejm muszą „udowodnić swą nęły cztery in terpe lac je  posłów 
dojrzałość i mądrość polityczną”, ukra iń sk ich :
a pow inny to uczyn ić „bez ma- j  W  p ierw szej z nich in terpelu- 
łostkowości, bez swarów ,, bez je  poseł Zenobjusz Pełeński mi- 
personalnych n iechęci i rozgry-j n istra  Spraw  W ew nętrznych w

Do lask i m arszałkow sk ie j wpły uszkodzeniu ciała o b yw a te
Iw anny Błażkiew iczowej, dyri 
to rk i Podolskiego Związku Ko<! 
ra tyw  w Tarnopolu wskutek f

sp raw ie ciężkiego pobicia uk ra iń

b icia przez oddział wojskowYy*eg0r(K 
dniu 15 listopada b. r. na РЧ Wej j 

. . „ . pod w sią Kupczyńce powii^ п^ ц
sk ie j ludności oraz zniszczenia tarnopolskiego. i"ie zasac
urządzeń spółdzielni, czytelń  ! W reszcie w czw arte j interpHe p0winn-

w ek”.
Są nam  znane jako ś szczegól­

nie te słowa i te tony, jak o  echo u i « i u“ u ар ти л ю ш , czyie in  ; w reszc ie  w czw arte j шипуче powinu 
bardzo n iedaw nej przeszłości, „P rośw ity” i innych  uk ra iń sk ich  ! c ji pos. dr. S tefan  W itw icki Z4ci;1 j

jako prze- i społecznych o rgan izacy j po 1 ca się do p. m in istra Spraw ')niosków. 
•w siach pow. Dolina i m. Dolina j  wnętrznych w sprawrie zajść 1. __ 
województwa stan isław ow skiego | ciężkiego pobicia przez oddfl'.R. \ q  
przez konny oddział KOP-u pod J w o jskow y w 6  grom ad ach  powoku szj.
dowództwem oficerów w pierw- *” = —  .........„;л-,'и>тн\л
szej połowie listopada b. r.

W  d rug ie j in terp e lac ji tenże

brzmiące jednocześnie 
stroga na przyszłość.

Polityczne akcen ty  w czo ra j­
szej mowy p. w iceprem jera były 
natom iast pozbawione całkow i­
cie tej m elodji, która szła na 
k ra j z Katowic i z Poznania.“  t  1 t  ----------------- j -----— O ------- J  I V- 1  » i ,  V

N ajw idoczniej b rak jest obec- poseł Pełeński zw raca się do mi 
nie wszelkiego gruntu i jakiejkol n istra Spraw  W ew nętrznych w

n  w j j i v U Y V J  W U g r U I I l i ł U d b l ł  SZK

tu drohobyckiego w paździer|000 etatć 
Ku i listopadzie b. r. ^kolnietw

Jniast 400(

W tych

wiek bazy do rzucania haseł po­
jednania i wyrzeczeń po obu stro 
nach barjery.

Rzeczywistość zaś pisze, a na­
wet już w yp isała słowa o „w ie l­
k ie j odpow iedzialności” i o „zau 
faniu  na kredyt i bez zastaw u”. 

Nadchodzą teraz godziny speł- 
warunkach i rząd i n ien ia

sp raw ie ciężkiego pobicia oraz 
przekłucia nogi bagnetem  obyw a

H it le r  w Sudetacikarkff
witany przez Henie!®| 2- — że

te la M ichała Lubaczewskiego m ie I p r^ d n  ^dz is^  ^  *W‘ p i®
szkańca n ,  Doliny w ojew ództwa ■ p t i ą g i e ^  do Reicbfc *  1.

; borg, pow itany na dworcu p r fc  do **
W. 1Z<R ' a i, л tK 0P :u : I gau le itera  H enleina oraz Prz1'snfV- 

Pos. W asy l Boluch w trzeciej s taw ic ie li władz partyjnych, « m j
in terpe lac ji pisze do p. m in istra  stw ow ycli i wojskowych. ■ °°h fa 
Spraw  W ew nętrznych o cięzkiem  1

Uniwersytet warszawski 
zamknięty

aż do stycznia 1939 r.
Senat un iw ersytetu  w arszaw ­

skiego im ien ia Józefa P iłsud­
skiego zatw ierdził decyzję rek ­
tora o zaw ieszeniu w ykładów  i 
za jęć na uczelni.

W ykłady wznowione będa do­
piero po ferjach  Bożego Narodzę 
nia w początkach stycznia.

W arszaw ska kom enda Legji 
A kadem ickiej inform uje, że nor­
m alne za jęcia żołnierzy L egji A- 
kadem ick ie j uniw. J. P. nic ule- 
Rają przerw ie.

0 nowelizację dekretu
Dziennikarze w sprawie 

ustawy prasowe]

Nowy rząd czechosłowacki
Tisso i Wołoszyn na czele rządów autonomicznych

PRAGA, 1.12. Nowy rząd czesko- 
slowacki, którego lista zatwierdzo­
na została ostatecznie w późnych 
godzinach wieczornych, utworzony 
został w następującym składzie.

Rząd centralny: premjer — poseł 
Beran, minister Spraw Zagranicz­
nych — Chvalkovsky, minister O- 
brony Narodowej — b. premjer 
gen. Syrovy, minister Skarbu — 
Kallus, minister Spraw Wewnętrz­
nych — Fischer, minister Komuni­
kacji — gen. Eljasz, minister Rol­
nictwa —- Fajerabend, minister 
Sprawiedliwości — prof. Kreiczi, 
minister Oświaty — prof. Kapras, 
min. Robót Publicznych — Cziper, 
min. Przemysłu i Handlu — Szadek, 
minister Opieki Społecznej — Klum- 
par.
. Ponadto w skład rządu central­

nego jako ministrowie bez teki we­
szli — poseł Karol Sidor, oraz Je ­
rzy Ilavelka.

Rząd słowacki : premjer, mini­
ster Spraw Wewnętrznych, minister 
Opieki Społecznej i Zdrowia ks. Tis-

so, minister Oświaty — Czernak, W dziedzinie polityki zagranicznej, 
minister Komunikacji i Robót Pu­
blicznych — Durczański, minister 
Gospodarki — Teplański, minister 
Sprawiedliwości — dr. v ancza.

Członkami rządu karpatoruskiego 
mianowani zostali: ks. Wołoszyn o- 
raz poseł Reway.

PRAGA, 2.12. Późnym wieczorem 
dnia wczorajszego nowy rząd czesko 
słowacki złożył na ręce prezydenta 
republiki przepisaną konstytucją 
przysięgę.

Bezpośrednio potem odbyło się na 
Hradczynie pod przewodnictwem 
premjera Berana pierwsze posiedze­
nie nowej rady ministrów. Premjer 
Beran wygłosił krótkie przemówie­
nie. Omawiając zadania nowego ga 
binetu, premjer Beran oświadczył,

Katastrofa Oś'b ie d z e n i
s wiece n i

nad Kahlenbergiem
* tu * iź pi

1 0  e f i a r  pożaru s s m ^ o t ^ jd u jc
WIEDER, 2.12. Dziś około g*JP0.OOO d 

5-ej rano niemiecki samolot P® przer 
żerski „Lufthansy“, lecący г № 7  każdyn 

.. — «o^ioiuMucj, na do Wiednia, zaczepił o szczj* ÿ'iiiu p^sj 
nowy rząd starać się będzie o utrzy ry  Kahlenberg pod Wiedniem, s*k> bowjel 
manie przyjaznych stosunków ze j ^  w płomieniach. ,Ь szkoła
wszystkiemi państwami sąsiedniemi. Czterej członkowie załogi saî? J  ;0s( ‘‘ 

N a wniosek premjera Berana ra- tu są ciężko ranni, dwaj 
da ministrów powołała jako zastęp- wie Anglicy, kapitan brytyjs^1'|>()Л  ППУ 
ców przewodniczącego rządu mini- lotnictwa Wilkins i dyrektor ‘ .IjLu j * 
stra  bez teki Sidora oraz ministra ki w Machesterze Muscalnp. . *!> ło 
obrony narodowej Syrowego. Ponad lecieli do Bagdadu, odnieśli ^er f^.Vcli an  
to rada ministrów postanowiła po- obrażenia. Dwaj pasażerowie Ni “w życio 
wierzyć kierownictwo czeskosłowac- СУ Sfł ciężko ranni. r! z'narn<
kiego urzędu propagandy ministrowi i _ ,  _ . . u  'n,)' to ob
bez teki Havelce, który jednocześ-j jD uT  РЭ ГУ 2—  иОЗП5п ^fisłwo i 
nie sprawować będzie funkcje k ie-! v  . r„v » ^ « e n ta r
równika kancelarji prezydenta Re- ’ a *‘e po rw an ia na u l* • у  „i , 
publiki. W rzeszczu chłopca Peter  ̂ uJflzieii^

Oceniając skład nowego gabinetu 8° przez nieślubnego ojca sni>
centralnego, koła polityczne zwra- ! g iesa — w yw iązał się długi I’/ ."1
cają uwagę, że poza premjerem Be- pom iędzy P aryżem  a GdańsbiC!| . ' ln-

" ,  . ------------ranem i wiceprem jerem Sidorem, a nóżnići i Rzesza a Pa ry L- i  'У C
ze rząd jego dązyc będzie przede- którzy reprezentują partje jedności 0 w ydan ie arch itek ta  S$
wszystkiem do zupełnego uregulowa narodowej w Czechach i na Słowa- »o si f d a ia e e J  »  vw à?elStwo fliî  lrzeb 
ma sytuacji wewnętrzno-panstwo- cji, nowi ministrowie są wyłącznie ! , •  obywatel. , .^ f l 'r a w a  t
wej w Czechosłown.«ii urzAz 7№яИ. rir7f,ricitQtir4 î̂ôi«w,i afnn ».л .’» i.__ _i_ m leckie oraz p o r w a n e g o  siVch 4iwej w Czechosłowacji przez zreali­
zowanie nowych zasad współżycia 
autonomicznych krajów republiki

przedstawicielami sfer wojskowych, 
urzędniczo-fachowych lub gospodar 
czycli.
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Ostatni ro id iia f Że la zn e j iw a rd ji
W Rumunfi zanosi się na zm ianę rządu

BUKARESZT. 1.12. Władze bez-1 litycznych mówią, że w ciągu naj- 
pieczeństwa aresztowały jednego ze bliższych dni nastąpi zmiana rządu.
sprawców zamachu na rektora u 
niwersytetu w Cluj Stefanescu.

Król Karol II-gi, w którego rę̂  
kach leży całkowita w tej sprawie

Jest to student uniwersytetu na- j decyzja, ' konferuje obecnie
1' 1 .’>1 г « Л » М  I ?  MA M  • m» ■ — -zwiskiem Francu. z roz-
Jak  ustaliło śledztwo dalsi dwaj : morjały.

nymi politykami i przyjmuje me-

Prezvdimn W M -  , , Л  • f K0. w*Pólnicy również studen-! Prawdopodobnie obecny gabinet 
__rC2ï,dji m Syndykatu Dzienni tami |ц1е{;п1е bardzo znaczne i rekonstmk

A resztow ania i pożary
n a  B u k o w i n i e  i  w  S i c d l m i n q r o t S x I e

u  ^  .r a H.owskIch kom uniku je :
Krak« t .  u Syndjkal1' Dziennikarzy 
•4i h i j  na posiedzeniu w d u li 
i , “p,ad“ P° »ysłuchaniu sprawoz- 

danla delegatów SDK, z posiedzenia za 
rządu głównego Związku Dziennikarzy 

J  * obrad zarządu głównego w 
dniu .0  listopada b. r. nad sprawą d c-1 
krelu prasowego, uchwalił jednogłos- 1

ВиьК-“ Е5? Т- 2-'2,- Namiestnic A. Koh„ i Syn.
Dziennikarzy H. i»., celem wypowie- kró lew sk ie w Czerniowcach W Oradea spłonął w ie lk i skład
dzenia się najwyższej instancji zrzc- oro siło , iż ze względu na niedo- drzew a pod firm a Szucs, przy

Hd„Lrn.nika” ,wa. polskiego w stateczne zabezpieczenie na wy- czem stw ierdzono, że ogień podło
W t b ' M S . T t  pn , ' , l ,  " tT  aż »  stron.nie był powoływany do wypowiedzc- ” U om u żydow sk iego”, zakazu je  Sąd w ojskow y w C luj skazał 
nia swojej opinji, a w ogłoszonym w s |̂  w ykonyw an ia  w nim , jako| na rok w ięz ien ia lekarza , Stefa- 
w«îîca.îi«.l,^ 0pad“J  ï ‘r‘ lŁ‘kicie Ые u' siedzil)ie szeregu tow arzystw  ży-i na Buzdugana, za up raw ian ie  pro

«zynntócl. pagandy „ecz 1,  2 elazaej
nych w uchwale z dnia 20 listopada U m iszoaizc (Siedmiogrod) I Gward ji i posiadan ie ulotek tej
bież. roku. J wybuchł pożar w składzie fabr. organ izacji.

W ydział SDK dal wyraz zapalryw a-1 
niu, że w obecnej sytuacji uważa za 
wskazane podjęcie starań celem uzy­
skania nowelizacji dekretu przez m y  
ustawodawcze w kierunku zabezpiecze ] 
nia prasie pełnej wolności w spełnia- 
niu służby dobra publicznego, jako In- i 
formatorki i rzecznik! opinji publiez- '
nej. HELSINKI, 1.12. Sąd Okręgo-

Już drugi z rzędu z syndy- w y w H elsinkach ogłosił w yrok 
katów , należących do Związku uchylający rozporządzenie mini- 
D ziennikarzy R. P. (poprzednio stra Spraw Wewnętrznych Kek- 
lwowski) wypow iedział się za i  konicna z d. 22 ub. m. o zamknię- 
żwołaniem nadzw yczajnego w al- ein stronnictwa fińskich narodo- 
nego zjazdu w sp raw ie dekretu wych socjalistów I.K.L. oraz 18 
prasowego. irganów prasowych należąeych

Mówią o tem, że możliwa jest 
dym isja ministra Spraw Wewnętrz 
nych Calincscu. Prawdopodobnie 
jednak król nie zechce usuwać z 
rządu tej tak wybitnej indywidu­
alności.

W ciągu ostatnich dni aresztowa 
no i uuiçzioïîo w całej Rumunjim {  ,  ,  ,  .  .  ° ...................... U U ł ł l U i n i

B U K A R E S Z T . 1 .1 2 . W  p o -1  " b o ^ t r u k  ( 1 8  t y s .  Ы о Ш *  b . W a z a e j  « w a r -
(X).

Obecnie spór zakończy« 
niepowodzeniem policji g‘Ia"L,iHal
i n iem ieck ie j, gdyż władze r
cuskie określiły architekt« zóf!<,4iia 
giesa, jako  em igranta Р ° 'и^т;е1и ()' ' 
go i nie chcą go wydać - . I °w 
corn „ CJ 2°i

• • ,hłoPci^ ’ oddaPonieważ również i c  fl ?aniZ0Wa.
nie chce wydać policja |Г ^  V [ s ( ‘ 
ska, matka chce wytoczyć o îly\vn;i

^astką 
.̂Vi'hnwu

s i ę  , 
g ó r n y c h

go skargę cyw ilną.

W  k ilk u  słow ach
— W listopadzie według urzę^ st.)^f 

danych, 197 osób zostało w I>a J  Ijhi 
zabitych, a  131 rannych, W l̂ h ) W.
brytyjsk ich  żołnierzy za!Ł ab ityfb

17.
Ip z u p n i

a °!XisKl0 T A’0rzą t. 
rannych. Ogółem s tra ty  b f^ ^ o S ^ ^ ^ ljn in ie i 
ciągu ostatnich 5 miesięcy \?t - , •'
53 zabitych i  180 rannych.

T r z e b a  
P f a w ę  z

W  Cluj aresztowano 2-ch stu­
dentów, którzy nam aw iali robot­
ników tam tejszych do rzucenia 
petard na jedną z żydowskich 
fab ryk  w mieście.

W  Cluj aresztowano , osobnika, 
który, jak  przypuszczają, jest 
jednym  z napastn ików  i uczest­
ników zamachu na rektora uni-

nień

53 zabitych i  180 rannych.
— Prezydent Roosevelt ® 

l i  w  dniu 3 b. m. odczyta orC Ł 
kongresu. ^ in ie° 'h [lecku T

— Gabinet japoński jednorny’  <“sze7ęs 
chwalił budżet na r. 1989.
3 m il ja rd y  694 m iljony jenów'. ^  u. f,

— Prezydent Ekwadoru ■" 
stąpił, co pociągnęło za sob? 
wszystkich członków rządu.

гт « d t— Król belg ijsk i L eopold  
dn. 2 b. m. m in istra obrony 
tudniowo-afrykańskiej Pirowa-

— Z okazji 20-ej rocznicy 
nia Siedmiogrodu do Ки,пи" ^ 1

Partja fińskich narodowych socjalistów znów legalna
Sąd w Helsinkach uchylił zarządzenie M. S. Wewo.

iiiKuw zaiuaciiu  na гекю га uni- IlId oicuimogrouu u« w u»- 
w ersytetu , k tóry zm arł z odnie- slę w całej Кшпил^ m0Cf S,d 
sionych ran . ~  PoS^eb królowej Mauu

1 czono na 8 grudnia.

do lego stronnictwa.
W  zw iązku z powyższem M. S. 

Wewn. przesłało organom wyko­
nawczym polecenie, anulujące po 
przednie rozporządzenie.

W  dniu ju trze jszym  stronnic­
two I.K.L. wszczyna działalność

i zamknięte organa prasowe z&- 
czynają nadal wychodzić.

Min. Kekkomen лу w yw iadzie 
prasow ym  oświadczył, że M. S. 
Wewn. złoży apelację, gdyż nie 
może się zgodzić na dalszą dzia­
łalność I.K.L.

— Dyrektor biura 
szwedzkiego M. S. Z. Berenc,„ 
stał m ianowany agentem rzą“ 
kiego przy rządzie w Burgos- „j-

—  Wschodnia Anatolja zos 
wiedzona katastrofą powodzi- .j^e'

— Na lotnisku Le B o u rg e t * - f  ,0t-
wał dn. 2 b. m. angielski m i"  - 
nictwa K ingsley Wood. уг$п

— ЛУ czwartek samoloty ß eIj  giid-1 
co bombardowały Barcelonę
Jonę. poJP1'

— Dn. 2 b. m. w Londy”'  >у(0с 
sano protokół o przystąpią
do londyńskiego traktatu  o1 

‘ roku 1S3&
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Kacir y polskich parjasów
TviiV,

Groźne w s e B n t o  400.000 a n a B f a f o e ś ó w
egoroczne obrady Państwo-[ nych do dalszego sam okształce- 
wej Rady O świecenia w wy- n ia  się, pod względem społccz- 

>W1,V* niku swych prac, przyniosły nym mało wartościowych i upo­
jn ie zasadnicze obserwacje, któ- j śledzonych, 

j interne powinny się stać punktem  w y j Jest pocieszającym  dowodem 
wieki z%i;i Jq  jJarcj 7 0  daleko idących  
Spraw 'fniosków.
e "— t° stw ierdzen ie, iż Min.
:ez odd|' .R. i q  p  uruchom iło w hież- 
lac li Р°Ии szkolnym  1938-9 tylko  
paździeifOOO etatów nauczyc ie lsk ich  w  

pkolnictwie powszechnem , za- 
— -“ 'äst 4000 tak ich  etatów , o któ- 

I ̂  ̂  ̂ ^ ^ y s t ą p i ł o  do M in isterstw a

e n l c 1". “• że ludność w ie jsk a  coraz 
:lerz H i f raźnioj un ikać zaczyna szkół 

14-ej % Zw\ Pierwszego stopnia, gar- 
o R eichy . S,Ç t é m -samem coraz licz- 
-nrcu pflH. do szkół w yżej zf y z e j z o rg an izo w a-
(raz рг̂ ч ^
invrh, Paii fldfcimy, iż stw ierdzen ie tych  
ch. ' 6ch f« któw J'est najw ażn ie j- 

osiągnięciem  tegorocznego 
I ^'siedzenia Państw ow ej Rady 

i m iecenia.
D/6 Hł ,| Św iętoslaw ski stw ier-
- . - 4'nłllh, ’. l)0za szkołą powszechną 
 ̂ obecnie w Polsce

około gofHł.OOO dzieci.

poziomu ku ltu ra lnego  naszej lud 
ności w ie jsk ie j, iż od tej szkoły 
I stopnia stron i i że je j  za wszel­
ką cenę unika. N aprawdę św ię­
tym  obow iązkiem  naszych władz 
szko lnych jest tę niechęć uszano­
wać i z n ie j w yc iągn ąć  odpowie­
dnie konsekw encje.

J a k  w idać z ostatn ich  p rac 
chociażby Państw ow ej R ady O- 
św iecen ia Publicznego, nasze M i­
n isterstw o W .R. i O.P. zdaje so­
b ie sp raw ę z w ag i tego proble­
m u i p ragn ie  go pozytyw nie roz­
w iązać. J a k  sądzim y, M in ister­
stwo u p atru je  główne rem edjum  
na tę bolączkę w  szerokiej akcji 
dokształcającej, o k tó re j długo i 
szeroko była m owa podczas o-

statn iego posiedzenia Rady. M a­
m y pewne w ątp liw ości, czy na 
te j drodze problem  ten szczęśli­
w ie rozw iązany być może. Do­
kształcan ie odegrać może i po­
w inno w ie lk ą  ro lę w całokształ­
cie w ychow an ia i uczen ia mło* 
dego obyw atela , n ie może mu je ­
dnak  zastąpić szkoły. M am y przy 
tem poważne obaw y, iż w szelk ie  
ośrodki dokształcające (kursy, 
pokazy, lek c je  itd.) z n atu ry  
rzeczy ominąć mogą właśnie te 
ośrodki wiejskie, które leżą na 
uboczu szlaków  komunikacyj­
nych  i z tego przedew szystk iem  
powodu zadow alać się m uszą 
szkołą n iżej zorganizowaną. W y­
tworzyłoby to łatwo niebezpiecz­
ne pozory: statystyka wykazywa­
łaby tyle a tyle ośrodków do­
kształcających, a cały szereg 
wsi i zakątków Rzeczypospolitej 
tak jak dotychczas musi oby­

wać się bez szkól wyżej zorgani­
zowanych, tak też musiałby się 
w przyszłości obywać bez do­
kształcenia.

W alk a  ze szkołam i n iżej zor- 
gan izow anem i — bo m ów ić tu 
już trzeba o w alce — jest ak c ją  
trudną i skom plikow aną. J a k  na 
każdą w a lkę  —  potrzeba na n ią  
p ien iędzy, p ien iędzy i jeszcze raz 
p ien iędzy, t. zn. nowych etatów 
nauczyc ie lsk ich , now ych budyn­
ków  szkolnych, nowych dróg i 
zo rgan izow an ia środków tran s­
portow ych — nie u lega  bowiem  
w ątp liw ości, iż jednym  z orę- 
żów w te j w alce m usiałoby być 
zorgan izow anie na w ie lk ą  skalę

S zko ły bez nauczycieli
Oczywiście polskie 

w Niemczech
Decyzja niemieckich władz szkol 

nych w sprawie likwidacji oddziału 
polskiego przy Pedagogjum w By­
tomiu stała się rzeczywistością, 
gdyż oddział ten został ostatnio 
zlikwidowany. Fakt ten wskazuje 
wyraźnie na chęć całkowitego po­
zbawienia szkolnictwa polskiego w 
Niemczech sił nauczycielskich. Sy­
tuacja jest o tyle poważna, że kan 
dydaci na nauczycieli, którzy kształ 
ciii się w Polsce, mimo otrzyma­
nych zapewnień ze strony niemiec­
kiej nie uzyskali po powrocie do 
Niemiec prawa do nauczania, po­
dobnie jak  nie uzyskali tych praw 
również nauczyciele, którzy kształ­
cili się w odpowiednich zakładach 
niemieckich.

W chwili obecnej zawisła nad 
szkołami polskiemi w Niemczech 
całkiem realna groźba braku sił 
nauczycielskich, wynikająca jesz-

dowozu dzieci do szkoły. Ale 
prędzej, czy później, w a lk a  ta 
stoczona być m usi.

A napewno lep ie j prędzej, niz p0is]dch w Niemczech 
później.

C h.

cze z niesłychanych utrudnień, na 
jak ie napotykają nauczyciele—oby­
watele polscy, wyjątkowo dotąd do 
puszczani do nauczania w szkołach

W  ś w i e t l e  p r a s y
rzędach państwowych 1 samorządo­
wych)!!), utrzymania niemieekieh szkół

Ksiądz dr. Franciszek Mirek do-1 publicznych i prywatnych, ogłoszenia
Wysoki SSądzieо«"«' в-* —' uzieci .  T a zawsze jesz-

nołot przeraź; i ją c a  liczba byłaby __ ______ _____  . . R H V I V H I
|ЛУ г 7 ,i M ily in  raz ie  w pew nym -sto- cent uniwersytetu w Poznaniu na wpisów do niemieckich szkół i ochro-

ЯйЯРЭпц, postępem -  nie la k  (law- łamach „Ilustr. Kurj. Codziennego" nek, zniesienia /um kn ij,a  o r g a n ic y  ,
,HCm’ £  b o g iem  p rz e c ie ż  m ie l iś m y  po  ap e lu je  do W ysokiego^ Sądu z pro- pm y^zredakow anych ro-

' śbą „o łaskę dla redaktora w obu- ,)0 ,jjikńw | urz(;dnlków państw. 1 sa-затп°1 ^kołą arm ję  m iljona dzieci czu dekretu prasowego. Autor koń
■i“ pasażerl .  1PS' lo  je d n a k  m im o  lo stan  
rvtviski® «“Rodny państw a takiego ,

Ге 400.000 dzieci
PrzJ~ że być „fotografjq

IV VI I I . I  14 U l i  U M »  I  ' J  I i - l , .

r y t y j s » V r ”' ny Państw a takiego , j a k j czy SW0J apcl ta y fabf°lska. Te 400.0“«  n .» »  I- «Prac* nawet najuczc.wszego, naj-ktor

morządowych Niemców, rozpisania wy­
borów gminnych na Zaolziu ltd.”

Personalia
„Czas“ stale rejestru je pogłoski 

o zmianach personalnych. Wczoraj

nastąpią 
pod-

,r fa^ r^K a. Te 400 0 0 0  dzieci n o ża 1 «»’raca nawe. ..»ji tńf№kn>n . UU Cizicci po/ sumienniejszego dziennikarza nie mo-
’ 1 , ?  przecież 400.000 przy- }l. bvć ' „fotografją  rzeczywlstok-r. 

eSl  N W weï  ana ,fabet6 w I w yko le jeń- Pewne W «.*« obiektywne dnie nawet ц u, ïu .
]Ч п Й 2 Г ЗГС,Ц 1о r l ? i a l  "  ü u u e h ° d  i e n =  V Ä  doniósł w rub ryce  p o lityczn e j:
• -marnowany w trag iczny spo- " kodZ Jvni,  ;  Rsftmej natury pra- .n ie  jest wykluczone, że . . .
li,,-.' , obyw atele, wobec k tó rych  , . J  d*|otlnlkarsk1ej. Zauważyć przytem pewne zmiany na staiiowukach

sJClilJl* Mwo nie spełniło swego Ita j- ti-zeba, że -Choć owe nieścisłości (nie- sekretarzy stanu,
rilicv ' .n,,“ntarnieisze««o obowiązku. zawinione) mogą boleśnie dotknąć ja- W chwili obecnej wymienia się dwa■m •"* Ä s s a s r - »

ojca " М11У Się, IŻ M in . S k a rb u  „cnlI| nir prZyn0szą.” I zmiany. A więc mówi się przedewszy-
długi ?р1 ;л  Px°/:Wwliło łcR° ro ku  lirllcI,<)-i N a tem at tegoż d ekre tu  i innych  ' Ełkiem, że ustąpi ze stanowiska wice-

W L & Æ  Л 01’- ^  »  »— i » » f .*  "■*-P ar j* r li - , - cl1 t.ooo etatów  nauczycie l in extenso w „Robotniku“ uchwale __ __
MCgil io l r  , Sąt!Zimy’ iŹ ,W h ićn ! rch jl C K-W- P P-S -’ с?У Ц ту : ' drugim "ma^.astąpić zmiana, jest pod-

IstWO 11 . * i w ydatków  państw a Centralny Komitet Wykonawczy sckretarjat stanu w min. opieki społeez 
o t‘ld°Pl|i! f NVa Uruchomienia szkół dla PPS I Komisja Centralna Związków ncj."
. n,v ł  sl. ’Ch 400.000 r 17 i p r i h e d a c v c ll ńo- Zawodowych w Polsce z naciskiem J

sz k o li 1./ iec.1’ ‘ Л ^  \. stwierdzają, że cały rueh Toiski Pra- & П О Р a S < r 0 f 0 g 0 W
g(Ian’ „„jh.,! *1’ zajm u je m iejsce UIO- cnjncpi podejmie akcję, zmierzającą . ,,

adze c*ołowe — spraw a ta w iel- (|„ |ego, by uchylić oba dekrety, które Na łamach „Ilustr. Kurj. Codz.
tekla t  1 Stosem dom aga się rozwią- utrudniają niezmiemo działalność wszel i „Dziennika Bydgoskiego uch> a 

]'tvCZ°T ni:>. kich nrganizacyj społecznych i prasy, zasłonę przyszłosci astro-meteoro-
10,1 będącej wyrazem opinji publicznej.” )0g  Fr. A. Prengel. Mówi on, że:

i „Harmonijne wpływy kosmiczne przy 
^ i e b a r d z o  s z c z e r z e  nosząee względne uspokojenie i utrwa-

, , _łona sytuaeja życia zbiorowego jed-
Z powodu uchwalonego przez n o s j t . k i  więcej pomyślny bieg spraw' i 

Sejm nowego regulaminu „Głos Lu- wydarzenia pozytywne, mają miejsce 
bełski“ pisze: I głównie w pierwszej i ostatniej deka-

lać ^ lC L .l)0" 'iększen ie liczby szkół
/•»uvCJ ZOrf5an izow anych  walczy

chłoPl; . °ddawna. Szkoły n iżej zor-
' fra°c, Г  J?o 'v a„e

o P’t , 1 —  •
’tywzyc

. —  a  z w ła sz c z a  szko - 
s tó p n ia  —  są bardzo p ry -

j Jakiem i konsekwencjami ten stan 
: rzeczy grozi życiu polskiemu w 
Niemczech, nie trzeba specjalnie 

. podkreślać.

W yrok w procesie
sywnym. wojowniczym charakterze ma i .  ' .
łego dziecka, aibo też mógł się z n a j- ’ O n a W O l J W a i l i e
dować w tym znaku metr horoskopu. ,  ,  , ,  , .  ' ,
t. j. planeta rządząca znakiem wscho-1 U O  D O ]K O iU  W J U O T O V
5 Я Г  b' Sr r Ä “ . d” S Ä ;  Sąd 01tręgo«y w Chorzowie ogto 
lub większym stopniu nabiera charak- S1'  w jrok w sprawie adw* Włady- 
terystycznych cech marsowych, staje sława Tempki z Chorzowa, adw. 
się* bardziej rzutki, przedsiębiorczy, Zbigniewa Korfantego z Katowic, 
odważny — n nieraz tylko bardziej oraz red. Stanisława Sopickiego z 
wojowniczy lub kłótliwy. ^Bowiem zna- ^polonji“, oskarżonych o- wydanie
kiem Barana rządzi Mars.”

Ciekawe co sądzi o Baranie, rzą­
dzonym przez M arsa p. Prengel z 
Bydgoszczy.

Unieważnienie
Donosi „Warszawski Dziennik Na­

rodowy“, że w W arszawie:

ulotki, nawołującej do bojkotu wy­
borów. ..

Wyrokiem sądu skazani zostali: 
dr. Tempka i red. Sopicki . za w y­
danie ulotki po 4 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata.

Od zarzutu nawoływania do boj­
kotu uwolniono adw. dr. Tempkę. 

„lista Stronnictwa Narodowego w Adw. Zbigniewa Korfantego zwol- 
X okręgu została unieważniona. Kan- niono z braku dowodu winy. 
dvdatami czołowymi w X okręgu byli 
b! pos. W ierezak 1 Tadeusz Bańkow­
ski. Okręg X jest okręgiem żydow-

Obrona zapowiedziała apelację.

skim. Polacy mieli tam możność uzy- j Z a g a t lk O W f i S łO W 9
S k a n ia  1-go mandatu.'

Zmiana w „Aquilonji”
Według wiadomości „ABC“ :
„W okresie uroczystości komerszo-j 

wych Korporacji „Aquilonja” w dniu

Papież do 600 par
nowożeńców

Z W atykanu donosi K.A.P.: 
„Pomimo odbywających się w Wa

nil i n iew ystarcza jącą  na- 
1 szkoły powszechnej. Z 

un , va»ków  tych .szkół rckrtl- , 
ИЛ. "ajw ięks/.a liczba t. zw. hy 

J ^tn*rzvn>C!1 analfabetów , którzy »  
Po ° r2e do w ojska oświad- .

ÿ l ç JZan" ”Cv yhlĆ * plsaĆ um i,;,i’ itvcb * îl\V()r P°m nieli” i oni to w łaśnie
lilii Z:*- na.jciem niejszą bodaj, 
sz. ku ltu ra ln ą  w arstw ę na-
• go dn o ść}  w ie jsk ie j.

0rfd*le przytem  
cl/!<4.'i  ̂ 2 iż

^ < ( ^ Zej .'VS.' ,y lk (). ° " C* nych!"uczynO źar*az w pierwszym dniu Dzierzbicki, który wskazuje w „Wie 
y*°s josł szkoły I stopnia 0j,rBj  uwagę, żc ukonstytuowanie się czorze Warszawskim“, że właśnie

i»h »bu bvło nozbawione podstawy o ггГ11Г)п1я zanowiada sie in-
ina. e. 
%vy"oS' 
ó\v

Ä  « S t ? Ł 2 S  SSK.rSTS . p f Ä  
»  r « ' " ~  Ä . * ! J 5 ä s a ;mieć wpływ na ustawy. Opozycji ! sytuacji, zaburzeń żywiołowych 11 spo- 

Sejmie nïema, jest trochę pogo- | łeezno politycznych, oraz przykrych v.y
dzonycli z 

to
sanacją nie ozęnowców, a darzeń

. .  —  ™  . . . ^ --------- i to Sie nie zaiiiosi; by mogli mieć wic-1 Rle ^od 7 do 17 i około 22. Miesiąc
17 „czytać i p isać um ieli, (c g|0su;

Przeocz г n’e

zdać 
zapew nien ie

grudzień jest nieprzychylnym i ezęśeio 
wo krytycznym miesiącem dla Hitlera, 
Mussoliniego, Rooseveila, ckseesarza 
Wilhelma, oraz osobistości I jednostek

x Na temat uchwalonego nowego i„dZklch, urodzonych w ostatniej deka-
reeulaminu Izb ciekawe spostrze- dzie stycznia, kwietnia, iipca lub paź- 

so b ic  żenie robi (wąż) W „Polonji“ : dziernika jakiegokolwiek bądź roku.
„Jeden Z dawnych posłów, biegły w Innego zdan ia  je s t  p rezes^ astro - 

prawnych i parlamcntar logów w arszaw sk ich Jan  S tarza-

n*cmal w

r S r  * a  -  ja k  pozba- Uchwały, lź regiünniiny Obrad uchwa- słońca i Saturna, mający miejsce w 
W,.i 80 Szkoły wogóle. Przed ione, każdy w swojej Izbie dnia o paz- nocy, nad ranem. Oznacza lo J “4 
a^ ,!“r ank ,«m  szkoły I stopnia dziernika 1935_ r„ obowiązywać mają jo  'za-

„ riniI, W tym  sam ym  sto- izb obu było pozbawione podstawy 1;obota 3  grudnia, zapowiada się
tąk Samo niespełnieniem  w o! prawnej. Dlaczego? Żaden z przewiHi- f-eresu j ą C0:

W d> . C,CmentamcgO obo-j .^ ^ w e k O w à r C è t ç p n e j  „ze względu na zbliżający się Irygon

stośc «»■ 
ad "'-v

* * f ! rЗГ5>
ostala pi

*
ni*te

f4> kształcen ia sitj» д- >  ̂ « .. i«i. впилпп^ь cnnip^nwenic sie do-*
" sz e lk a  k ar je ra  żyeio- 

e*iii, °.za obrębem jego wsi ro-
N:

^ice -^ sze'k ie  stanow iska pód- 
ij s Г, ' l0. w wo jsku p rzy jm ow a­
ny^. w ychow ankow ie.szkół 
tiyę] 1 , 11 a j wyżej zorganizowa- 
|irij,i ' . ychowanek szkoły I sto- 
btKi '-1-1 e, llU)ze liczyć naw et na 
ol\vi'',ls woźnego w jak im - 
iw  v l,rżędzie państw ow ym , sa- 
th i,,. , Vyra’ p ryw atnym . Za po 
lvviu. - ‘wem szkoły I stopnia 

л SHÎ w arstw ę nowoczes- 
„głebac ad scrip t!”, ludzi

i:
‘Iw 
ly
|ki)zanyci, 
"'rui i,f
“i'ni

na m arne, napół kul- 
wogetowanie na. rodzin-

chwałno przez pierwsze dwa dni tak łośei, solidności; spotęgowanie się po
sobie z powietrza, per facta conclu- czucia odpowiedzialności, taktu, powa-
dentla. Przeoczenie naprawiono dopie- gl- skupienia, cierpliwości; kontakt z
ro w dniu drugim sesji, kiedy milczą- osobami pomocnemi, slarszemi, powaz-
eo uznano owe regulaminy za obo- nenii.”^
wiązujące nadal i uchwalono do nlcli Pozątem prezes astrologow war-
poprawki.” szawskich zastanawia się nad ludź-
шш. , .  rw ? • mi> zrodzonymi pod znakiem Bara-
H ï t l e r o w c y  n a  A a o . z i u  na> pocj nim rodzili się:

Z Katowic donosi „Ilustr. Kurj. „bohaterscy marszałkowie Napoieo-
Codzienny“ : na, ci, co „z parobków stajennych sta-

„Prasa niemiecka na Śląsku przyno- wali się królami", jak  Lannes, Her-
si w sensacyjnej formie tekst memor- trand, Murat lub znane gwiazdy ekra-
jału, jak i Niemcy ze Śląska Zaolzań- nu: Charlie Chaplin, Mary Pickford,
skiego wystosowali do premjera gen. Jaek Buchanan etc. A na twarzach
Skladkowśkiego, oraz do wojewody tych ludzi podobieństwo do barana
śląskiego dra Grażyńskiego. zaznacza się z wiekiem coraz silniej.

Mcmorjal obejmuie szereg potitycz- Ale wpływ tego znaku zodjaku mo-
nycli postulatów Niemców, zawarty że się przejawiać jeszcze inaezej w na

27 listopada r. b. odbył się Zjazd tykanie rekolekcyj, w których Oj 
Związku I ilistrow Korporacji, na kto- ^  ś  b i e r z e  ogobistv udział, Pa- 
rvm dokonano wvboru nowych władz. , - . , :
Prezesem Związku Filistrów Korpora- Pleż P ^y ją ł na środowej audjencjl 
cji „Aquilonja” został adwokat p. Wla p8.r nowozencow, wygłaszając

do nich piętnastominutowe przemó­
wienie.

Powszechną uwagę i poruszenie 
wywołał fakt, żc Ojciec św. zalecał 

j  w tem przemówieniu modły w in­
tencji, „której nic miał przed rozpo 
ezęciem rekolekcyj, gdyż nie wie-

dysław Kempfi.”
Dotychczas godność tego preze­

sa sprawował mec. Stypułkowski, 
organizator komersu.

S fo rn e g a c ie
„Kurjer Bałtycki“ donosi:
„ . . ,  „  . . , . dział o rzeczach , k tó re  n astąp iły  i„Były sobie na Pomorzu dwie miej- ,  , . . „ J

scowośei — Sfornegacic i Małe Sfornc- Które Rrozą .
gacie. Miały nazwę nic pretensjonalną, м .- . .- . . ...........ni 1 ....... .u .....
choć trochę oryginalną. Ale nazwa nic 1
podobała się mieszkańcom tych m iej­
scowości. AYłaściwlc nie wiadomo dla- j 
czego. Zrozumiałe byłoby jeszcze gdy-1 
by nazywały się „niesforne”, ale „sfor-1 
ne” — to było całkiem przyzwoicie ! 
i nawet, powiedzielibyśmy, skrom nie.1 
Tymczasem zebrali się notable tych 
dwóch miejscowości i zdecydowali pro

Demonstracja
A.T.E. donosi z Rzymu:
„W związku z inową, nv;loszóną 

wczoraj w parlamencie przez włoskie­
go ministra spraw zagranicznych hr. 
Ciano, donoszą, że w momencie, gdy 
mowa ta przerywana była przez po-

Jeziorno, a z Małych Sfornychgaci na 
Sworzynki.1

Pominięcie
P. Zofja Iwaszkiewiczówna w li­

ście do redakcji „Kurjera Warszaw 
skiego“ pisze, że na obchodzie 2 0 - 
lecia obrony Lwowa:

Tunisu, Korsyki i Nieci, ambasador 
francuski Poncet opuścił parlament, 
gdzie był obecny na otwarciu sesji.”

Leni Riefenstahl

w 18 punktach. Mciuorjat domaga s,4- szem życiu" Mógł "w nim np. znajdo-! siostrze patrjoty — Polaka, z dziada 
m. in. — polnego prawa używania ję- wać się księżyc, reprezentujący naszą pradziada, który ofiarnie pracował dla 

zagonie, n ie przygotow a- .zyka niemieckiego we wszystkich u- osobowość, co odbija się zaraz na agre- ojczyzny.”

Według wiadomości j,I. K. C.“ z 
Hollywood:

„  . . . . . .  . . „dyrekcja znanego przedsiębiorstwa
„Prelegent ilustruje szezegolowo hi- nimówego „Warncrs Bross” odpowie- 

storję obrony Lwowa. Od w a ru  okres dłłata odmownic na p t o ib f . Le„| Blef- 
od r. 1918 do 192«. I nie wspomina IenstIl. ,  zwi ^ zenia tej wytwórni. Rów­

nież dyrekcje innych wytwórni filmo­
wych oświadczyły, że nie życzą sobie 
odwiedzin Leni Bicfęuslhal.”

R z ą d

Rm«î Podkarpaci» i ej
Praski korespondent ' „Kurjera 

Warszawskiego“ donosi o tem, jak  
tworzono ostatni rząd Rusi Podkar­
packiej :

„Trudności do ostatniej chwili czynili 
Ukraińcy, którzy zażądali usunięcia 
z rządu Koseya i Baczyńskiego. 1'kralń 
cy uważają ich za rusofilów, o orjcn- 
tacji, sprzecznej z dążeniami polityki 
ukraińskiej. Żądaniom Ukraińców stało 
się zadość. Rząd karpałoruski tw»rzyć 
będą zatem tylko Ukraińcy.”

spomina
ani razu »  ś. p. bracie moim, gen. W a­
cławie Iwaszkiewiczu. A wszakże naz­
wisko Jego zapisało się chyba w pa­
mięci polskiej należycie. To On, twór­
ca dywizji litewsko - białoruskiej, w 
roki. 1919 doprowadził do pomyślnego 
końca obronę Lwowa i śmiałem, stra- 
tcgiczneni posunięciem, oswobodził do- 
gorywujące bez żywności, wody i świa 
tła miasto. To Ón potrafił utrzymać 
ducha w swojej arm ji i zwycięsko od­
pędził wroga za Zbrucz i Płoskirów. 
Ówczesna Galicja wróciła do Macie­
rzy. Pragnę podkreślić, że ominięcie 
na' obchodzie dwudziestej rocznicy o- 
brony Lwowa nazwiska gen. Iwasz­
kiewicza zdziwiło mnie i sprawiło głę­
boki ból, zarówno jako Polce, jak  i



25 dzieci zabitych,
12 walczy z :  śmiercią
S traszn a  k a ta s tro fa  

w A m eryce
SALT LAKE CITY* 1.12. W po- 

hłizn, miejscowości Midwale (St. 
Utah) autobus wiozący dzieci szkol* 
ne jvpattt w czasie zadymki śnież­
nej na pociąg osobwy. 25 dzieci zo- 
stało zabitych na miejscu, 12 wal­
czy ze śmiercią.

Unieważniona reasekuracja
16.o00.000 funtów t r a c ą  

Niemcy
LONDYN. 1.12. Koncerny an ­

gielskie!,i t-stw aseku racy jn ych , 
których reasekurowanie są 

tw a  ubezpieczeniowe n iem iec­
kie powzięły -decyzję,- odm aw ia­
jącą  w ypłaty p rzypadające j na 
nie jednej trzeciej odszkodowa­
n ia  ża szkody i straty , w yrządzo­
ne przy ostatnich pogrom ach Ży­
dów w Niemczech.

i -wa ang ie lsk ie  m otyw ują de­
cyzję  tem, że skrupu latn ie prze­
prowadzone badania w ykazały, 
iż władze nie przeciw działały 
pogromom i że przeto nie może 
być mowy o odpowiedzialności 
tow arzystw  aseku racy jn ych  za 
wyrządzone szkody. Sum a rease­
ku rac ji, na k tó rej wypłatę Niem­
cy liczyli, wynieść m iała 
16.600.ООО f. szierlingów .

Na drogach tradycji jagiellońskiej
Prem jer litewski o nowej îazie współżycia Polski i Litwy

KOWNO. 1.12. Premjer litewski 
ks. Mironas odpowiadając dziś w 
Sejmie na interpelację naszkicował 
ostatnie posunięcia polityki litew­
skiej. I 

„Po nawiązaniu stosunków z Pol 
slc9 ~~7 oświadczył premjer, --- po­
dejmujemy kroki, wynikające z na 
wiązania tych stosunków. Zawar­
liśmy już k ilka umów. Obecnie to­
czą się rokowania o zawarcie ukła­
du handlowego.

Rozwijając normalne stosunki na 
leżało śmiało spojrzeć na dawną na­
szą praktykę życiową, z tego zwła- 

j szcza punktu widzenia, o ile od- 
; powiada ona nowej sytuacji w sto- 
sunkach_ sąsiedzkich. Rząd zdecy- 

I dował się na śmiałą rewizję nasta- 
jwienia, które wytworzyło się od

Pismo Federacji P . Z . 0
do prezydenta Starzyński*l i

wielu lat z naszym sąsiadem po­
łudniowym i na usuwanie przyczyn 
nie odpowiadających normalnemu 
rozwojowi stosunków.

i Mam nadzieję, że zawarty nieda- 
w.no u,kład prasowy przyczyni się 
również do polepszenia stosunków.

Zdecydowaliśmy się również na 
więcej. Związek Wyzwolenia Wilna 
posiadający tysiące oddziałów w 
Litwie zaprzestał działać z powodu 
rewizji stosunków z sąsiadem.

Litwa czyniąc dużo dla dobrych 
stosunków z sąsiadem, ma nadzieję, 
że usunie tą drogą wiele przeszkód 
dla ich rozwoju.

Według wiadomości P. A. T.-icz- 
nej, z ostatnich dni, wydaje się, 
że również Polacy łagodzą położe­
nie Litwinów na Wileńszczyźnie

Stosunki nasze z Niemcami — 
mówił dalej premjer — były zaw­
sze. dobre. Nieporozumienia, które 
powstały, między rządem litewskim 
a władzami autonomięznemi kraju 

; kłajpedzkiego, niekorzystnie wpły- 
! wały na stosunki-Litwy z Rzeszą.

Celem polepszenia atmosfery, rząd 
zdecydował się na zniesienie stanu 
wojennego przed wyborami do sej­
miku kłajpedzkiego. Jednakże ak­
tywność Niemców na obszarze Kłaj­
pedy po zniesieniu stanu wojennego 
budzi niepokój.

Rząd wszystko to bacznie śłedzi, 
zapisuje każdy fakt, i tam gdzie zaj 
dzie tego potrzeba wyciąga potrzeb­
ne wnioski i reaguje w sposób od­
powiedni“.

£ x ,
głosił we; 
8>e, które 
®*rnym

Prezydent m. st. W arszawy 
Stefan Starzyński otrzymał od 
rządu głównego Federacji Pols*1 
Związków Obrońców Ojczyzny 
treści następującej : 

i". „Wielce Szanowny Panié Pt*!
■ dęncie. <

M amy zaszczyt podać do 
domości, że na posiedzeniu " ’J  
tljum Zarządu Głównego Federafj*
Z. O. O. zapadła uchwała jednoffl? * t « e c l 
na treści następu jącej: Цд*£тУ  (

„Byli Obrońcy Ojczyzny, zrI5*lecia J u "  
w zw iązkach sfederowanych w * 1«,0 . P j  
rac ji P. Z. O. O., oceniając: 
celowość pracy, włożonej prze* Г
Prezydenta w dzieło podniesie«“ 
uwidocznienia p iękna Warszawy, ‘jpec, , Jnp 
raża ją  słowa szczerego uznania i V  -- 
bokiej wdzięczności i  s t w ie r d z a j J j^  
Prezydent Stefan S ta rz y ń sk i “°^ Ы *ц се  ̂ j

Ustalenie granicy polsko-słowackiej
Pro<olró# z a k o p i a ń s k i

grodowa 
triumfy j

Je ro m e Tharaud
członkiem Akadem‘i 

Francuskiej
Akadémja Francuska na ostat- 

niem posiedzeniu wybrała w poczet 
swych członków znanego pisarza 
.Jerome Tharaud, wybitnego przed­
stawiciela literatury podróżnicze. 
Książka J . Tharaud p. t. „Dingley 
iilm tre écrivain“ zdobyła w roku 
1906 nagrodę Goncourtów.

Jerome Tharaud pisywał ostatnio 
bardźó często do spółki ze swym 
bratem Janem.

K ryzys w węgierskiej 
, Izbie Posłów

LUDAPESZT. 1.12. Dziś odbyło 
się posiedzenie Izby Posłów, na któ 
rem przewodniczący Izby Komis i 
wiceprzewodniczący Lanyi zgłosili 
ustąpienia. Obaj posłowie należą, 
jak  wiadomo, do grupy, która wy­
stąpiła zo stronnictwa rządowego.

Na zebraniu dzisiejszer.i nie do­
szło do glosowania, wobec czego 
kwestja układu sił jeszcze się nie 
wyjaśniła.

Według informacyj prasy, grupa 
dysydentów ma ponownie wystąpić 
ẑ  kandydaturą Komisu na przewód 
niczącęgo Izby, stronnictwo rządo­
we zaś ma wysunąć b. premjera 
Darauyi.

Zygm unt N owakowski

Dn. 1 b. m. delegacja polska z 
profesorem Uniwersytetu J. P. Boh 
danem Zaborskim na czele oraz de­
legacja słowacka, której przewod­
niczył dr. Franciszek Hruszowski 
podpisały w Zakopanem protokół 
delimitujący granicę i>olsko - sło­
wacką.

Do protokółu dołączone zostały 
protokóły dodatkowe, dotyczące :

1 ) dostarczenia przez władze sło­
wackie dokumentów, planów, pro­
jektów etc., dotyczących terytor- 
jów, wcielonych do Rzeczypospoli­
tej;

2 ) sposobu użytkowania wspólne­
go stacji kolejowej Czadcy;

3) neutralizacji szosy Jabłonków 
— Zwardoń;

4) neutralizacji szosy w rejonie 
Wielkiego Połomu;

5) mostu kolejowego w Suchej 
Górze ;

6) uprawnień ludności pogranicz­
nej do terenów dzierżawionych łub 
będących jej własnością, a połączo­
nych po drugiej stronie granicy;

7) neutralizacji szosy Niedzica— 
Czerwony Klasztor;

8 ) neutralizacji szosy pod Żegie­
stowem.;

9) dezyderatów mieszanej komi­
sji delimitacyjnej polsko - słowac­
kiej w dziedzinie :

ruchu turystycznego, przeprowa­
dzenia ścieżek turystycznych, zmian

granic djecezjalnych, zawarcia no­
wych lub znowelizowania starych u- 
mów turystycznych i małego ruchu 
granicznego, ochrony krajobrazu, 
przyrody, zabytków, tworzenia par 
ków natury i umów, dotyczących 
lasu i gospodarki leśnej, łowiectwa, 
rybołóstwa, ochrony sanitarno-gór- 
niczej, regulacji rzek i potoków, 
spławu oraz urządzeń wodnych.

W dodatkowym protokóle obie 
delegacje zwracają się do swych 
rządów z wezwaniem przystąpienia 
do opracowania wspólnego regjo- 
nalncgo planu techniczno - gospo- 

I darczego dla całej doliny rzeki Po- 
pradu, do chwili zaś opracowania 
tego planu ■ do zawarcia umowy 
zabezpieczającej tereny, położone 
w dorzeczu tej rzeki przed zmiana­
mi, które mogłyby utrudnić lub u- 
niemożliwić pełny rozwój gospodar­
czy całej doliny, jako pasa uzdro­
wiskowego.

Zgodnie z protokółem zakopiań­
skim, wcielone zostały do Rzeczy­
pospolitej następujące tereny:

1) w CZADECKIEM część gmin 
Skalite, Czerne, Swierczynowiec, z 
linją kolejową Jabłonków — Czad- 
ca, Czadea — Zwardoń,. z prawem 
wspólnego użytkowania do czasu 
wybudowania dworca na terytor- 
jum Polski, stacji kolejowej w 
Czadcy, która to stacja pozostaje 
w granicach Słowacji. Szosa, bieg­

nąca wzdłuż toru kolejowego Swier 
czyniec — Zwardoń, pozostawiona 
Słowakom, zostaje zneutralizowana.

2) na ORAWIE gminy Sucha Gó 
ra i Głodówka oraz tereny, stano­
wiące serwituty rolne lub własność 
wsi Lipnicy Wielkiej, ponadto wy­
równanie granicy w rejonie Babiej 
Góry.

3) rejon t. zw. JAWORZYNY z 
terenami, położonemi wzdłuż szosy 
w kierunku Zdziaru.

4) w PIENINACH nowa granica 
biednie przez grzbiet góry Aksa­
mitki, obejmując całe Pieniny z 
wsią Leśnicą. Odcinek szosy Nie­
dzica — Czerwony Klasztor zostaje 
zneutralizowany i udostępniony dla 
wszelkiego rodzaju komunikacji.

5) w rejonie ŻEGIESTOWA na­
stąpiło przesunięcie granicy na le­
wym brzegu Popradu, obejmujące

; źródło mineralne Sulin.
i 6) wyrównanie granicy w rejonie 
WYSOWEJ (Cygielka na południe 
od Krynicy).

7) w rejonie ŁUPKOWA nastąpi­
ło przesunięcie granicy w ten spo­
sób, iż kolejka wąskotorowa Łup­
ków’ — Cisną, której odcinek prze­
chodził dotychczas przez terytor- 
jum cześkosłowackie, biegnie obec­
nie na całej przestrzeni na terytor- 
jum polskiem.

się zasłużył sto licy“.
Prezes. (j - ,«uuy i

I (—) dr. Roman GOrf^ .
i gen. bryg- c*yny zes

Sekretarz Generalny ,/abgo nai 
(—) Jan  Ludyga-Laskow Zaolza

m jr. w s. s. j*>hj<injOW(
л  >  Polski.Pod egidą

K lu b  z u l. P ie ra c k i^ o 2̂ 1,1
W cichym zakątku  ul. Р«ега*Ил*с1»’угп Гп 

mieści się już od la t  wielu »• twiona. p  
„Klub Towarzyski". irosr

Zamknięty d la szerszych W®8* jfiysłowion 
skupiał działaczów t. zw. san afJ jłk j,,^  
a  przy partjach  brydża roZgO^lrn ^  
go przez wybitne w  reżimie 0 
ści, decydowano wiele spraw r r  . Jj^ruktijry 
następnie nabierały obowiązując^ ~\’j„

Na progu tego klubu .skrł^0^^L1лic h ^ ^ ' , 
strzały dosięgły 6. p. min. Bronisz* ! ,kt 
Pieracklego. j t y  »toS, ^

Ostatniego dnia listopada r- 1)1 
było się zebranie władz klub«1' ^’ J 
którem postanowiono, że placów*® ЛН(1г,ь mo- 
działać będzie odtąd pod e p d‘\  Podobni, 

Prezesem klubu został inż. >*• ,  "Wftieni 
kiewicz b. m inister KomunikacJ1’ 
becny dyrektor tram wajów  miej ^Wczvr-ь

Prezesem klubu został inż. M- ^J'tyezneni _____Ikacjt.Jtb
becny dyrektor tram wajów  , . JU1
w W arszaw ie. P o ż y ty

Dotychczas przewodniczył  ̂ ’’Vch j,
p. S t. Targowski. "Hów p r

be*

r l si? 1Тчк wj 
pic,

S 3?11 пчrois)- 

'" t  tj 

okr(Wh

Reforma francuskiej ordynacji wyborczej
uniezależni partje umiarkowane od poparcia lewicy
oświadczył, że zamierza zv J S t S Z ,  » i w a r c l a  .y b o rc e s .
lament na dzień 8  grudnia. ! gruoTentrowvch „1 " T  częsc | kw.cy i oswobodziła je od koniecz-

Na porządku dziennym  obrad Iz- ’ prow adzona została refo rm a ordy^na- ‘ b o rcŹ yc^ w ^ ró ri bl° kŚ,W Przedwy- 
i S r S  i  Ä  c ji WJ,borezej: м м .  I «  ego. " "  F rontu  Ludo-

Relikwje 
iw. Andrzeja Boboli

sp row ad zon e  
do P io trk o w a  Tf?^ tj

Rektor, kościoła pojezuickte&°jS'?’ "Тгя 
Piotrkowie Tryb. ks. dr. °k,'‘
Rogowski wszczął staran ia u ^ 
kościelnych, celem sp ro w a d z e n i^  ..
Piotrkowa relikw ij św. Anar 
Boboli. jj

Władze kościelne odniosły , 
przychylnie i relikwje wielkieS0 .j, 
czennika polskiego zostaną sPr°njl- 
dzone do starego grodu ^'Wło­
skiego, gdzte uroczyście będ? 
żone w kościele św. F ran c iszk a 
werego.

— Do P aryża  przybył angielsj1 r(j- 
n ister Lotnictwa Kingsley Wo«11' 
ту zwiedzU zakłady budowy s'In yil 
1 centrum badań lotniczych 'v 
lacoublay.

P A N I S Ł U Ż B A
P o w i e ś ć

lBaca zawył z bólu, nagłym  ję ­
kiem wypełnił cały las. Umilkł, 
zaskowyezał cicho, poczem zno­
wu wydarł z płuc jęk  rozgłoś­
ny... (,yy pan usłyszy? Czy przvj 
dzie? Przecież part jest n iedale- 
l '(l słsjd,  ̂ tani na le j p ierw szej 
polance, w stogu siana.. D lacze­
go w ięc pan nie przychodzi?!... 
Zawył jeszcze raz z bólu i mimo 
wszystko spróbował w ejść do 
kuren ia. -Odpędził go dym  i o- 
gień. W oślep iającym  b lasku nie 
u jrzał już człowieka.

T rzym ając skrw aw ioną łapę w 
powietrzu, Baca stał chw ilę i m e­
dytował, co czyn ić wypada. Za­
szczekał głośho, a le  nie odezwał 
się iiikt. Pan nie idzie, co ro­
bić /:dem ? Co robić? Powrotną 
w ybrał drogę. Kulejąc i k rw a­
w iąc, szedł przez polankę n a j­
pierw, potem przez las, po wład­
nych św ieżych śladach . Jeszcze 
raz naszczekał rozgłośnie. Echo 
poszło po drzewach i nie przy­
niosło odpowiedzi. Baca zatem,

p ad a jąc  w śnieg, przecież po­
wlókł się dalej.

O, tam  po lanka i na środku 
stogi s ian a ! Jest pan ! Jest!... B a­
ca, nie dbając  już o łapę z ra­
nioną, dokopał się go w sian ie 
głębokiem. Legł mu na p ie r­
siach . Zsunął się aż do nóg, za­
czął szarpać sennym  Józkiem , 
gryźć go po rękach , tarm osić za 
m undur. Nie pomogło. Pan spał 
dale j spokojnie, jak im ś dziwnym  
snem, sneili tak im , którego Baca 
n igdy u swego pana nie w idział. 
Zatroskał się i zaniepokoił w ie l­
ce. Znowu zaczął budzić, dobu- 
dzić się w żaden sposób nie mo­
gąc. Baca własnem ciałem  go o- 
tulił, n ie przestaw ał szarpać, 
gryźć, trącać, a pan leżał ciąg le 
nieruchomo.

Trwało długo, bardzo długo! 
zanim  Baca uczuł, że wreszcie 
od pana zaczyna płynąć żvwvm 
strum ieniem  ciepło, jak iego  pi zi d 
chw ilą  w Józku nie było. Pies 
wyciągnął się jeszcze bardziej,

i wydłużył swe ciało tak , aby o-j 
I k ryć  pana całego. Otulił pierś, | 

nogi, ręce. Posłyszał b icie serca 
! i oddech, coraz s iln ie jszy , coraz 
! b ardzie j rów ny. Pan spał je sz ­

cze, ale snem innym , takim , w 
; którym  pies często w idyw ał Jó z -1 
i ka.
I  Baca uspokoił się, o bólu wła 

snym  zapom niał i było mu teraz 
dobrze. Bardzo dobrze. Utrudzo­
ny, począł zapadać sam  w sen i 
to w ten najlep szy ze swych 
snów. Śniło mu się m ianow icie, 
że leży wygodnie na szerokiej 
p iersi parta, że jest jeszcze tą 
k u lką  b ie lu tk ie j wełny, która 

1 wgram oliła się wysoko, ja k  ty l­
ko mogła najw yżej. Och, ja k i "do 
b ry  ten sen!

Baca nie spał jednak  długo. U -‘ 
słyszał hałas na drodze leśnej, 
przez polankę w iodącej. To j a ­
kaś w iększa p artja  sań jedzie na 
ja rm ark . Zabiegł im Baca drogę, 
uczepił się koniom u pysków , 
wył, naszczekiw ał i przecież za ­
trzym ał te konie. Sprowadził lu ­
dzi prośbą i groźbą ku stogowi 
siana, w którym  zakopany pan 
spał coraz m ocniejszym  snem. 
W oźnice i kupcy, jako  ludzie 
św iadom i rzeczy, wydobyli Józka 
z siana i, lecącego im przez rę ­
ce rozebrali natychm iast do n a ­
ga, poczem skórę mocno trzeć

śniegiem  zaczęli. Powoli, powoli 
ciało z białego stawało się czer­
wone, w żyły wchodziła krew  i 
w reszcie ktoś, przyłożyw szy u- 
cho do p iersi Józka, rzekł c i­
cho;

7  Źyjel
Tedy zaczęli znowu trzeć ze 

w szystk ich  stron, coraz m ocniej 
i m ocniej, aż otw arł oczy i spo j­
rzał półprzytom nie. Minęło k ilk a  
chw il, zanim  pojąć zdołał, gdzie 
jest i co się z nim  dzieje. Na w i­
dok zran ionej łapy Bacy, oprzy­
tom niał zupełnie i zaniepokoił 
się równocześnie. W yryw ał się 
tym  ludziom, chciał gdzieś iść^ 
biec, ale nie pozwolili mu na 
to. Kożuchy. wrieźli na ja rm ark , 
w ięc o tu lili go całą górą futer. 
Ktoś rozpalił ognisko, ktoś inny 
lał w usta gorzałkę.

K ulawy pies legł p rzy ognisku, 
liżąc ranę bolesną i lia  wszystko 
p iln ie d a jąc  baczenie. Gdy u jrzał, 
że pan rusza się, że pa*trzy na 
niego, Baca skoczył znowu ku 
ludziom, naszczekując i n iec ier­
p liw iąc  się, że zrozum ieć nie 
mogli. B iegał ód jednego dn d ru ­
giego, szarpał i<-h /■* u’ 
drogę ja k ą ś  w ska/vwal. I. • j;- 
w iedzieli, czego ->i.| ni !i

— Idźcie za nim ! — szepnął 
Józek.

Część więc . tych  ludzi po^ia

e p o m o g ą  *
, .  Ktoś «b ta
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|w stronę kuren ia , gdzie- Pf’0"',,,.- t w 0*5 e 
dził Baca. i skąd dym 
sty. Tam  ju ż  nie pomogło!1-' 
c iéran ie  śn iegiem . Ktoś ty lk ° . 
k rył derką napół z w ę g lo n e  -c_' v, 
i tw arz, na której zastygł 
ny, zagadkow y uśmiech- go.

Czy komuś przebaczał w v.
tro w ty iij/u śm iechu , ,Çzf  .* и-'Че^4"'1 
dził jeszcze i u rągał? Cz> 4 , ,  
sm iechając się, żegnał k?f,vi, ^РоТ*й 
czy może dziw ił się ży 'v)0 > 
któ ry  straw ił go, a k tó ry  1*> j;y 
go własnym  żyw iołem ?.- łNl? po­
stanaw iał się nad tem nikt ' 
niechano D m ytra na 
kuren ia, zab iera jąc  Józka dt 
sta.

ZAKOŃCZENIE j-0.
Z ło c isty  h e jn a ł  z ap ia ł j? . .  ,aii. . . . . . .

* *  -  Um 
z< 

*

gut na wieży Marjack iej  \ 
Szczęsny Baran,  podurzędn1 
by Skarbowej ,  stojąc pod ;r  
sztoforami, wyc iągnął  zegaW ■ .
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woleniem  stw ierdził, że zCn.\, о p  сад»
idzie co do m inuty i z
dentvscie. u któreero nuaf .„s »/r11 bandentyście, u którego ninu «-■ ,s 
w iony dłuższy seans o K"”l£ jCz- 
na p iątą , sk ierow ał się ł11-zcZ 
<lnię na L in ję A-В. c l o■

— Panie, od tego są zaZllicti(>- 
ne białe lin je , żeby nie Ргг£ар1*
dzić w dowolnem m iejscu 
ci pan złotówkę k a ry !

(D. < B-l
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aia. które minęły i le. które idą.
E x p o s é  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  w  S e j m i e

] W iceprem jer E . K w iatkow ski w y - lr y c h  rea lizac ja  wprowadzałaby fodz- 
wczora j w Se jm ie  przem owie- kość na. drogę znacznie trwalszego i 

-rtMe. lrtAi-e „ ' ; ___ ____ : _u newnieiszeeo rozwoju ekonomicznego.

irszawy 
ym al od 
îc ji  Pol!
)jczyzny -,

Panie P

Ль JCCO ■ ]|.* — Tl kJVJUUV U1UV1UV ll*V w •
eniu które podajemy poniżej w ob- Pewniejszego rozwoju ekonomicznego.
Federt? żernym skrócie - i Koniecznością dziejową jest тог-

ia jednom?) Z trzech punktów widzenia obejrzeć notó wyrównywania gęstości zaJudnie- 
1 boiemv d«Vh.ri«iTi w nia w świecie i zracjonalizowania cmi

* •  ’ ДГ £££ ! * r r Ä Ä I&  »  i s  £*?*«««■ * • * — B E  t S S S Ł S » *
ijąc: ° ï rî3 ite  kn yBU 1 P0,lt.vkl deflacyjnej, o- 

przez Га'.^Ьйала okresu ak tyw izac ji gospo- j 
odniesienia,^, ftwa' i wyników rozwoju te j poli- ! 
irszawy, , e nietylko przeszłość stw arza
i znania i I -рЧФИе tytuły dla podkreślenia w a- 
- ’  ' j j ^ ^ e ń t ó w  historycznych w  roku 

.T5?- Daje czywistość chwili 
Polityka zewnętrzna i arm ja  

, o<iowa święz-a w tym  roku w ielkie 
. ®шу j wiejbip sukcesy. Ich posta-

ierdzajł. 
,-ński tlobn

celów osiedleńczych;
Koniecznością dziejową s ta je  się po- 

odnie*ien*a tuu '^  a * wyników rozwoju te j poli- ! s tu la t równego dostępu w szystkich na 
__-гнил*. *L‘ *■ Ale niet.vlko nrzeszłość stw arza rodów cywilizowanych do źródeł su­

rowców egzotycznych;
Koniecznością dziejową je s t swobo­

dna cyrku lac ja  ludzi, kredytów i towa 
rów;

Koniecznością dziejową je s t zniesie­
nie wszelkich prohiblcyj — dla pro­
duktów rolniczych i przemysłowych, 
bez ukrytych  klauzul ograniczających;

Koniecznością dziejową je st zmobili­
zowanie i przerzucenie potężnych sum, 
zużywanych dziś na w alkę dumpingo­
wą, na cele rozwoju konsumeji;

Koniecznością dziejową je s t um iar­
kowanie w polityce celnej i podatko-

n Górê M-, ; ' , 1 wielkie ,« 
hrve et«« gotowość zam iany słów na 

pralny leaw l zespoliły się z wolą i z w iarą 
f f f l o Ä  i °  ,narodu- Oprawa powrotu ś ląs- 
, о ч »nb, 'zańskiego i polskich gmin na 

do gran icy Rzeczypospolitej
rv sprawa usymbolizowana w
[Р2 ®И>Г о УП1, od wieków polskim Cieszynie, 

i  m nic przez Olzę, ale przez
ВСН1е Ц 0 moc ludzką, dojrzała w tym roku . , ..
F ieracH yj ^ s trzygn ięc ia  i została we wła-1 "  Koniecznością dziełowa lest • momencie definitywnie zata- < Koniecznością dziejową je s i

Jteee a ’ Pakt włączenia w orbitę na- 
,h rzesz ‘iiHyf,0 ÇosPodarstwa tak wysoce uprze

n k r n c r i i  61 o c jlra  7 я п 1 т и п .

przy­
wrócenie stab ilizacji w a lu t;

Koniecznością dziejową je s t umożli
sanacji VjJJJW enego okręgu ś lą sk a  Zaolzań-1 w en ie  spłaty długów międzynarodo- 

r o tg r y ^ 'in i  П'е może pozostać bez wpływu . wych — towaram i i pracą, 
jte osobis!Jin4p”'i n3sz program ekonomiczny i W atmosferze stab ilizacji politycznej 
aW — ^ «tn iic t ani te* na ewolucję ! rea lizac ja  tych wskazań mogłaby
[żującej ITia\>j(> gospodarstwa polskiego, pchnąć rozwój wielu krajów  na zu-

k gę*??* . znaczenia gospodarczego, pełnie nowe, w ielkie tory- Ale w  ciągu 
skrytobóJ^cii » C ziem północno-wschód 20 la t po wojnie nie został zrealizo- 
Bronist® lia),. Jłl,t doniosły fakt. polityczny, wany praktycznie ani jeden z tych po- 

,rjj ą.oslł£nięcia w r. 1938 normaИта- stuła łów. gdyż zastosowana została fał 
[a r- t>- ‘̂ 0te^.u^'nił?ów’ 7 państwem i naroderv szyw a i jakże obłudna metoda rozkru 
* klubu, cl̂ , \ J " ’ z którym dzieliliśmy w clą- szania jednej, w ielk iej i organicznej, 
jlaiówW Sdiirh w t.vle świetnych i bohater- b ilansującej się w skutkach koncepcji 
gidą [ p0 . momentów historycznych. na atom y, na fragm enty, a  te frag-
nż. № 1'tyezn Ше * w życiu wewnętrzno-po- menty nie mogły przywrócić równo- 
Linlkacj*' jtr^ataf '11 }'■ 1938 posiada wyraźną i w agi ekonomicznej w  żadnym kra ju . 
v dawczvr-v/^i Odnowienie Izb U staw o-, Trzeba to wyraźnie i mocno stw ier-

. J  P o rytym i Wn ^n:|micnno (fcić; t.0 państwo, któreby na swoją
1 P przesunięcie sil poli tycz* taIt#» w  nHnqntmiipnin rhriałn

stycznych wniosków z sy tuac ji mię- I sprawę, że rentowność produkcji mu- 
dzynarodowej. Nauczyliśmy się już I si być jednym ze składowych —  i to
bronić o własnych siłach.

Na drodze do lepszego 
bytu

Je s t sprawą ustaloną j u ż ---- i by­
najm niej nie zam ierzam te j prawdy 
atakow ać, że nasz organizm gospodar­
czy w ykazu je i dziś jeszcze bardzo du 
że b raki strukturalne, braki o charak­
terze m aterjalnym  i organizacyjnym . 
Nie mniejszem złem je s t to, że zarów­
no w społeczeństwie, ja k  też i w apa-

szczególnie ważnych — czynników na 
szego trwałego programu. Chociaż 
więc nasze działania w zakresie skon­
trolowania podziału dochodu społecz­
nego m iędzy państwo i obywateli na­
zw aliśm y „małą reformą podatkową“, 
to .jednak realn ie wykonane prace na 
tyra odcinku m ają zasięg b. szeroki i 
obecnie poczynają wydaw ać oczekiwa 
ne rezultaty'. Mała reform a podatko­
w a znalazła oficjalny w yraz w  roku 
ubiegłym w nowelizacji u staw y o po-

_______ _ _____  _ datku przemysłowym, względnie obro
rad e  urzędniczym m am y często do towym, w ustaw ie o podatku docho- 
czynłenla z błędnem nastaw ieniem  do ! "Ут  i w  kodeksie u lg  inw estycyj- 
potrzeb rozwojowych gospodarstwa w nych, wprowadzonych obecnie w  ży-
ogólności, a  przemysłu i handlu w 
szczególności. Tem niemniej istn ieje 
uzasadnione prawo do stwierdzenia, 
że organizm ten zdrowieje i wzmacnia

cie przez odpowiednie rozporządzenie 
wykonawcze. Z tą  częścią p racy ze­
tknął się w  ub. okresie parlam ent. 
A le w  zakresie wewnętrznych kompe

У»

toboli
b ę d * !
T ry b -

^--.«•owego. dwudziestolecie pracy i 
stw.‘ J’ ^  w łasny rachunek społeezeń- 

iRg:o' zb'e ra ją c  -  jakże cen 
^ ,ей  '*rr’(̂ rzn°-polityczne owoce tvch

.ickiego 4 W - ' , aS3d, pomJyM " VCh' Matach ostatnich, wbrew w
1 Henrt’ N  o Œ e,e^  ‘ Z  ^  ?  I ,  kia racjom i zapewnieniom

-■''’'"^twjdski. " Marszałek Jozef  ̂osobistości w .sAviecie, po lityka ta  po-
I czyniła olbrzymie postępy. Nie można 
1 też nie podkreślić, że po lityka gospo-
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llJ'eh VJ przesunięcie sil polity
a szereg ważkich dc- 

*Uni*> кГ ГРг?̂ 'denta Rzplitej nie pozo-

rękę, w odosobnieniu, chciało woielać 
w  czyn te roztropne zasady, dotyczące 
współpracy w ska li międzynarodowej,

dwudziestolecie życia latryna Ina, ale głupota. Realizacja, ta ­
k iej polityki mogła w yn ikać tylko  z 
woli zbiorowej, a wola zbiorowa za­
wiodła пя całej linjt. Ten stan jest 
protoplastą polityki autarkicznej. W

szelkim de- 
czołowych

N ^r*e l o m  p s y c h i c z n y
.Juz dziś nie zdoła wskrzesić 

'■_vlsŁ(‘E'o obrazu Polski z la t 
''’ydaw ówczesna rzeczywistość
*ÿmbo]a ^ s'Ç nam koszmarnym 
W .  . erri i nierealnym obrazem po- 

j nędzy i zniszczenia.

darcza, zwaiaa „ au tark ją“, nie je s t т о  
nopolem państw totalnych. Przeciwnie, 
niezależnie od m askowania form y i 
przystosowania treści do potrzeby, ol­
brzym ia większość najpotężniejszych 
państw  realizu je te zasady. Każdy rok 
przynosi nowe, udoskonalone instru-» .  w -  j  v « i  j  i

tto ,*  Objawem najgorszym  były spu- i ">вп,1У- sh‘ż*cc . P jU tyce autarkicznej, 
wewa »v p, ychJce powojennej. R eglam entacja i cła, system  koncesjo-

fnedyi л* ’ . nowftma j premiowania, system  prze-
, -ern L i ^ 11 nas bkcew ażąccm  pieów dewizowycht system dewalua- 
^ t t r a a  sezonowego, a  dn t-yjny, system zamówień państwowych,
tknęj4 nip . P isk iego  obozu prze pr0Kram wielkich inwestvevj publicz- 

*£ własne siły i nych. ustawodawstwo, dotycząre uży-
1 'yszechmądrosc, ia nam iastek -  wszystko to stano- 

**У. przez odcmek najgroźniej i ^  różne ToAza]c broni _  w jednej
S  c h J  ml  ,m°S ' walce o obalenie przewagi kap ita listy-
tü> U ä !  - kl?o  ,a ; (decydtjjąca ° cznej kilku p ań stw  które ze ^wej stro 

Л е т  ^ lP O S k l- , i n y  nie pdeąrdzają tą  sam ą bronią dla
. *rto* t.ez Jfzy P°d4tawov.a o;,i^gni? r ja dodatkowego zabezpiecze-

S i * izego, najtrudniejszego, m0ne>p0l0W(.R0 stanowiskä.
Q W  о  Я 7 Л  i  f * o  n i  л л  ł i A i l  11  л  i '  t

Uporządkowany chaos
Już to najpobieżniej tylko, zaryso-

j pnP :j’Tj<'.hn̂ °,s? 0<lar?t;wo, nie w tem. że 
‘ .- т у  długie szeregi nowych
1 /, . U' u. t nowrych okręgów' produkcji.n v  -  IL' 'V \P̂  okręgów' produkcji

i ^*«пв Przedewszystkiem, że roz- 
.: Ч Рпкы05^ 0 samopoczucie siły ca- 

lVIOÎ0'  l̂fto*»-. * samono«r.iir.le /л\я* ^UlUJMRTiUC.ir AWari^MI
u Polskiego — pnr«łamującetro 

% rv 7Уraźniej w szystkie małostkowe 
• 'V nialyrh kuźniach ukute in-• Nl V

ik t i Jj , '«W«
liszcZi ia 
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samopoczucie zwartoś<-i
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Qin-с lf> stopniowo, ale system aty- 
■inchn Hnek zanarc.hizowanych. hi- 

N  k o J 1? ’14lrl'Vf'h' ludzi- ° psychicz- 
.^litów PJ^^sie niższości, gatunek s?

iZHacJ° '
,r ZO■et'"'

Z u r1
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nowaSt0,ec*a naszej samodzielności,
*i*iś oK zjednoczona Polska obejmuje 
6ÿ̂ »  lm£r 390 ty s ' klm ' kwadr., z 
^iljonóu ' Przewyższającą już 35,
Mbudow. ^ ‘« »k a ń c ó w ,• nie w tem, że* wane tło — uśw iadam ia, jak  bardzo 

aliśm y zniszczony k ra j i znisz krucha, musi być każda obecna kon 
■iiw Eo.iDr̂ ł— '—  . junktura, jak  znacznie powiększyła

się ilość niewiadomych w rachunku o- 
ceny prawdopodobieństwa dalszego roz 
woju sił gospodarczych św iata . Resztki 
biologicznego automatyzm u w proce­
sach ekonomicznych zostały usunięte 
j w yparte z życia, a  coraz więcej czyn 
ników gospodarczych ulega uzależnie­
niu od planowania narodowego i bez- 
planowości międzynarodowej.

Uporządkowany chaos je s t najcięż­
szy do w ytrzym ania .

Nie należy ulegać zbyt krańcowym 
nastrojom, w zakresie oceny sytuacji 
międzynarodowej i w  ocenie je j wpły­
wu na sytuację  gospodarczą Polski.

Z jednej strony istn ieją n iew ątpli­
wie wcale poważne przyczyny, które 
będą działać deprymująco na gospo­
darstwo kwiatowe. Rozwarły się pono­
wnie. podwójne nożyce cen. Zróżniczko­
w ały się poziomy cen w złocie pomię­
dzy poszczególnemi kra jam i i pomię­
dzy poszczególnemi produktami. Roz­
piętość cen zbożowych i przemysło­
wych je s t ponownie dość znaczna. W y 
twórczość św iatowa nie opiera się na 
zdrowych podstawach. Je s t ona. finan­
sowana i konsumowana w  sposób sztu 
c.zny. Ceny spadają, a  obciążenia ro­
sną. Nie w ydaje się prawdopodobnem. 
by okres najb liższy m iał być okresem 
stab ilizac ji w alu t św iatowych i stabi-. 
lizac ji stosunków politycznych.

Z drugiej strony nie m am y powodu 
do w yciągan ia  d la  siebie zbj-t pesjm i-

się, i to n ietylko powierzchownie, nie ] ■ПСУ1 m in istra Skarbu została doko- 
tylko w  ujęciach statystycznych , a le i I nana  ̂ olbrzymia praca reform atorska 
w całym przekroju swrojej struk tu ry , j 'v CJ dziedzinie. Przez rozszerzenie 

Cały rząd je s t tego świadom, że do- ! degresji w  podatku gruntowym
tychczasowe w ysiłki i rezu lta ty  — nie ! т 1  ̂ У r - ^935 i 1938 kwota wym ie- 
załatw ia ją  w ielu spraw , w iążących s i ę  ! rz°nego podatku spadła praw ie o 5»/o- 
z egzystencją setek tys ięcy  ludzi w 1 podatku od lokali sum a wymierzo- 
Polsce, tem niemniej dotychczasowe ! Podatku zmniejszyła się zwyż o 
rezu lta ty  o tw ierają drogę do lepszego , , m llJono' ' r z‘ - Zastosowano u lgi po­
bytu szerokich w arstw  społeczeństwa, datkowe dla rolników, dotkniętych 
drogę, która w  okresie kryzysu  była klęskam i zywiolowemi, ograniczono b. 
zaryglow ana i zam knięta. j wydatnie egzekucje adm inistracyjne

Ńie możemy dziś w  jednem sprawo- “ w łaścicieli gospodarstw' w iejskich 
zdaniu zagłębić się w  szczegółowre prze | , '  r ' b. do 15 październ ika), zredu- 
studjowanie całokształtu gospodar- ' kow-ano do połowy staw k i w podatku 
stw a. Ale wyrywkowo możemy stw ier od uboJ” пя ziemiach wschodnich, z.nie 
dzić, że la ta  ostatnie, ani w ska li siono t. zw. podatek wojskowy, obni- 
względnej, ani w ska li bezwzględnej, z°"°. opłaty od przejścia małej w łaś­
nie zostały zmarnowane. Na podsta- " osr,' rolnej, zniesiono pozostałą resz- 
wie biuletynu statystycznego L igi Na- ^ . daniny majątKc rej, a poprzednio 
rodów stw ierdzam y, że w' dziedzinie zniżono akcyzę od cukru, obniżono 
wzrostu produkcji dźw igaliśm y się z Ktawkl. w podatku obrót envym od ben- 
bardzo głębokiego upadku, a le  r e la ty -|zyny 1 olejów m ineralnych, obniżono 
wnie, dźw igaliśm y się bardzo szybko, i . , ubezpieczeniowe od przemysłu, 

Rozwój rynku wewnętrznego sp rzy -I r ?  c  ̂ 1 pracowników, itd. W resz- 
ja ł też uzdrowieniu struk tu ry  naszego podjęto w ielką akc ję  uporządko- 
aparatu  wytwórczego. M ogliśmy to z | "an ,a d/.iałow egzekucyjnych i osią- 
całą dokładnością obserwować np. n a i* ’ nlę . pozytywne rezu ltaty . Re- 
rozwoju pi-zedsiębiorstw koncernu Im anent tytułów wykonawczych, w y- 
Banku Gospodarstwa Krajowego, któ- i noszący w r. 19J5 praw ie 18</г miljo- 
re pod każdym w'zglçdem traktow ane i л а ’ ,4P w roku 1938 do 8,7 m iljo- 
byłv ja k  przedsiębiorstwa prywatne. na> У Р ^  zas tytułów wykonawczych

spadł z 17,8 m iljona w  r. 1935 — 36Stopień w ykorzystania zdolności pro­
dukcyjnej m iędzy r. 1935 i 1938 wzrósł 
b. silnie.

Rentowność dźwignią 
przedsiębiorczości 
i unarodow iania  

gospodarstwa
Poprawa rentowności w procesach 

gospodarczych rozbudziła nowe siły w 
społeczeństwie polskiem. To społeczeń 
stwo, kótre przez ty le  lat, a  nawet go 
neracyj, stroniło od w arsztatu  gospo­
darczego — w' zakresie handlu lub 
przemysłu — które dla siebie rezerwo 
wało prace najcięższe i najm niej do­
chodowe. funkcje robotnika fabrycz­
nego, rolnika, inżyniera, żołnierza, u- 
rzędnika, naukowca, księdza, teraz na­
gle zwróciło sw ą uw agę na gospodar­
stwo społeczne i z niezwykłym upo­
rem instalu je  się w handlu i w prze­
myśle. To zjaw isko sta je  się coraz

na 5,9 w’ roku 1937 — 38 i spada da­
lej. Z ak c ją  tą  połączono cały' szereg 
zabiegów' n atu ry  ściśle fiskalnej, by 
tem prędzej i łatw iej uzyskać regene­
rację. rentowności w  gospodarstwie 
społecznem. Finanse samorządowe zo­
stały  częściowo przez oddłużenie upo­
rządkowane i przez dotacje poprawio­
ne. Stopa dyskontowa została obniżo­
na. Zwiększone, względnie uruchomio­
ne zostały k redyty  średnioterminowe 
w B. G. K. dla przemysłu i rzemio­
sła. Znacznie zostały zwiększone z a ­
mówienia rządowe w przemyśle p ry­
watnym . T ary fy  kolejowe zostały do­
tychczas utrzym ane na b. niskim  po­
ziomie. Ceny niektórych produktów, 
konsumowanych przez rolnictwo, zo­
stały obniżone.

To wszystko wymienione tylko  przy 
kładowo, nie mogło pozostać bez wpły 
wu na stan gospodarczy w k ra ju , a w 
konsekwencji na poważne podniesienie 
rentowności produkcji w Polsce. Jest. 
zaś rzeczą charakterystyczną i jak

bardziej powszechne. Zachodzą niezna ; sądzę, wysoce dodatnią — że rentow’- 
ne dawniej w ypadki: tu i owdzie u- ; ność ta  nie skupia się w nielicznych, 
rzędnicy prywatni, inżynierowie, porzu i  wielkich jednostkach gospodarczych, 
ca ją  dobrze płatne stanow iska i za I jak  to miało m iejsce w' okresie 1927— 
zaoszczędzone pieniądze o tw ierają wła j 1929. Przeciwnie — je s t ona umiarko- 
sne placówki gospodarcza. • wana i dość powszechna.

sił, adoratorów obcych 
ijtyeh J  obcych idei. szukający  wciąż 
Ntęp- z°.rów, by skopjować. reguły 
-. Рггуг-аatn,a siebie i dla. Polski, 
'^УсЬ gatunek ludzi zorganizo- 
l  pVąCv Psychicznie i samodzielnych 
K..8°bii 1 w .myśleniu, p rzeżyw ający 
P'itcia ,^ 'c iÇ s tw o  wysiłku i ósią-

4’sPółn go’ gatunek uzdolniony ^Óf^-J^Pracy z każrla rinTvf vnma îПУ z każdą pozytywną i 
t  са.ь ”“4-, ale zarazem świadomy.

Powiedzialność za. przyszłe
f .-P«*yw

п е г  f '

“i'w ayw a  tylko na na- 
°*Jiośri 5acl1' na naszym wysiłku i 

a° ofiar.

płynie
gn ? Cka zasada, że ..wszystko 

,?jQśęi ’ . ?  m iała może n igdy w  prze- 
y °becn; głębokiego potwierdzenia,

tïiiçjg j'..
^  ^aaad^I,ka — niezwykle ważkich 

n e prostych postulatów, któ

Niektóre, szczytowe, objawy możemy ! Między r. J936 i 1938 (nie wymię 
już uchwycić statystyczn ie. Oto np. |rzony>. lecz zeznany dobrowolnie do- 
bez uwzględnienia in ic ja tyw y państwo ' chód do opodatkowania w urzędach 
w ej w  rozbudowie polskiego przemy- ; typowo m iejskich wzrósł o 38,1 proc. 
siu. wyłącznie tylko w  zakresie prze- ■ z 500.5 miljonów zł. na в91 miljonów 
my'shj prywatnego, kapitał zagranicz- złotych; w urzędach skarbowych po­
ny w spółkach akcyjnych w Polsce wiatowyeh sum a zeznanyeh dochodów 
w dn. 1.1. 1934 r. reprezentował 47.2 , wzrosła w tym  samym okresie czasu | kazały się opinje przedstawicieli rol- 
proc. kap itah l akcyjnego i na dzień z 283,8 miljonów zł. na 386.4 miljonów nic tw ą co do ilości zbiorów . w r.. üb

Rządu term in uruchomienia robót pu­
blicznych został W' r. b. znacznie p rzy­
spieszony. Równocześnie nastąp iły 
dwie ch a rak te rys ty iia ie  zm iany w  or­
gan izac ji prac, aranżowanych przez 
Fundusz P racy .

Przedewszystkiem  więc zwrócono 
uw'agç, by typ  robót n ietylko rozłado­
wyw ał najw iększą liczbę bezrobotnych, 
a le , by miał Jaknajw iękgze i trwałe 
znaczenie gospodarcze. To też finanso­
wane były tak  fundamentalne prace, 
jak  kanał Gopło — W arta , kanał prze­
mysłowy w Gdyni, jak  droga wodna 
Przem sza — Wisła, ja k  elektrownia 
wodna w Tum iszkach itp.

Drugą cechą charakterystyczną dziA 
łalności finansowej Funduszu P racy  
było to, iż niezależnie od wcale zna­
cznego wzrostu środków własnych na 
cele zatrudnienia, przeznaczył oń pro­
centowo znacznie w iększą część środ­
ków na roboty samorządowe i budow­
nictwo robotnicze.

Z lis ty  zarejestrow anych bezrobot­
nych zatrudniono w sezonie p racy  r. b. 
praw ie 350 tys ięcy  osób. Ilość zakła­
dów pracy, objętych stra jkam i, spa­
d la w r. b. do 25 proc. cy fry  z reku 
1937, a  ilość straconych przez s tra jk i 
robotniko-dni zm alała do jednej trze­
ciej stanu z r. ub. Możnaby więc 
stw ierdzić i na tym odcinku ewolucję 
zupełnie normalną, a  w  porovnaniu z 
wieloma innemi, bogatemi paaatwam i. 
w których w okresie sezonu letniego 
b. r. w zrastało bezrobocie — naw et za 
pomyślną. •

Cena zbóż
Znacznie gorzej ukształtowała się 

sy tuac ja  w Polace na odcinku cen zbo­
żowych. J a k  to już w leó e  b. r. w 
parlam encie stwierdziłem, ceny zboża 
m ają u nas znaczenie większe dla c a ­
łokształtu sy tu ac ji gospodarczej, n iż­
by to wypadało ze stosunku do ogól­
nej dochodowości — rolnictwa. Spraw a 
ta  w ym aga napewno szczegółowej dys 
kusji, aby ustalić, że w  danych oko­
licznościach rynkowych wewnętrznych 
i międzynarodowych, uczynione zosta­
ło wszystko, co leży w ludzkiej mo­
żliwości i co posiada sens gospodar­
czy. aby zapewnić powrót do cen opla 
calnych. W szczególności zrealizowano 
w b. szerokich rozmiarach kredyt re­
jestrow y i zaliczkowy, przyznając do 
1 listopada b. r. praw ie 50 miljonów 
złotych na te cele. Kredytam i temi 
powstrzyma ho przed naciskiem  na r y ­
nek prawie 6 miljonów kw intali zboża. 
Do chwili bieżącej — przy dość zna­
cznych wysiłkach — zdołano w yeks­
portować lub zw iązać tranzakcjam i 
eksportowymi zwyż 200 tys. ton żyta, 
jęczm ienia i m ąki. W reszcie należy za 
znaczyć, że t. zwr. ustaw a przemiało­
wa — pod względem finansowym zda­
ła wyjątkow o św ietnie swój egzamin, 
dzięki współpracy czynników społecz­
nych, gospodarczych i rządowych. 
Wreszcie powstrzymano nacisk na pła 
tności rolnicze w stosunku do S k a r­
bu paAstwa, co w  samym podatku 
gruntowym w  stosunku do b. złego 
r. 1934 dało ubytek w okresie od po­
czątku roku budżetowego do 1 listo ­
pada b. r. praw ie 10 miljonów złotych.

Nąleży' jednak podkreślić, że pomimo 
b. znacznego spadku cen zbożowych 
w stoeunku do r. ub., M one ' wciąż 
jeszcze wyższe od parytetu  św iatowe­
go i dopiero w ostatnich tygodniach 
usuwanie nadwyżki z rynku odbywa* 
się nieco intensywniej. Najważniejsze 
byłoby, by zdobyć orjentację. czy mo­
żemy w drugiej połowie roku gospo- ■ 
darczego oderwać się znaczniej od po­
ziomu cen światowych. Niespodzianki ■ 
w  te j dziedzinie były i są na porządku 
dziennym. Nawet s ta ty s tyk a  je s t tu i 
tak  samo zawodna, ja k  zaw'odnemi o- ■

1.1. 1938 r. spadł poniżej 43 proc.
Jeszcze siln iej rysu je się ten proces 

nacjonalizacji przemysłu w poszczegól 
nych jego gałęziach. Tak więc w c ią ­
gu ostatnich dwóch la t udział k ap ita ­
hl obcego zmniejszył się w przemyśle 
górniczo-hutniczym o 27 proc., w  me­
talowym o 2,5 proc., W' chemicznym 
o 1,8 proc., w papierniczym o 6.2 
proc., w włókienniczym o 0.8 proc., w  
wyrobach precyzyjnych o 7 proc.

W yraźnie trzeba podkreślić, że pro­
ces fen odbywa się naskutek znaczne­
go wzrostu rentowności gospodarstwa 
społecznego, przyczem grupy polskie 
obracają osiągnięty dochód dość czę­
sto na wzmocnienie swej pozycji kap i­
tałowej w przedsiębiorstwie. Pod rzą­
dami bowiem ostrych przepisów dewi­
zowych możemy dokładnie studjować 
przyczyny z jaw isk  i wiemy, że mu­
sim y hamować zbyt gwałtowne ten­
dencje wyknpna obcych portfeli, gdyż 
to pogorszyłoby naszą pozycję w alu­
tową.

Reformy podatkowe 
ożywiają i urentow niają  

produkcję
Stojąc też przed programem uprze­

mysłowienia i urbanizacji Polski, zda­
jem y sobie jaknajdokladn iej z tego

złotych, t. j. o 36.1 proc. Ale najw ięk- I i w r. h. zaraz po żniwach. Ale wedle 
szy przewTrót dokonał się w małych ; ludzkich rachub należałoby oczekiwać 
m iastach Okręgu Centralnego. Na prze , te j w ydatniejszej poprawy cen. M amy
strzeni dwu la t  sum a zadeklarow ane-! bowiem w drugiej połowie zim y dostar 
go dochodu do opodatkowania wzro- ’ czyć zagran icę znaczniejsze p artje  ży- 
s la  w Mielću o 62 proc., w Tarnowie I ta  po cenie kra jow ej. К on su mc ja we- 
o 74 proc., w  Sandomierzu o 117 proc., j w nętrzna — m iejska dość wyraźnie 
w Rzeszowie o 162 proc., w Gorlicach | w zrasta. Środki na. poparcie eksportu 
o 164 proc., w Nisku o 189 proc., w : zbożowego gromadzą się w  dość po- 
Tamobrzegu o 196 proc. w-ażnych sumach. Część żyta  zużywa

Wreszcie można zaznaczyć, iż rów- na przerób na spirytus. Zbiór ziem 
nie poważne rezu lta ty  zanotowały od- niaków jest wprawdzie normalny, a le  
działy bilansowe Izb skarbowych. W znacznie mniejszy, niż w  r. ub. Ocen* 
ciągu jednego roku, t. j. 1937 - 1938 stanu nowych ozimin je s t nieco słab- 
suma zgłoszonych zysków przedsię- sza, niż w' r. poprzednim. W  każdym 
biorstw wzrosła ze 165,2 miljonów zło- razie zagadnienie to w ym agać będzie 
tych na 231 miljonów, I. j. prawie o ustaw icznej czujności w ciągu całego 
40 proc. 1939 r., gdyż w nim może leżeć albo

I dalsze utrw alenie n a s ie j wewnętrznej 
konjnnktury. albo też je j  osłabienie, 
o ileby m iała się utrw alić w iększa roz­
w artość cen artykułów  sprzedawa­
nych i nabywanych przez rolników.

( D a lsz y  c i ą g  n a  s t r .  в - e j ) .

Wzrost dorhodów  
i produkcji rozładowuje 

bezrobocie
Omówiona sy tu ac ja  produkcyjna i 

wynikowa, w  przem yśle polskim, nic 
pozostała bez wpływu na nasz rynek 
pracy'. Zagadnienie, chronicznego bez­
robocia zaatakow ane zostało w sezo­
nie p racy z dwu stron. Od strony roz- 
woju produkcji górniczej, hutniczej i 
przetwórczej oraz od strony znacznego 
zapotrzebowania rąk  roboczych przez 
roboty publiczne. Z polecenia Szefa

Pomoc zimowa
d l a  d z i e c i  
b e z r o b o t n y c h  
to obowiązek Polaka 
I chrześcijanina.



Apel o aktywność 
eksportową

Faza depresji zredukowała liczbę 
przedsiębiorstw handlowych o 60 ty ­
sięcy; w okresie obecnej poprawy po­
wołanych zostało do życia przeszło 70 
tysięcy nowych przedsiębiorstw, a  łą­
cznie z rozbudową m iast okręgu Cen­
tralnego i w zrasta jącą  dynam iką kon- 
sum cyjną proces ten musi się potęgo­
wać. To samo oświetlenie przychodzi 
i od strony wpływów skarbowych z 
podatku obrotowego i z podatków 
ściśle konsumcyjnych. W całej gam ie 
dochodów budżetowych te właśnie gru 
py danin publicznych rozw ija ją się 
najkorzystn iej.

Nie można natom iast spoglądać zo 
spokojnym optymizmem na kształto­
wanie się naszego handlu zagranicz­
nego, pomimo, iż możnaby w zasadzie 
przytoczyć długą listę solidnych gos­
podarczo argumenótw, uzasadn iają­
cych, że rozwój ten je s t celowy, a 
często nawet pożądany. W imporcie 
bowiem najpoważniejsze pozycje s ta ­
nowią m aterjały  odzwierciedlające ści­
śle bądź to n aras ta jącą  u nas kon- 
junkturę produkcyjną i konsumcyjną, 
bądź też potrzeby inwestycyjne. Tem 
niemniej długotrwały deficyt w bilan­
sie handlowym stanowi dużą trudność 
i duże obciążenie. M usimy na odcinku 
handlu zagranicznego przystąp ić do 
ofenzywy. Ofenzywa ta  powinna się 
przedewszystkiem skoncentrować na 
odcinku eksportowym. W ejście w orbitę 
gospodarstwa Polski Ś ląska Zaolzań- 
skiego, uruchomienie dodatkowego eks 
portu zbożowego, zabezpieczenie np. 
w ostatniej umowie polsko-niemieckiej 
kredytowej dostawy maszyn ponad 
normalne zapotrzebowanie, przy pew­
nym wysiłku ze strony 'naszych  orga- 
m zacyj gospodarczych mogłoby opano 
w ać te trudności tak  samo, ja k  przej­
ściowo opanowane one Już zostały w 
miesiącu październiku b. r„ zamienię- 
tego saldem dodatniem zwyż 9 m ilio­
nów złotych. Od wysiłku eksportowe­
go **t w niezupełnie łatwych warun­
kach polskich — zależy w dużej mie­
rze dalszy rozwój konjim ktury i d la­
tego o ten wysiłek apeluję do te j czę­
ści gospodarstwa narodowego, która 
własne powodzenie zw iązała z powo­
dzeniem Polski.

(Dalszy ciąg же str. 5-e|)
i te , K tó re  id ą

nych, w yskaku jący  od 56,6 (1928 .= 
I =* 100) w  r. 1932 na 138,6 w okresie 8 
m iesięcy r. 1938, wskazuje, ja k  w ielką 
rolę odgryw a dla podtrzym ania na­
szej wewnętrznej konjunktury' plan 
inw estycyjny. Rozrost zatrudnienia i 

j lekk i wzrost zarobków jednostkowych 
I oddziałał ożywczo na konsumeję. P ie­
niądz stał się tańszy i nieco dostęp­
niejszy. Rentowność w procesach pro­
dukcji i w ym iany wzrosła, rentowność 

; kapitałów m artwych zm niejszyła się.
I Ceny zostały utrzym ane na stosunko­
wo niskim  poziomie, w okresie n iew ąt­
pliwej poprawy ekonomicznej. Mecha­
n ika zrównoważonego budżetu oddzia­
łała korzystnie w tem 3-leciu na rynek 
pieniężny, na w alutę i rozrost gospo­
darstw a.

Tem niemniej istn ie ją punkty ne­
w ralgiczne w naszej strukturze gospo- 

I darczej, których nie wolno lekceważyć 
szczególnie w okresie konjunkturalnej 
poprawy.

Trzy ogniska newralgiczne dotyczą I 
naszej s tru k tu ry : dotyczą one względ­
nego przeludnienia połowy Polski, w

stosunku do techniki gospodarczej, j a ­
ką  przeciętnie człowiek w  tych okrę­
gach musi się posługiwać; dotyczą one 
szczupłości kapitałów w stosunku do 
możliwości rozwojowych gospodarstwa 
polskiego; dotyczą one wreszcie stru ­
k tu ry  kosztów własnych, a w konse- 
kwencji i cen wyrażonych w złocie,

( w  wielu fundamentalnych działach poi 
; sk ie j produkcji.
I Dwa ogniska newralgiczne posiada­
ją  charakter bardziej kon junkturalny:
są zbyt n iskie ceny zboża i zbyt sła­
ba ekspansja naszego eksportu.

Ale m asyw  naszego gospodarstwa 
wydobywa się z kryzysu  i marazmu, 
i w swym wielkim  przekroju je s t zdro 
w y i uzdolniony do życia i rozwoju, 

i Teraz m usim y zbadać elem enty ener 
g ji, które mogą ożywić lub już oży­
w ia ją  naszą — jakb y  powiedziano w 
dawnej Polsce — „ekonomję".

Muszę — u samego wstępu wyznać, 
że tę energję montujemy nie bez tru­
dności i szczególnego wysiłku.

(Dokończenie mowy p. w iceprem jera 
podamy w numerze następnym ).

Praw a feein osiki
Co mówi o tem kardynał Faulhaber

,,Osservatore Romano“ zamiesz-1  Inaczej to zagadnienie człoffi 
cza pełny tekst przemówienia arcy-1 do społeczeństwa ujmuje nauka 
biskupa Monachjum kardynała Faul ! ścioła : nie naruszając praw B*4i 
habera n. t. „Jednostka a zbioro-1 du i państwa uznaje i chroni pf*t 
wosc“. W przemówieniu tem ks. kar jednostki, a dobro ogółu i j e d n o s

Ka
'«lazł

, , « M V « « ,  t *  i u u  X

wosc . W przemówieniu tem ks. kar j jednostki, a dobro ogółu i jeuu^- 
dynał przypomina, że „człowiek ja- j normuje najwyższem prawem j 
tio osobowość posiada prawa dane j żem. Kościół uznaje, że nie У 
mu od Boga, których żadne pań- : prawdą, jakoby jednostka wyst 
stwo znieść nie może. Dobro społe- ! czała sama sobie. Ja k k o lw ie k  cL 
czne ma źródło swe w naturze ludz- i nemi byłyby przymioty jed n o stk  цzroaio swe w naturze ludz- i nemi byłyby przymioty jedność 
kiej. Społeczność stworzył Pan Bóg ; mówi katolicki kodeks społeczny U, 
jako środek do normalnego i wszech nie potrafi ona, bez społeczeńst j„ 
stronnego rozwoju sił osobowych i i narodu do którego należy, an i* - 
społecznych, z których jednostka: chować swego bytu, ani os!?“ 
powinna korzystać dla dobra włas-1 doskonałości umysłu i serca, 
nego i ogółu“... I To kazanie kardynała Faulh

Zasada ta jest krańcowo różna od I ra  wywołało burzę wśród J"' 
zasady wszechpotęgi i wyłączności czów hitlerowskich, 
państwa, uznanej przez hitleryzm. I

dział

Anglja główną sympatią Ameryki
IViemey stracił/ na popularności

JaczejRa hitlerowska
№  Î W e a i r s æ a u / e &

na pracę zarobkową сиаиотеш«”- 
którzy nie poczuwają się do ” .

V • гч Л | С К

Jeden z czytelników zgłosił się I na pracę zarobkową cudzoziemcy 
do nas, opowiadając o przygodzie którzy nie poczuwają się do ob

wiązka znajomości języka poi»»®__ 1 . 1  i i _. ■ /J oiłlfl]

„Instytut opinji publicznej" ist­
niejący w Ameryce (analogiczny 
jest także w Anglji) rozpisał osta­
tnio nową ankietę na temat co ro­
ku poruszany sym patji obywateli 
amerykańskich dla państw Europy.

„Dla którego z krajów europej­
skich żywisz najprzyjaźniejsze ueżu 
cia ?“ — brzmi pytanie.

Największą ilość głosów otrzy­
mała, jak  i wielokrotnie przedtem 
już —  Anglja. Charakterystyczne 
jest jednak, że w stosunku do roku 
poprzedniego powodzenie je j wśród 
Yankesów zmalało o 8 proc. W tej

chwili za Anglją opowiedziało się 
47 proc. obywateli amerykańskich.

Na drugiem miejscu stoi Francja 
— 12 proc.

Popularność Niemiec spadla o 
połowę, z 8 proc. na 4 proc.

Natomiast Włochy trzym ają się 
na tem samem miejscu 3 proc.

Zwiększyła się ilość głosów od­
danych na kra je  skandynawskie i 
Szwnjearję.

Ankieta ta — to swoiste wybory 
w sercach Amerykanów. Rezultat 
tych wyborów ma także pewien 
walor praktyczny. ( j.)

Adoptow ane córki zm arłego At?!6rka
szpitalu w Ankarze. Wiadomość po

K om unikacja «— 
barom etrem

Barometrem konjunkturalnym  są 
przewozy kolejowe, które rosną, oraz 
pewne postępy w dziedzinie motoryza­
c ji k ra ju . Na dzień 1.1. 1928 r. zare je­
strowanych m ieliśm y w  Polsce 23.400 
pojazdów mechanicznych cywilnych. 
Okres kryzysu zahamował zupełnie 
ten rozwój. Na 1 października r. b. 
zarejestrowanych było prawie 55.400 
sztuk w obsłudze potrzeb cywilnych. 
Wiadome zaś jest, że wojsko poczy-

Ł i f n l T e większe postępy w teJ
Jednakże w zakresie urządzeń ko­

m unikacyjnych najw iększe zaintereso­
wanie musi budzić w całej Polsce — 
naez, najwyższem prawem narodowem 
utwierdzony — dostęp do morza, re­
zu lta ty  naszej w ytrw ałej polityki mor­
skiej. kontynuowanej niezmiennie od 
kilkunastu lat. W artość zainwestowa­
nych przez państwo urządzeń w por­
cie gdyńskim  dochodzi do ćmierć mil- 
Jarda złotych.

Oba nasze porty handlowe, t. j  w 
£  Gdańsku, zmieniły całkowi-

n  f  ruchu towarowego mię­
dzy Polską i zagran icą. W r. 1928 —-
V?y  p iąte naszego -eksportu przecho­
dziło przez granicę lądową, a  z całego
7 nmc w  Gdynia °bsługiwała tylko 7 proc. W imporcie Gdynia żadnej roli 

ówczas nie odgrywała.
W pierwszych 8 m iesiącach r. b

™ ™ 0r ty  obi’hj#iw a,y  już 85 proc. na 
^ sp o rtu , a  długa gran ica lą ­

dowa, zaledwie 15 proc. Sam a Gdynia 
obsługuje 50 proc. eksportu i zwyż 
40 proc. importu. y

Mała dziewczynka imieniem Ulku, 
która ostatnio stale towarzyszyła 
Ataturkowi jako adoptowana jego 
córka, nio wie dotychczas o śmierci 
swego protektora i znajduje się od 
czasu choroby zmarłego prezydenta 
u swego s try ja  w m ajątku państwo 
wym „Orman Cziftlik“ pod Ankarą.

Słynna lotniczka wojskowa Sabi­
na Gokczen, również adoptowana 
córka Ataturka, rozchorowała się 
poważnie na wiadomość o śmierci 
A taturka i znajduje się obecnie w

j dana przez prasę zagraniczną o je j 
j udziale w uroczystościach pogrzebo- 
I wych nie jest zgodna z prawdą, 
i Pani Afet, trzecia adoptowana 
I córka A taturka i wiceprzewodniczą- 
« ca komitetu studjów historycznych,
I nie opuszcza swego mieszkania w 
Ankarze, pogrążona w rozpaczy.

Jedynie siostra A taturka pani 
Makbule brała udział w pogrzebie 
i kroczyła za trumną, podtrzymy­
wana przez swego męża.

jak a  go spotkała przed kilku dnia 
mi. Naskutek drobnego defektu w 
samochodzie, zajechał na stację ob- 

( sługi przy ul. Fabrycznej, róg 
Czerniakowskiej i przekonał się ze 
zdumieniem, że z nikim w warszta­
cie nie może porozumieć się po 
polsku — gdyż cały personel mó­
wi tylko po niemiecku.

Na domiar, po dokonaniu repe­
racji doręczono mu kartę kontrol­
ną zredagowaną w języku nie­
mieckim i polskim. Karta ta, która 
znajduje się w posiadaniu redakcji 
brzmi następująco:

TO RPASS
Comissions Nr.....
Zeitmk
Besitzer....................
Fabrikat................
Zulassungs *— Nr....
Z e i t .................
Ich habe mich darum überzeugt, 

dass die Reparatur ordnungsge­
mäss ausgeführt wurde.

Unterschrift des Kunden 
Unterschrift der Firma 

Wszystkie te rubryki są (wadli­
wie zreseztą) przetłumaczone na 
język polski.

Po sprawdzeniu okazało się, że 
istotnie właścicielami firm y są oby 
watelo niemieccy, oraz że w sfe­
rach automobilistów i szoferów od 
dłuższego już czasu ze zdziwieniem 
komentowany jest fak t dozwalania

“je się, j< 
?rO(luk ty w 
*uiyto ni 
Pu poprzi 

jeże 
lała dyw 

,10 proc. 
“iosek, сwiiiZKU znajomości języ*a, и'"".. d?aj4eyn, 

go, oraz na każdym kroku dem Ustawić 
stracyjn ie okazują swe przekon aszów rc 
nie. t»hi akr;

Podobno właściciele i P('rs®n! kontroli 
firm y tworzą t. zw. „Zelle - у  
te j Nazi“ t. j .  komórkę partji (> » 
czejka) narodowo - socjalisty^20 F f j  
w Polsce
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' a l e i

porzą 
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w yn a  

{i fetwach. 
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Fałszywa pogłoska
o kard . Inniizer’ze

Katolicka Agencja P r a s o w a  ko®* 
nikuje: Jd,

Z miarodajnych kół kościelny  ̂
oświadczają, że podawana pr* -  
„Angriff“ wiadomość o rzekofflj 
zmianie na stanowisku arcybiskup» «apoi 
wiedeńskiego w tym sensie, 
miejsce kardynała Innitzera ,
przyjść biskup berliński von 
sing, jest całkowicie fałszywą » 
zbawioną wszelkich podstaw.

Nr. 93 
Rudnia r. 
tadane i 
do ustc 
=h z d 

1

Zgon b. przywódcy 
mniejszości niemieckie)

w Polsce
W Katowicach zmarł, przeżyj5,^ 

lat 55 jeden z byłych przywwfc 
mniejszości niemieckiej w  
inż. Jan  Rosumek. . ,„j

Zmarły był przez kilkanaście 
posłem na sejm R z e c z y p o s p o l i t a

C z y  n a p r a w d ę  „ h o r m o n  z a b ija  r a h a “ ?
Czy ntprcsfę „przearfit и metotfoch aaiK! ze strasznym пошо!®огет“ ?
?vm ..Dohrvm Wipe™. u. „_____ . - ....................... VIWUJ i

Zamknięcie bilansów
Rekapituluję. Oba bilanse Państw a 

i hn b.llans 20-lecia niepodległości 
i le  ni«® °at, f tr}i eZ° 3-lecia, zam ykają  
ełę niewątpliw ie saldem dodatniem.

W ciągu 20 la t cyfrę dzieci w szko- 
Powszechnych zdołaliśmy dźwi-

Г 1937 m ilj° nów w■ l  ~  3S- Analfabetyzm  w ara - 
mcach wieku 10 _  14 la t  spadł z 30 
proc. poniżej 7 proc. Ludność m iast 
rfifr0eix  0 3'/: m llJ°na. Podwoiliśmy 

u1J tele£ra ficznych, m iędzy­
miastowych, dobudowaliśmy 2 tvs km 
nowych lin ij kolejowych, potroiiiim v 
dhigość lin ij telefonicznych, zwiększyÄS?? ™ Я5zam i oraz ziem niakam i i burakam i cu- 

2 11.3 mil jonów ha na 17 2 
miljon. ha. Obszar gruntów scalonych
ha W  0krreSie okr‘ 5 mil jonówna. w  ostatmem 5-leciu liczba t o z d o -

c^Tianych budowli m ieszkalnych wzro

trzykrotnie. kUbatUra tych 
Ponadto gospodarstwo nasze zdoła- 

* .my /Y pewnej mierze uniezależnić 
od infekcji rynków zagranicznych 
W skaźnik produkcji dóbr inw estycyj-

W środowym „Dobrym Wieczo­
rze — Kurjerze Czerwonj’m“ ukazał 
się wielki artykuł o nowych meto­
dach walki z rakiem. Poinformowa­
no w nim publiczność warszawską, 
iż w Zakładzie Histologji Uniwersy­
tetu J . P. (kierownik prof. Kono­
packi) dwaj doktorzy, pp. Flaks i 
Ber, opracowali nową metodę walki 
z rakiem. Zaraziwszy mianowicie ra 
kiem pewną liczbę myszy, zastrzyk- 
nęli tym myszom syntetyczny hor­
mon męski. Dało to rezultaty b. do­
bre: myszy zostały uleczone. Wobec 
tego — jak  twierdzi „Dobry Wie­
czór", „chwila zastosowania tych ba 
dań na ludziach jest już bliska. W 
sporadycznych wypadkach u pewnej 
osoby w Warszawie, metoda ta jest 
już nawet stosowana“. Są jeszcze 
wprawdzie niejakie trudności — pre 
parat hormonu męskiego je s t za 
drogi! — ale „ludzkość czeka już 
na wybawienie od tej straszliwej pla 
gi, jak ą  jest rak !

Artykuł ten nie mógł nie wzbu­
dzić zainteresowania: rak jest cho­
robą zbyt straszną i zbyt powszech­
ną, aby wiadomość o możliwości je ­
go leczenia — podana do tego w for 
mie tak sensacyjnej i poparta powa­
gą nazwiska prof. Konopackiego, 

i mogła nie wywołać prawdziwego po 
ruszenia zarówno w kołach specjali­
stów, jak  i wśród szerokiej publicz­
ności.

Tem bardziej, że i dwaj doktorzy, 
Flaks i Ber, którzy w Zakładzie 
prof. Konopackiego pracują nad tą 
metodą — posiadają dobre nazwi­
ska naukowe i w sferach medycz­
nych cieszą się uznaniem i szacun­
kiem.

Tem bardziej jednak — wyznaje­
my to szczerze — trudno oprzeć sb  
zdziwieniu, iż wyniki ich poważnej 
pracy zostały ju ż  ujawnione — i to

w formie tak sensacyjnej. Wyniki 
te są bowiem cennym przyczynkiem 
do pracy nad rakiem — od nich je ­
dnak do istotnych rezultatów w 
zwalczaniu raka jest straszliwie da­
leko. Jesteśm y głęboko przekonani, 
iż dwaj tak sumienni pracownicy, 
jak  dr. dr. F laks i Ber, zdają sobie 
z tego doskonale sprawę. Argument, 
iż „u pewnej osoby w Warszawie, 
chorej na bardzo ciężkiego raka za­

leży w tym związku zadać obu od­
krywcom i na co zwrócić im uwagę.

Specjalista więc wie, iż rak u m y­
szy, nad któremi eksperymentowali 
obaj uczeni, nie jest rakiem samoist­
nym, lecz że został sztucznie wywo­
łany przez substancje rakotwórcze, 
co stanowi już oczywiście kardynal­
ną różnicę w porównaniu z samo- 
istnemi rakami ludzkiemi. Specjali 

również, iż istn ieją najróżstosowano serję zastrzyków hormo- nîéjsre^rasjTmvszv i * ! ^ ^  " ajróż'  stawienie tej zawiłej sprawy, ° # 
nu męskiego i już w krótkim czasie, w L n  iŻnu męskiego i już w krótkim czasie 
zauważono dodatnią reakcję, ale o 
ostatecznym wyniku mówić byłoby 
jeszcze przedwcześnie, bo kuracja je  
szeze trw a !“ — brzmi w uszach czło 
wieka, obeznanego z terap ją raka, 
jak  ponura groteska. O „dodatnich 
reakcjach“ możnaby tu przecież mó­
wić dopiero przy użyciu masowem 
nowej metody, przy wypróbowaniu 
je j przez okres niezmiernie długi 
(choćby ze względu na przerzuty ra-

0  jakże więc można tu wysu­
wać tego rodzaju argum ent?

Zresztą — podkreślamy to z na­
ciskiem — jesteśm y głęboko prze­
konani o wartości prac doktorów 
F laksa i Bera; rezultaty tej pracy

zjatycką, zarażali rakiem sztuÇzn^  
króliki, które smarowali sniotó 
gazową — dopiero jednak w ^  
lat później udało się — przede*8̂  
stkiem chemikom angielski® 
stwierdzić dokładniej, jak ie 101 g-y 
wicie substancje wywołują u 
czy królików owego raka sztu 
go. Nie będziemy się tu ocZ^ Z gd ‘ 
wdawać w zbyt szczegółowe P ^ ( 
stawienie tej zawiłej s p r a w y ,^

wiaanie na owe ra- składników tych rakotwórczy^
móc wnZ/ńiSUbStanC-Je- , Ż6by Wi?C stancyJ 8г* blisko s p o k r e w n i  *moc wogole ocenie eksperymenty kwasami żólciowemi i z substan«*
Г и Г г п Т 16’ na,eŻał0by ^ edzieć- * mi hormonowemi? W ystarczy to, ^  .lakierni mianowinp rasami mtro-т̂  fi* : --------- » ? t p.X i i r r  • ’ “« 'f^ w u y  wieaziec, z mi hormonowemi. W ystarczy w, — 

i ?  mia.nowicIe rasami myszy tu zrozumieć to swoiste p o w iązan ie  *» 
S er/ ment0Wan°- r ° Zatem pależa: ! ^d n ien ia  hormonów ze sprawą J  
., )  . omeczme wiedzieć, z jakiem i ka — powiązanie, które, P \n- 
ilościami myszy te eksperymenty i my, je s t ’ iuż od paru la t przed®1.
b r T w S r “ n r  Pb0da9na  P rzez  ” D o * ! tem  S t ę ż o n y c h  S S L  w n a j r ó ż
tak S i l  » m yS -y  Jest j szych ośrodkach naukow ych. “
Phvhn f ? j  ’ . 12 wymieniona ! Z notatki w  „Dobrym Wieczo^*
ke. РпЫ ягтатл,1 urcvAiiriA ---- ---■ i ^ 1,. ’ doktorzy Flâ-k }  bot*т-ч . ^ -------  um ył- . wyniKa, iż aoKtorzv F ia i»  ł
т е п П °  аГТ ^ У: wsze,kie. elispery- wpadli na pomysł stosowania b  
Й  a rakiem иуш а« а«  nlesły- j monu męskiego przy leczeniu ^  
chaîne dużo c/asu, nleskonczonej l i - ' cznie u zw ierząt wytw orzonego ^
czby eksperymentów 1 wytrwałości, ka. Byłaby to myśl niewątpliwie »

_______ „ _ 7 гв«,еЛР 0ЧС , 'vr?cz. nadludzkiej, iw a — choć oczywiście nie tak /
powinny być o p u b lik o w an e^ ‘cza- nów ze z j a w i E ^  r a T a ^  t'°™ °f 1 W6la' yjna“' Jak to określa c y to  somsmnch п а и !,/ .,.,,.. ! ._с _____  i . ". JawiSKiem raka — to lestin p  msmn ,•* «о telsopismach naukowych, referowane i ragad^ienie^ n ^ T tń  & ~  t0- J6St i ne Pismo- B.YĆ może, iż na tej 
na zjazdach naukowych demonltro- ' i “  PraCUJe się ! dze ~  Iю ,atach Jeszcze prób J  f î .
------ ------------------ ’ - ° f  ™  1 «g ra n ic ą  1 u nas. perymentów -  uda się dojść do g

nvm' •Prz.®c lez .na .Pätobgiez- kichś wyników. Kto wie zres*
hormonv rbiai ’ nie,kt.?re zaś czy wyniki te nie ograniczą s l? ,  s-
rozrost tkanki ^m.AnleWą P-1Wle -?a CZej do wypucowania metody g0 ozrost tkanki, inne na je j zanik, i p o b i e g a n i a  rakow i, niż
S I  Г ™  zwłaszcza lepszego pozna- j leczenia — choć i to nie jest 
n rL i‘ substancyj rakotwórczych ; cze bynajmniej ani pewne, a® J 0
kowî chT Pr°,CeSÓW ra ' !sne- Niestety, bowiem nawet to ,£  и Я  Z działalnoSęią hormonów ; wiemy o pracach warszawskich, .

O tvch h °rSZC-niî!e w nauce-1 upoważnia zupełnie do jak lcbV  
an-'JaC . rakotwór- j wiek nadziei co do terapji rak»-,^  

, и  Tr ‘ ' ‘ 0  ̂ '“i  ппа3 j  dos<̂  da" |tych warunkach wytwarzanie 
10 . Jcs-J^.. w r. 1909 dwaj uczeni nadziei wśród szerokiej Pub^ ^

na zjazdach naukowych, demonstro­
wane na zebraniach specjalistów __
w żadnym jednak razie nie wolno, 
zdaniem naszem, przez opublikowa­
nie ich w tej formie w piśmie co- 
dziennem przyczyniać się pośrednio 
do wytwarzania wśród publiczności 
nieuzasadnionych jeszcze nadziei i 
złudzeń, których nie może i nie u- 
mie trzeźwo ocenić.

Specjalista bowiem, przeczytaw- 
3 r ; v; ..Dobrym Wieczorze“ o odkry 
ciu doktorów F laksa i Bera, będzie 
odrazu wiedział, jak ie pytania na-
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§<§ Wynagrodzenia w  przedsiębiorstwach
ależn ione od m in istrów  S k a rb u  i  P rzem ysłu  i  H andlu, e r

iie człowi'.
je nauka ba porządku dziennym  Sejm u 
praw n>lazł się w czoraj w  p ierwszem  

:hroni Pytaniu pro jekt u staw y o zm ia- 
U ' 1 rozPOrządzeuia Prezydenta 
P̂ aWnie j^ ‘ °  ogran iczen iu uudm ier 
tk a  wysth wynagrodzeń w przcdsię- 
tolwiek c ^ jw ach . 

iednosti ""«g projektu noweli, w przy- 
’ 81*}' "a ln e  zgromadzenie spół 

ńat inej w c*4gu ostatnich trzech 
poiecze jnych iat nic uchwaliło wypłaty dy 
leży, aDl ‘ 'ody, lub też uchwaliło ją  w wy- 
ni pS!??1 j**i niższej od wysokości dywidend, 
serca. acanych w odpowiedniej gałęzi go 

a Fau lba',rczFjt prawo wniosku o ograni- 
rńd  dzia wynagrodzeń służy ministrowi 

toysłu i handlu, a w stosunku do 
*» bankowych i ubezpieczenio- 

— ministrowi skarbu.
-  *eplsu ustępu poprzedzającego nic

aie jeżeli z dochodów dokona- 
T  ç l  r̂o(luktywnycli tnwestycyj bądź zy-
a .C ä  *użyto na pokrycie strat. Przepisu 

Pu poprzedzającego nic stosuje się 
Ueż, jeżeli uchwalona za ostatnie 

IzOzienM01 dywidenda przewyższyła łącz-10 proc. kapitału zakładowego.Je  do ob —r ------ -----------  „
ka Dolsk* "'osek, określony w artykule po 
i НгпЮ1 i^cyni, właściwy minister mo- 

nill'")s,nw^  na przedstawienie ukcjo 
prze uszów reprezcntuji|cych 1/10 czę.ść 

•«•u akcyjnego, po przeprowadzę-
L n n l - .  .......... ł __ ___ . Î

Zarząd spółki obowiązany jest oso- niżenla wynagrodzeń władz spółki ak- 
bom, upoważnionym przez właściwego | eyjnej i je j pracowników umysłowych 
ministra do przeprowadzenia kontroli,: w przypadkach, gdy zysk przedsiębior- 
dostarczyć wszelkich materjałów, umoż j stwa, z którego normalnie powinna 
liw iających tę kontrolę, przyczem uie ; być wydzielona dywidenda dla posia- 
może się zasłaniać tajemnicą handlową! daczy akcyj, zostaje pochłonięty przez 
bądź techniczną. zbyt wygórowane wynagrodzenia.

Koszty kontroli ponosi spółka, .leżeli Dla zapobieżenia temu, niewątpliwie 
jednak w wyniku kontroli okaże się, 
że wniosek był rażąco bezzasadny, 
właściwy minister może obciążyć ko­
sztami kontroli solidarnie wnioskodaw­
ców.

Osoby przeprowadzające kontrolę 
na wniosek właściwego ministra obo­
wiązane są do zachowania w tajemni­
cy wszelkich danych, uzyskanych w 
toku dokonywania swych czynności.

Jeżeli po obniżeniu nadmiernych wy­
nagrodzeń stan finansowy przedsiębior 
stwa ulegnie poprawie w tym stopniu,

i person kontroli finansowo
eUc ;  F f
partji O3

że odpadną przyczyny, które uzasad­
niały obniżenie, władza, na której wnio 
sek nastąpiło ograniczenie wynagro­
dzeń, może na przedstawienie organu 
zarządzającego przedsiębiorstwa, znieść 
to ograniczenie.

W  uzasadn ien iu  p ro jektu  mó­
w i się:

„Obowiązujące obecnie rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
21 czerwca 1932 r. o ograniczeniu nad­
miernych wynagrodzeń w przcdsięblor-

gospodarczcj. stwach nie przewidywało możności ob-

niezdrowemu objawowi z punktu wi 
dzenia gospodarczego, projekt ustawy 
daje możność wystąpienia z wnioskiem
o obniżenie wynagrodzeń władz spół­
ki akcyjnej i je j pracowników umysło 
wych, akcjonarjuszom, reprezentują­
cym 1/10 część kapitału zakładowego, 
w przypadkach nicuchwalenia dywi­
dendy mimo istnienia zysku, bądź u- 
chwalcnia zbyt niskiej dywidendy w 
stosunku do osiągniętego zysku.

Projekt ogranicza prawo stawiania 
wniosków o obniżenie wynagrodzeń tyl 
ko do powyższych przypadków, bo­
wiem użycie zysku na produktywne in­
westycje,* bądź na pokrycie strat z lat 
nbiegłych zamiast na wypłatę dywiden­
dy — jest gospodarczo całkowicie uza­
sadnione.

W celu zbadania zasadności wnio­
sku o obniżenie wynagrodzeń, projekt 
przewiduje przeprowadzenie kontroli 
finansowo - gospodarczej odnośnej 
spółki akcyjnej przez biegłych, powo 
łanych przez ministra przemysłu i han­
dlu, względnie ministra skarbu

m o ż e  k o rz y s ta ć  z  .alg in w e s ty c y jn y c h
w €. O. P .-ie  i n a  K resach  W schodnich

Sprawozdanie z  Walnego Zgrom adzenia Akcionarioszûw
Warszawskiego Towarzystwa Fabryk Cukru

W dniu 30 listopada r. b. odbyło 
się Walne Zgromadzenie akcjonar- 
juszów Warszawskiego Towarzy­
stwa Fabryk Cukru. Zebranie za­
gaił wiceprezes Rady Nadzorczej 
p. Jan  Weyssenhoff, który następ­
nie wybrany został na przewodni­
ej ącego.

Bilans Spółki za rok sprawoz­
dawczy zamyka się sumą złotych 
47.281.161.29, a  rachunek zysków
i stra t sumą zł. 17.963.744.88.

Zysk brutto za rok 1937/38 w y­
niósł zł. 161.399.33. Z sumy te j od­
pisano 8% na kapitał zapasowy — 
zł. 12.911.95, 1*/« wyznaczono na 
dywidendę czyli — zł. 148.000; re­
sztę t. j .  zł. 4S7.38 przeniesiono na 
rok następny.

Po udzieleniu absolutorjum wła­
dzom Spółki przystąpiono do wy­
borów, w wyniku których skład 
władz na rok następny pozostał 
niezmieniony.
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"iertuictwa naftowego, nabyw- 
a^cyj i udziałów wymienionego 
Przedsiębiorstw, nowowznoszo

domo, na prawie potrącenia z do- tylko, że o szczególnej ważności 
chodu podatkowego kosztów doko- ' danego przedsiębiorstwa dla obro- 
nanych inwestycyj, zwolnieniu no- ny kra ju  decydować będzie w po- 
wych budowli z podatku od nieru- szczególnych wypadkach minister 
chomości na la t 15 oraz zwolnieniu spraw wojskowych.
od opłat stemplowych — na pew­
nych warunkach —  pism, dotyczą­
cych zawierania spółki.

Ponadto przedsiębiorstwa, które 
uznane zostaną za szczególnie waż­
ne dla obrony państwa, korzystać 
będą ze zwolnienia od podatku do-

Tego ostatniego punktu rozporzą 
dzenie nie precyzuje, stwierdzając

’ budowli oraz niektórych im ,«- S  ™
w budynkach istniejących, 

fwców pojazdów mechanicznych 
ttków powietrznych oraz wresz- 
sPeejalnych kategoryj osób fi- 
aych i prawnych, dokonywują- 
Specjalnych inwestycyj na ob- 

ге całego państwa.
Soszone obecnie rozporządzenie 
5tra skarbu w yjaśnia i precy- 
szereg postanowień ustawy o 

inwestycyjnych, interpretu­
j ą  przepisy w wielu wypad- 
w sposób rozszerzający, 
odniesieniu do Centralnego O- 

J1 Przemysłowego rozporządze- 
wylicza niewymienione w u- 

e kategorje rzemiosł o charak 
pomocniczym dla przemysłu 

Ocznego, korzystające z tdg po- 
°'yych. Obecnie z ulg tych ko- 

będzie na obszarze C.O.P.
^fstwo, kołodziejstwo, stolar- 
’ kowalstwo, kotlarstwo, mo- 
Mwo, ślusarstwo, tokarstwo,
“ szkieł i narzędzi optycznych,
°inictwo, szezotkarstwo, cho- 
r8two, blaeharstwo, z w yjąt- 

L budowlanego, elektrotechnika 
"-bodowa, spawalnictwo, dry- 

i reperacja pneumatyków, 
porządzenie w yjaśn ia następ- 
, dokładnie, w jak i sposób, na 
“ warunkach i z jakiego typu 
biogą korzystać w C.O.P. po- 
Д°1ое przedsiębiorstwa. Do ka- 
[J‘ przedsiębiorstw, korzj-stają- 
(l 2 Ulg inwestycyjnych, zaliczo- 
i. zostało w ustawie 40 podsta- 
p h  typów przedsiębiorstw.

ulgi podatkowe dla inwe- 
 ̂ W C.O.P. polegają, jak  wia-

Z innych, ważnych postanowień 
rozporządzenia należy wymienić wy 
jaśnienie, że ulgi nie będą stosowa­
ne do przedsiębiorstw już istn ieją­
cych, które zostały przeniesione na 
obszar C.O.P-u lab województw 
wschodnich.

Natomiast w stosunku do filij 
istniejących zakładów ulgi będą 
miały zastosowanie.

Jednym z najbardziej przeludnio­
nych powiatów C.O.P. jest powiat 
brzozowski, gdzie na 1 kilometr 
kwadratowy przypada 132 miesz­
kańców. Aczkolwiek oficjalne dane 
wykazują, iż powiat liczy zaledwie 
17 bezrobotnych, to jednak dla do­
kładnego zilustrowania stanu bezro­
bocia powiatu musimy zaznaczyć, 
iż powiat liczy przeszło 300 rodzin 
chałupników, żyjących w skrajnej 
nędzy oraz 4500 małorolnych posia­
dających zaledwie półtoramorgowe 
gospodarstwa, przeważnie o lichym 
gruncie. Jedynym przemysłem w po 
wiecie, to przemysł naftowy, który 
zatrudnia zaledwie około 450 robot 
ników. Zwiększenie tego stanu za­
trudnienia jest narazie niemożliwe, 
gdyż dokonywanie nowych wierceń 
połączone jest z bardzo wielkiemi 
kosztami. Dla zatrudnienia np. 100 
nowych robotników dysponować 
trzebaby kapitałem w w ysokości o- 
koło półtora miljona złotych. Z przy 
kładu tego wynika, że na tej dro­
dze rozładowanie bezrobocia w po­
wiecie brzozowskim je s t niemożliwe.
Jest ono również niemożliwe przez 

zakładanie większych fabryk, mimo, 
że znalazłyby one na miejscu wyso­
ko wartościowe m aterjały pędne w 
postaci gazu, ropy i benzolu. Prze­
mysł fabryczny stroni od powiatu 
brzozowskiego, gdyż na całej jego

Zycie i śmierć Puszkina
P r z e d  p r e m i e r ą  9 9 M & § B * € a r a t S y «

Jarosław Iwaszkiewicz szuka in­
spiracji dla swej twórczości drama­
tycznej «  historji życia wielkich ar 
tystów. Po ,,Lecie w Nohant“ (Cho­
pin), napisał „Maskaradę“, przed- 
staw iając^ ostatni etap życia Pusz­
kina.

Burzliwe i niezwykle tragiczne

Zachował się rysunek poety z tych 
czasów, przedstawiający szubienice 
z wisielcami, a  pod tem napis: „I ja  
mógłbym, jak  tu ta j...“, „I ja  mógł­
bym...“.

Życie ma smak tak  gorzki, a  czas 
wlecze się nieznośnie...

Puszkin marzy o jak ie jś zmianie,
było to życie. Zaciążyła nad niem o wyrwaniu się z zapadłej dziury, 
niemało niepożądana opieka cara j  gdzie ogarnia go melancholja. 
Mikołaja I.

ar*ystwo Akcyjne Zakładów 
Hutniczych 

* C l A  B A N K O W A “
i zakładowy:V

ł 50.000.000 franków.
V^iba główna: 91, ulica Saint- 

e w Paryżu.
'  Handlowy: Seine Nr. 136.766,—

SPROSTOWANIE
Kurjera Pol- 

tistopada 1938 r. w 
Zwyczajnem Bocznem 

Zebraniu Akcjonarjuszy w 
pierwszym

i1. ■ MuunqujHi luicjaua Zebrania 
być wydrukowane przy uli- 

J Dominique Nr. 28bis w Pn- 
Chci.iji), a nie 23 bis, jak  

V myluie podane.
Itada Zarządzająca.

SfKUSlUWA
V,‘Umerze 309-tym 
jt * dnia 10 tistof 
Aenin q Zwyczaj 
^ л}} Zebraniu Актина, 
Л(| ‘ grudnia 1938 r., w pi 
Л ’ dotyczącym miejsca :l?Qn k..x __ i_i_____  _

BUNTOWNICZA MŁODOŚĆ
Puszkin wcześnie bardzo zaczął 

tworzyć i wcześnie hulać, kochać 
się, pojedynkować. Ten bujny tem­
perament odziedziczył poeta zapew­
ne po swym pradziadku (ze strony 
m atki), Ablsyńczyku, którego jako 
niewolnika oddano na dwór Piotra
b 80, , .  ,Wcześnie tez rozwija się w duszy
Puszkina bunt przeciwko możnym 
tego św iata. Zaczyna pisać epigra­
maty na cesarza, ogłasza wręcz re­
wolucyjną odę p. t. „Wolność“.

Konsekwencją te j twórczości 
mógł być Sybir, czy klasztor Soło- 
wiecki, "dzięki interwencji przyjaciół 
kończy się na zesłaniu Puszkina do 
Ekaterynosławia.

Dalszym etapem przymusowej po­
dróży jest Odessa, gdzie urzędnik w 
kancelarji hr. Woroncowa, Aleksan­
der Puszkin za jęty jest przeważnie 
pisaniem poematów i zaniedbuje swo 
je  służbowe obowiązki — jak  głosi 
raport szefa do władz stołecznych.

Tam powstają pierwsze rozdziały 
„Eugenjusza Oniegina“.

A jednocześnie sekretarz kollegjal 
ny Aleksander Puszkin ma serce o- 
twarte dla niebezpiecznych idej.

Następuje zesłanie do pskowskiej 
guberni, pod opiekuńczy nadzór 
miejscowych władz. Tam, w 1825 
roku dochodzą do uszu poety echa 
tragicznego losu spisku, który roz­
gromiony został przez obejmującego 
tron cesarza Mikołaja.

Kilku z pośród powieszonych 
wielu zesłanych na katorgę — to 
przyjaciele Puszkin?

przestrzeni niema ani jednego kilo­
metra toru kolei normalnotorowej a  
tylko 5 kim. kolei wąskotorowej łą­
czącej Dynów z Przeworskiem.

Olbrzymie koszty transportu su­
rowca, a następnie gotowych wyro­
bów fabrycznych odstraszają przed­
siębiorców od fabryk, mimo, że nie­
jedna gmina ofiarowałaby darmo 
nawet place pod ich budowę.

UKORONOWANY CENZOR 
POETY

I zmiana nadchodzi. Pewnej nocy 
wrześniowej 1826 roku przybywa do 
Puszkina specjalny wysłannik Jego 
Imperatorskiej Mości i zabiera poetę 
do Moskwy. Car Mikołaj I pragnie 
poznać twórcę niebezpiecznych poe­
matów.

I z tą  chwilą zaczyna się w życiu 
Puszkina nowy rozdział, tragiczniej­
szy w istocie, niż la ta  zesłania.

Car je s t łaskawy. Car je s t tak 
łaskawy, że przebacza Puszkinowi 
nietylko zbyt śmiałe słowa, które u- 
słyszał w czasie pierwszej z nim roz 
mowy. — „Gdybym 14 grudnia był 
w stolicy, wziąłbym udział w buncie 
razem z przyjaciółmi“ — ale przy­
rzeka nawet pełnić osobistą cenzurę 
jego dzieł.

Puszkin przenosi się do stolicy. 
Jest u szczytu sławy, opieka Jego 
Cesarskiej Mości jest troskliwa, mę­
cząco troskliwa. Mikołaj patrzy 
przez palce na nieprawomyślne w y­
skoki Puszkina, bo jeszcze ciągle 
łudzi się, że urobi z niego nadwor­
nego poetę. Poetę opiewającego wiel 
kość cara Mikołaja I, tak, ja k  Dzier- 
żawin opiewał panowanie K atarzy­
ny, a  Karamzin — Aleksandra.

Słynny już w całej Europie Pusz­
kin był specjalnie do tej roli przez 
dwór pożądany.

PIĘKNA NATALJA PUSZKINA
Ukoronowany protektor darzy ła­

skami nietylko samego Puszkina, 
ale i jego uroczą, w kilka la t po 
przyjeździe do Moskwy poślubioną 
żonę, N atalję z Gonczarcwycl

Piękna pani Puszkina zapala do 
siebie zresztą serca całej młodzieży.

Zakochał się w niej też urodziwy 
gwardzista Georges d'Anthes, z któ­
rego ręki zginął później w pojedyn­
ku Puszkin.

Jego Cesarska Mość, pragnąc, aby 
pani Puszkina mogła bywać na in­
tymnych przyjęciach dworskich, ob­
darza Puszkina mało zaszczytnym 
zresztą, bo przeważnie młokosom, na 
dawanym tytułem kamerjunkra.

Zaczyna się specjalnie ciężki, co­
raz bardziej dręczący okres w życiu 
poety. Zazdrosny o żonę, skrępowa­
ny w wolności osobistej przez cesa­
rza, który nie chce zwolnić go ze 
służby dworskiej, Puszkin popada 
w coraz gorszą drażliwość, aż wresz­
cie zaszczuty przez intrygi i anoni­
my wyzywa na pojedynek adoratora 
żony d‘Anthesa.

NIEUNIKNIONY POJEDYNEK
D'Anthes, przybrany syn posła ho 

lenderakiego w Moskwie barona 
Heeckerena, pragnie wymigać się od 
pojedynku. W tym celu, przeciąga­
jąc sprawę, oświadcza się tymcza­
sem o rękę siostry pięknej pani 
Puszkinej, pragnąc w ten sposób 
przekonać Puszkina, że jego za­
zdrość o żonę jest bezpodstawna.

Ale nieunikniony pojedynek o ho­
nor żony odwleka się tylko. Żonaty 
już d'Anthes nie przestaje adoro­
wać sw’ojej szwagierki. Puszkin do­
sta je znów anonimowy list, zaadre­
sowany „do Wielkiego M agistra za­
konu Rogaczów“.

Czara goryczy przepełniła się 
Puszkin, wierząc zresztą w niewin­
ność swojej żony, wyzywa d‘Anthe- 
sa powtórnie na pojedynek i ginie 
z jego ręki.

A kiedy chowano ciało najwięk 
szego poety Rosji, (z rozkazu cesa 
rza daleko poza Petersburgiem), je­
go ukoronowany protektor właśnie 
brał udział w repetycji tańców ma­
skaradowych, na które zjawił się 
wraz z le li Cesarskiemi Wysokościa­
mi. 4a. jot.

Uzupełnienie
W zamieszczonem w dn. 27 listo­

pada w Nr. 326, streszczeniu od­
czytu prof. E. Trepki opuszczona 
została wzmianka o powstaniu w 
1929 r. fabryki barwników w Win­
nicy pod Warszawą.

O H ałda p i© nS© źna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­
lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach średnich. Notowano: Am 
sterdam 289,25, Bruksela 89,60, Ko­
penhaga 110,80, Londyn 24,81, Nowy 
Jork 5.30,88, Nowy Jork-kabel 5.31,25, 
Oslo 124.60, Paryż" 13.99, Praga 18.18, 
Sztokholm 127,75, Zurych 120,50, Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.27,50, kanadyjskie 5.24, floreny ho­
lenderskie 288.25, franki francuskie — 
13,93, szwajcarskie 120, funty angiel­
skie 24.72, guldeny gdańskie 99,75, be] 
gi belgijskie 89,35, korony czeskie, od­
cinki do 100 koron, 10,40, korony nor­
weskie 123,95, duńskie 110,25, szwedz­
kie 127,10, liry  włoskie odcinki do 100 
lirów 18.50, marki niemieckie srebr­
ne 90, marki fińskie 10,75.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja by­

ła mocniejsza przy większych obro­
tach akcjam i metalurgicznemi. Noto­
wano: Bank Polski 130,50, Bank Za­
chodni 39, Lilpopy 92 — 93, Modrze- 
jów 20.50, Haberbusch 63 — 63.50 — 
63, Norblin 93.50 — 92,75, Żyrardów 
60.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

cja była utrzymana, przy obrotach ma 
łych. Notowano: 3 proc. inwestycyjna 
1 em. 83.50, II em. 82.50, serja 91,50, 
4 proc. dolarowa 42, 4 i pół proc. 
wewnętrzna 61.50, drobne odcinki 65, 
4 proc. konsolidacyjna 66, 5 proc. kon 
wersyjna drobne odcinki 67, 5 proc. 
Warszaw-y z r. 1933 — 72.50, odcinki 
po 1000 zł. — 73.25, 5 proc. W arszawy 
z r. 1936 — 72.50, 5 proc. Warszawy 
stare 77 — 76.75, 4 i pół proc. ziem­
skie 64 — 64.25 — 61, 4 i pół proc. 
ziemskie poznańskie serja L odcinki 
drobne 63.75, 5 proc. Łodzi z r. 1933
— 64 — 63.75, 5 proc. Lublina z roku 
1933 — 61.75, G proc. obligacje m. Ło­
dzi 68.50, po raz pierwszy oficjalnie 
notowane.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE

Inwestycyjna I em. 83.50.
Inwestycyjna II cm. 82.50.
Konwfrsyjna 67.
Wewnętrzna 65.
Polurówka 42.
K o n so lid a c y jn a  66.

Drzeworyty, pejzaże 
górnośląskie

na wystawie m alarsk iej 
w Sosnowcu

W sobotę, 3 grudnia pod protek­
toratem prezydenta m. Sosnowca, 
p. Józefa Kaczkowskiego, otwarta 
zostanie wystawa obrazów i portre­
tów utalentowanego artysty-m ala- 
rza Antoniego de Brade i prac ce­
nionego grafika, nagrodzonego wie­
lokrotnie medalami, Pawła Stellera. 
Wśród bogatej kolekcji obrazów o- 
raz jedno i wielobarwnych drzewo­
rytów, architektury i typów Górne­
go Śląska, znajduje się kilka wy­
bitnej piękności obrazów z Zaolzia. 
W ystawa mieści się w sali П-go pię­
tro Ratusza sosnowieckiego, otwarta 
codziennie od 10-tej rano do 19-tej. 
Czysty dochód przeznaczono na ce­
le Pomocy Zimowej.



Diai peine emocji agitacji
W y b i e r a m y  до оде/cf r a d l ^  m â e j s l k y

na w calc odm iennych kandvda-Łódź, w  grudniu.
Coraz w ięcej p lakatów  na mn- 

rach domów, coraz w ięcej u lo ­
tek, różnobarwnych, w ciskanych  
do rąk  przechodniów, rozsyła­
nych do domów, do biur, do m ie­
szkań p ryw atnych . No i, oczyw i­
ście, coraz w ięcej w ieców, kon- 
ferencyj, zebrań przedw ybor­
czych.

W ci^gu zaledw ie dwóch dni 
— t. zn. dziś, w sobotę i ju tro , 
w niedzielę, odbędzie się 50 a 
bodaj naw et 60 takich  zgrom a­
dzeń, bo na te w łaśnie dni przed 
ostateczni] b a ta lją , m a jącą  roz­
strzygnąć o obliczu nowej rady 
naszego m iasta , zwołały swe w ie­
ce p raw ie  w szystk ie kom itety 
wyborcze.

Kto w ystępu je n ajczynn ie j?
A w ięc —- oczyw iście — Ozon, 

chociaż nie zasyp ia sp raw y i 
Stronnictwo Narodow’e, д  P .P.S. 
i Związki Zawodowe też rozw i­
nęły ruch liw ą propagandę za 
sw ym i kandydatam i. Na dziedziń 
cuch w ielu  lab ryk , po różnych 
lokalach  party jn ych , co dnia 
n iem al odbyw ają się jak ie ś  zebra 
nia, jak ie ś  m asów ki, p rzec iąga­
jące się n ieraz do późnej no- 

.с.У-
.Nic, ty lko  w ybory, w ybory, 

wybory...
Niema ty lko  jeszcze obwiesz­

czeń o fic ja lnych  Głównej Komi­
sji W yborczej.

Ale i to „ciało” kończy jitż 
swe prace. Obwieszczenia już się 
d ruku ją  i lad a  dzień, podobno w' 
pierw szych dn iach  przyszłego ty ­
godnia, św ieżutkie, pachnące od 
farby, będą rozlep iane na mu- 
rach m iasta, głosząc wszem 
wobec, że tacy  a  tacy  mężowie 
zostali uznan i za godnych k an ­
dydow an ia do foteli w radzie 
m ie jsk ie j.

mi hasłam i ludzi... gdyby.,, gdy­
by się ty lko  miało, pewność, źe 
po w yborach nic się w tych pięk 
nych zapow iedziach nie zm ieni.

A wybory, ja k  to w ybory. 
W szystko jest w tych czasach ja ­
koś straszn ie nieufne, dziwrnie 
n iedow ierzające. P rzeczyta je ­
den z drugim  tak i szum ny, gór­
nolotny afisz, pom edytuje, powie 
naw et, że mu się podoba, że ow­
szem i tak  dale j, no i w  dniu 
wyborów , poradziw szy się z żo­
ną, cio tką, z teściową, ak u ra t 
gotów zrobić n iespodziankę i 
głosować na zupełnie inną listę,

п  Л
Z woj, warszawskiego

W  ii/l# # ę  ś w .  B a r b a r y (Vs.

Pod, .  ̂ .......-........  A ÖCJiaLUi Ct
tow, którzy nic, a le  to nic współ- B. Przedpełskiego odbyło się posie- 
nego nie m ają  z owem i „górno- dzenie Komitetu Obywatelskiego 
lotnem i i szum nem i” obietnica- i Zimowej Pomocy Bezrobotnym na 
m i. i województwo warszawskie, na któ-

W łaśnie dlatego, że są zanadto ren? omawiano organizację zbiórki 
- gwiazdkowejszum ne, że za dużo obiecują , że 

za ładnie się zapow iadają .
T acy już są dziś w yborcy. I 

tak ie  w łaśnie b yw ają  niespo­
dziank i u rn y  wyborczej.

Ta u rna — to wogóle dziw nie 
ta jem n icza skrzynka. O tem jako  
sm aku je , n ikt się nie dowie — 
aż ją  otworzy.

Ł.

Z Małopolski

— /Wo I ж у §  ś u 9
Za wypożyczenie balji — areszt

Mojżesz Kalt, lwowianin \v sile bo nie jestem żadnym złodziejem.
wieku, nie sieje, nie orze, ani też 
innego stałego nie ma zajęcia, a  ży­
je.

Przed kilku dniami wyszedł sobie 
na spacer w stronę Wysokiego Zam 
ku. Gdy znalazł się w korytarzu 
realności p. X. przy ul. Kurkowej 
zabrał znajdującą się tam dużą

Myślałem, że była niepotrzebna, bo 
wisiała w korytarzu na gwoździu. 
Pożyczyłem więc ją  sobie, żeby 
się wykąpać. Byłbym ją  z powro­
tem zaniósł na miejsce i powiesił 
na tym samym gwoździu. Przecież 
jestem obywatelem kryształowym, 
a balja przeżyje nas wszystkich. A

balję. Wziął ją  na plecy. Stękał jak  mi posterunkowy przeszkodził 
wprawdzie po drodze, ale maszero- j w wypożyczeniu — to się obejdzie, 
wał. Przytrzymał go policjant i od Żyłem ty le lat bez wanny, czy ba- 
stawił do komisarjatu. B alję ode- lji, może jeszcze wytrzymam tro-
brano i zwrócono poszkodowanemu.

Kalt stanął przed sądem grodz­
kim pod zarzutem kradzieży balji.

— Wysoki Sądzie — bronił się 
oskarżony — balji nie ukradłem.

chę.
Sędzia nie dał w iary obronie Kai

d#°  d z / e c l  b e x r o b o t n y c h  j Wek «J
przewodnictwem senatora ków zorganizowanie zbiórki г rozpoj

Mazowsza dla dzieci Zaolzia S41 słabe w 
go oraz wieczornic w miejscoff зц. jy ano 
organizacjach społecznych z I »  ciągu 
gramem literacko-artystyczny®- Pni- Wl 

W dn. 5 i 6 b. m. projektów 
są pochody z miejscowym wys 
nikiem św. Mikołaja oraz Pfze“-^r
wienia dla dzieci i młodzieży ____
udziale wysłannika św. MikolaPpir Letni:

_ dla dzieci bezrobot­
nych.

Zaprojektowano w dn. 3 b. m. w 
w ilję św. Barbary, patronki górni-

Z C.O.P. Jtr  M ały :

4  JXowy:■8.40.
Atenen
M a lic .,

i Mar ja' ‘4 Kamen

--------------

K iedyż s ię  zaczn ie  r e g u la c ję
Głębokość 60  cm.—to dobre tylko d la  k a ja li Jj

Toi, - o j  : tów masowych może się ° ^ jf c ’ wùïkï
dopiero przy zanurzenia 1 ® ,  i Zlmtńe 
ko rzecz charakterystyczną jm  WłI 
przytem podać, że np. na oo№ \
W arszawa — Toruń barki n* itr 
wykorzystać zaledwie 35 proc. 
je j zdolności tonażowej. Podni

Jak  piszą z Sandomierza, w ko­
łach żeglugowych podkreślają ko­
nieczność szybkiego zastanowienia 
się nad zwiększeniem tempa prac 
regulacyjnych naszej królowej rzek 
Dotychczas bowiem zanurzenie s ta ­
tków, żeglujących po Wiśle, nie 
może na odcinku Sandomierz—To­
ruń przekraczać 0.60 mtr. na odcin 
ku znów Toruń—Gdańsk —• 1.00 
mtr. Opłacalność przytem transpor

je j zdolności tonażowej. - _  ,
nie stanu wód na Wiśle Рге"  w.^Mazo' 
powiednią regulację, P°zW° n. '««t u*d 
wykorzystanie całkowitego to mi i 
barek i statków. !‘r CH««t

*»ака 13) .

Z W ilna i ziemi wileńskiej i6**0™
----  ---------

P ocz.
2 prreds

I « l r  i f  b a j c e  Æ n c Ê e r s e f H *  ____

Kwitnący ogród wśród śniegów mlc
cie tuż przed płotem kwitną
1a» n. a « «11. KT— i«nV^h  ̂ ^

ta  i za kradzież balji skazał go na “ nsKiej zakwitły poraź drugi róże 
2 tygodnie aresztu z zawieszeniem, Niezwykły ten fakt wywołał ogro

Donoszą z Wilna, że wielką sen­
sację wśród mieszkańców Zwierzyń 
ca wywołało niezwykłe w okresie 
późnej jesieni zjawisko. Mianowi­
cie w posesji nr. 6 przy ul. Szyaz- 
kińskiej zakwitły poraź drugi róże.

Broń nos Boże od takich з д И М б и
C a ł y  s k ł a d  Ы е й б х п щ  u  z l o c f z l e / o

trzymano Izaaka Schildwacha, zło­
dzieja z Przemyślan, u którego za- 
kwestjonowano worek z mokrą je-

j ----- j- szcze bielizną męską i pościelową,
.lak ie  są p rogram y, ja k ie  ha- która pochodzi prawdopodobnie z

NaJ^ - Pełtewnej we  ̂Lwowie, przy- w Przemyślanach zakwestjonowano
' większą ilość bielizny męskiej, po­
ścielowej, obrusów i serwet pocho­
dzących z kradzieży na terenie 
lwowskim dokonanych.

kradzieży strychowej u nieznanych 
I osób. W czasie rewizji przeprowa

śła?
Nó, m a się rozumieć, że w\szy-1 °sób- ,w  cza?ie rewizji przeprowa- 

scy — in spe — przysz li o jcow ie zoneJ w mieszkaniu Schildwacha 
„polskiego M anchesteru” obiecu­
ją stać n ieustęp liw ie na s lraży  
dobra ogółu, zapow iadając do­
niosłe zm iany, w ie lk ie  inw esty­
c je itp. itp.

mne zainteresowanie okolicznych 
mieszkańców, którzy tłumnie przy­
chodzą przekonać się, czy aby nie 
jest to tylko zwykły wymysł. W isto

lu/i pUJLCIIl л *--►
lepsze dwie róże. Na innyc'n 
kach widoczne są świeże рч. _

Skład kradzionej bielizny prze­
niesiono na teren komisarjatu. 

Tam będzie pewniejsza.

Л1о, ta k  p rzec ież  n ie  m ożna 
Za nienaleźenie do Związku — kije

Członkowie Zarządu Związku Za ski, Jan  Mićko, Ferdynand Krämer, 
Andrzej Byrka, Antoni Kurtycz i 
Stanisław Kurtycz zostali pociąg­
nięci do odpowiedzialności sądowej.

roz-

Hąsła wszystko wzniosłe, bu- wodowego Robotników garbarskich 
dzące otuchę, ufność, nadzieję, i fabryki „Pellis“ we Lwowie terory-

, ,Sam orząd m usi być szerm ie- zowa*i . swych kolegów, którzy nie nięci do odpowiedzialności sąd
rzem i reprezentantem  interesów ^ le ż e li do Związku, grożąc im po- Rozprawa, raz już odroczona,
społeczeństwa wobec rządu i wła °lciem- ka^am* Pieniężnemi i utra- poczęła się ponownie w środę przed
,)/v _  c/vtamv w iednei ■/ o , ą p âcy’ . By te groźby uczynię wy sędzią grodzkim dr. Mikszem.

г w jeuuc j '■ u . konalnemi, zmuszali groźbą stra j- Oskarżeni wvpieraia sie winv
1 е Г ь у Г п т п - !о ^ Т п т  tvcl fab/'yk i. ,do stosowania natomiast teroryzowani przez nich urucnomic w
. . . Ï i , walj" r wobec robotników, nie solida- robotnicy podtrzymywują swe ze- Automobilowy (nazwa dokładnie
ości społecznych, ku ltu ra ln ych  ryzujących się ze Związkiem. ; znania przeciw nim. Jako obrońca! nie ustalona), który miałby za za-

l gospodarczych, ja k ie  społec/.eń- Winni ̂  tych ̂  wymuszeń, a ^miano- j występuje adw. Starosolski. [danie dyskonto weksli firm, które

Właścicielka domu p. ..w
czowa informuje, że domed ^  ik: „thi 
mimo padającego przed kilku Jtoi- " Jaj 
mi pierwszego śniegu, kwitło ,
10 róż. Obecnie pozostały 
dwie. Jak  opowiada wlf?1<?a t  ^cerk.?’"’ 
domu w nocy ukradziono #Pa: ,.czt
tnących róż. ^” °apod

_ tydzic
Niebeipieany bandyta w kajdankach są**

zbiegł, w yskakując z pociągu
Wileńskie władze bezpieczeństwa ło stacji Gawja, zmylił czujn , (e(.e. „d

korty i zbiegł. Był ubrany w »: ,.'zàuf: 
tanekie ubranie i czapkę. ^  t>eJÓwny

Za zbiegiem zarządzono  ̂ „
iastowv noście, który me .._ nv£ иР,г,‘,ап;)п

Wojtfe'e’ b , vPo„

publicznego zostały zaalarmowane 
wiadomością, iż z pociągu zdążają- 

1 cego do Lidy zbiegł niebezpieczny 
więzień, Bronisław Osipowicz, ska­
zany za różne przestępstwa na 12 
i pół la t więzienia.

Osipowicz, skuty w kajdanki, ko-

Z Łodzi

miastowy pościg, który nie ^
tychczas wyniku. W 0 ,0vZaPom
lasach urządzono na zbiega “btügaot

то: 
D z isie j

y; ..Lord
ъъ* ,,Znac|Sto: „o 

..P awSpec ja ln y  b an k  m a powstać
dla f nansowania kupna i sprzedaży samochodó# *

» j --------- -------- ---  — »!-- kupnie i sprzedaży sampc ^  . a*0̂ . r
by W ten sposób p r z y c z y n ie ,^  ■ -.Dziew 
ułatw iania nabyw ania sam° .nić 5| ,°Pn 
w ślad zaś za tem, przyc^ .^cj ..sti 
do zwiększenia tem pa m°, .siaszys

Z Łodzi donoszą nam o niezn\:er 
nie interesujących poczynaniach 
pewnej grupy finansistów należą­
cych do Łódzkiego Automobilklu­
bu.

Mianowicie grupa ta  zamierza 
uruchomić w Łodzi specjalny Bank

siwo reprezentu je, by zdobyć wicie: Jan  Jezior, Karol Riedler, I Rozprawa przeciw oskarżonym 
dlań godne i odpowiednie m iej- Dawid Schneider, Józef Karaś, Mie robotnikom odroczona została do 
see w rodzinie narodowej i móc czys âw Sołtysik, Józef Wietrzyń- 28 grudnia, 
w yw alczyć uw zględnienie jego ж г _  — *  i  • j  ■
postulatów  gospodarczych, stano S Z C Z Ç S C i e  D y i O  t y l k o  Q I 1 Z O  S t r a c i l i ]
w iących podstawę jego rozwo-

udzielają kredytu przy sprzedaży 
samochodów, jak  również zorgani­
zowanie pomocy kredytowej przy

Nikt nie zginął w karam bolu  ulicznym
. ako in teg ra ln a  reprezen tac ja  We Lwowie przy ul. Kopernika,

społeczeństwa Łodzi, sam orząd na jezdni naprzeciw gimnazjum
służyć m usi potrzebom i intere- żeńskiego Olgi Philipi wydarzył się
som w szystk ich  twórczych jego wypadek, który mógł pociągnąć za
w arstw . Czynić m usi w szystko sobą straszne następstwa dla kilku
d la ja k  najw iększego podniesie- °sób. Oto ul. Kopernika w dół zje-
n ia stanu uruchom ien ia w arszta- żdżała taksówka, za którą jechał na n a i^ i  шс uu-acu życia. wypaaeK
tów p racy , pop ieran ia i wzm aga- rowerze 17-letni Władysław Tokar- ten wydarzył się na oczach wielu 
n ia inw estycy j wszelkiego rodzą- Obok gimnazjum Olgi Philipi ■ osób, które w pierwszej chwili od- 
ju , a w pierwszym  rzędzie inwe- > кз^ ке i niosły wrażenie, że ofiarą katastro-
stvevi budow lanych m otorvzacii f  uczenie, sp ieszącą, fy  padły dwie osoby, a  mianowicie

; J 11 lanycn , m otoryzacji, do szkoły. Szczęśliwym zbiegiem o- rowerzysta i owa uczenica i ranim
udoskonalenia w yposażenia tech- 1-oliczności, uczenica aczkolwiek I ustalono istotny rozwój wypadków
mężnego zakładów przemysto- przewróciła się na jezdnię, nie od-! lotem błyskawicy rozeszła się wieść

nogach i rękach. W tym samym 
momencie taksówka, którą poprze­
dnio Tokarski wyminął, wjechała 
na leżącego na ziemi Tokarskiego i 
tylko dzięki przytomności umysłu 
szofera, który wóz zahamował, To­
karski nie utracił życia. Wypadek

wvćh itd. niosła żadnych obrażeń, natom iast1 o śmierci odwojga osób. Tokarskie-uatuuuaoi u ÖIXUCX Cl UUWOJga OSOD. 1
Brawo! Św ietn ie ! A któżby się iowerzysta doznał okaleczenia na go odwieziono do szpitala.

Z K ielcpoważył m ieć jak ie ś  zastrzeże­
nia przeciwko tak  p ięknie u ję ­
tym, tak odważnie sprecyzow a­
nym obowiązkom, które tak o- 
chotnie biorą na swe bark i k an ­
dydujący.

Jak iem u program owi można-' Na piacu Wolności w Kielcach i nad 300 kamieni do nich. Aryszto- 
У У, . p rzygasn ąć . 110 1, o- policja aresztowała żebraka, u któ wanym okazał się Antoni Gil mic- 

czyw iscie, głosować zw artą ła- rego we wnętrzu protezy prawej szkaniee Kielc.
WH na leg ilym u iacych  sie takie- nogi znaleziono 21 zapalniczek i po|

S p r y c i a r z  G a l  —  ż e b r a k  
S!iład towarowy m iał w protezie

j.iucja.vwa la  szczeg^*— ^cùs,
zwolenników automobilizm'1. ^  ja! »'•, w kj 
się ze zrozumiałem uznanlC suitrY'
również znajduje poparcl®, .e

O ile projekt ten znaj ' Ajlna
twierdzeuie miarodajnych ö̂nace
kćw, Bank zostanie uruC^ u, 
w początkach przyszłego 1

Z Wybrzeża

P o lsk i B ałtyk  n ie  ła ik a try
dla pionierów rybołówstwa w Palestyn«6

Ostatnio otwarto nowy, drugi z i i pooc . l  . się vnej kiepskimi żeglarzami 1 2ianv ;
• - • z a to№ jteio Jjednej z wypraw na zatoKt^ ^  
ruszyli się wraz z kutrem ; c*' 

stroskani o ic“ , i  iöu'
ruszyli się 
stopnia, że

Węgj
.Pierw

irsu

kolei kurs rybacki dla młodych Ży­
dów, na którym praktyczne prze­
szkolenie przechodzi 21 uczestni­
ków icursu, zamierzających w n a j- 1 iosc Kutra opieKunowie jctu* 
bliższej przyszłości wyemigrować sieli ekspedycję ratunkowy ^  fykonn 
do Palestyny. pochłonęła aż 800 zł. J , nie 8ach _

kurS o1eż>cl , ца1е АО

istni- stopma, ze stroskani o г . .
naj- i łość kutra opiekunowie^ Iok̂ olny

do Palestyny.
Kurs prowadzi w specjalnym o- 

bozie na Kamiennej Górze przedsię 
biorczy rybak Koss, który wyszko­
lił już przed dwoma la ty  12 mło­
dych Żydów-rybaków, założycieli 
flotyli rybackiej w Palestynie.

Kurs trwać ma 17 miesięcy. U- 
czestnicy jego posiadają komplet­
ny ekwipunek rybacki, zakupiony 
przez popierające imprezę tę sto­
warzyszenie żydowskie, ponadto 
kursiści korzystają z kutra swego 
instruktora, specjalnie w tym celu 
wydzierżawionego.

Adepci kursu przygotowują się 
z zapałem do przyszłej m isji pio­
nierskiej w Palestynie. Wprawdzie 
Drzyszli rybacy sa w chwili obec-

pochłonęła aż 
Koss, ani protektorzy

. pAM
« ie

'J b ir o l ] " niedzj

■W sob

------ ------ r --------- ----- . n&le"'V A) i ' '  ^re
cą nadziei, że uda się irn  ̂ :,r’Pin —
przygotować młodych z y c J A  4'orów 
przyszłej pracy w Pales ty _ h y ’ego. 

if. sprz( 
f‘e 39.

Zima nie spo w od u je
przerwy ...

w  r o b o ta c !)  in w 8 S t l f t ł l" ’T
Gmina m. Jarosławia 0 ^  i * 7 

z Funduszu Pracy dotacJ? ty 
cie 15.000 zł. na roboty ł® ^ 0^  
ne, które prowadzone . fl
bie m iasta w porze zimo cb p 
zem przy robotach zimo 
blicznych zostanie zatruć'1 
koło 100 bezrobetnvcl7

П (, l<3ator 
'granic: 

ff^a, w  
268 кlia o Ol
28 pyj

i^ y c ie ; 
i ''■’ierzy  

datj

%
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GRUDZIE*

SOBOTA 
Franciszka 

<Vs. sł. 7,23. Z. 3,26.

POGODA NA DZIŚ
*оек mglisty. W ciągu dnia chmur 
1, r°zpogodzeniami. Umiarkowane, 
stabe wiatry z połndniowegoza- 
u- I^ano na zachodzie przymroz- 
w p4gu dnia temperatura około 
°pni. Widzialność dość dobra.

W  t e a t r a c h

iórki &
>Izia śl# 
niejscoff 
,'ch z 
yczny®1 
-ojekto*
,тп wysj
Z przed Itr Wielki: „Faust”
dzieży P Itr PoUb?!>Wk; ••Szaleństwo”.11,  i  i  ' ..Maskarada .
M IK 0 * * “  » r ,,W  ro li  g łó w n e j B a r b a r a

«tï ï i , y :  ..Rozwiedźmy się”.
8 40° Wy : ” Z1° t y  d eszcz” . P o c z ą te k  o

I  J«tl Atenemn : „Kupiec i poeta”.
Л ]  Ï  K i '  ,  J Ia l ic * v e j :  „ T r a f ik a  p an i g e n e ra ło -
Г ? 1 » * ,  ,t* Marją Malicką.

.  • ;  : „ R o d z e ń s tw o  T h i e r y " .
а Ш к <  t n S ?  8 *«<łjo  D r u n k t j r n u  (N ow y 

1  Л  • ï ^ U n , 0 n  “ 4 " -  P o c z ą te k  o
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. przez 1 *• <*ol ' r re Qne (Cukiernia Ziemi aÄ- 
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л  . . F a r s a  o m is trz u  P a th e l l -  
i- ? eicora c ja c h  P o tw o ro w s k ie g o . Р о с * , 
rt b.'e J w le«z.
,  S ta n iew sk ich  : W ie lk i p ro g ra m  o- 

• P o cz  8.15 , w  ś ro d y , s o b o ty  i n ie -
Przedstawienia 4.30 i 8.15.
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5 Р О Я  Г О  1 У У
R e p r e z e n t a c j a  p ił k a r s k a  s to lic y

w alczy w n ied z ie lę  z W rocław iem
W  niedzielę, 4 grudnia, odbędzie się 

na stadjonie wrocławskim mecz pił­
k a rsk i pomiędzy reprezentacjam i W ar 
szaw y i  W rocławia. Będzie to spotka­
nie rewanżowe tych drużyn. Poprzed­
nie, rozegrane dwa la ta  temu w  sto­
licy, przyniosło nieznaczne zwycięstwo 
W arszaw ie w  stosunku 1:0.

nych i ciężkich sytuacjach . Na stad jo ­
nie wrocławskim  powinien stanowić 
mocny punkt W arszawy.

Pomoc, aczkolwiek będzie m iała w 
swych szeregach reprezentanta druży­
n y  państwowej, N ytza, przedstaw ia 
się stosunkowo słabiej, an iżeli pozo­
stałe części reprezentacji. Szwankować

Mecz zapowiada się niezmiernie in - 1 będzie zapewne zgranie, tem niemniej 
teresująco ze względu na doskonałą j  N ytz będzie tym , na którym  skupi się

^MACJK O FILMACH DOZWOL 
w ^  MŁODZIEŻT: TeL 7-И-25.
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-Orzeł lec i do Chin” i  „Sko-

iV- i Gaweł".
, - "W ędrow ny N aród".

• -.Jego  w ysokość do w szyst-

31̂ ^ ,',’Kobicta, która kocham"
Dziewczy:na szuka m iłości"

Praw o do szczęścia” 
S trach y” .

®dni), ‘S K I  w  A T E N E U M
idc,,„L wieczorem współczesna kome- 
i" , p°e<“r F erd in an d 'a  „K upiec 
i ’ »»Го ;  gościnn ie w ystęp u je  
8 Й ^ гГпяк1 oraz Zygm unt Chmie- 

tawa Perzanow ska, Ewa Bo- 
■ Anf w- Oantłowicz, Ju lju sz  Łusz- 

na Jaraczów na i Tadeusz Zei-

Л В р д ^  D O W O D Z E N IE  „ T B A F 1 K I  
i, . 1 " 1 G E N E B A Ł O W E J ”
eJleor,Wi Ile*n i0na w idow nia T eatru  
bohatnJ'ieczór en tuz jastyczn ie okia- 
’ w пГн ostat-nich tygodn i M arję 
^>Użonp ^ ' czajnej  ..T rafie  ” . Obok 
‘ R am ? T?ray a  z b ie ra ją : Zofja Or- 
Vv n i. i  Bęnda, Porębska, S to jow ska 

“ ‘edziele i ś w ię ta  p o c z ą te k  o 4.15

*Mb ° r w  KONSERWATORJUM
iie s.Sobot? b- m- ° godz. 20.15 
)ji sa li Konserwatorjura za
'ki jcdyny recital znakomitej 
< ^ "^ ie rsk ie j, Agi Jambor, jc- 
1ftki!erWSZych laureatek ostatnie- 
Ha n .su Chopinowskiego, chlub- 
U ,eJ Publiczności warszawskiej 
'>kn° występów. Agi Jam-

“astępujący piękny pro- 
^  n Koncert włoski, Bach— 
i,j . * reludjum organowe i Fu- 
l^*n Sonata h-moll oraz sze- 
,iSs , w Strawińskiego, Philippa

formę p iłkarzy stołecznych, którzy je ­
szcze dotąd rozgryw ają spotkania, ko­
rzysta jąc  z wyjątkow o pięknej pogo­
dy. Niezależnie od spotkań, gracze 
przewidziani do reprezentacji przeszli 
pod kierunkiem  trenera Kossoka na 
boisku Polonji specjalny tren ing kon­
dycyjny. W  doskonalej formie znaj­
du ją się zwłaszcza zawodnicy stołecz­
nej Polonji, których większość znaj­
dzie się w  reprezentacji W arszawy.

Drużyna niem iecka reprezentuje je ­
den z silniejszych okręgów p iłkar­
skich Rzeszy i n iewątpliw ie stanowić 
będzie groźny zespół d la Polaków. 
Niemcy przyw iązują dużą w agę do te­
go spotkania i zapewne zechcą w yko­
rzystać handicap własnego terenu i 
publiczności d la zrewanżowania się za 
porażkę, odniesioną w  W arszaw ie, 
W rocławianie m ają  za sobą zwycię­
stwo nad reprezentacją Poznania w  
stosunku 4:3.

Skład zespołu stołecznego będzie i- 
dentyczny ze składem drużyny, która 
w ystąp iła przeciwko reprezentacji Ło­
dzi dwa tygodnie temu w  W arszaw ie. 
R eprezentacja W arszaw y w ykazała 
wówczas doskonałe zgranie, szybkość, 
a  przedewszystkiem  celność w strza ­
łach, i dzięki właśnie tym  walorom 
zdołała osiągnąć wysokie zwycięstwo 
w stosunku 5:1.

Skład ten, w ystaw iony przez kap i­
tana związkowego W.O.Z.P.N. p. No­
wakowskiego, przedstaw ia się nastę­
pująco: Rudnicki (W arszaw ianka), re­
zerwa Strauch (Polonja), obrona: 
Szczepaniak (Polonja) — Giewartow- 
sk i (O rkan), rezerw a: Joksz (W arsza­
w ianka), pomoc: Sochan (W arszaw ian­
k a ) , — N ytz (Polonja), — Drabiński 
(W arszaw ianka), napad: Jażn ick i — 
Przybysz — Odrowąż — Kula — Ki­
sieliński (w szyscy z Polonji).

Drużyna reprezentacyjna

cały ciężar pomocy.
Od zespołu w arszawskiego spodzie­

wać się należy g ry  szybkiej i am bit­
nej. Ewentualne zwycięstwo, które w y

daje się pewne, wobec dobrej formy 
p iłkarzy stołecznych, godnie zamknę­
łoby bilans tegorocznych spotkań re­
prezentacji p iłkarskiej W arszaw y.

Reprezentacja W rocławia została u- 
stalona dopiero w  ostatnich dniach i 
przedstaw ia się następująco: bram ­
karz — Nowarra, obrona — Behnsch, 
pomoc — Nossek, Lachmann, Bismor, 
a ta k : Plener, Pischzeck, Schaletzki, 
Paw litzk i, Renk.

Zawody prowadzić będzie jeden z 
najlepszych sędziówr niemieckich p. Pe­
ters. B. K.
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S O B O T A , 3 g ru d n ia  

ÜVABSZAW A I  (B a s z y n )
6.30 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze . 

6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00. 
D ziennik poranny 7.15 M uzyka (p ły ty ) . 8.00 
A udycja  d la  szkół. 11.00 A udycja  d la szkół. 
11.25 In strum enty dęte solo i w  zespołach 
(p łv tv ). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa" 12.03 A ud ycja  południowa. 15.00. 
T ea tr W yobraźn i. 15.30 M uzyka obiadowa. 
16.00 D ziennik południowy. 16.05 W iadomo­
ści gospodarcze. 16.15 K ronika lite racka . 
16.30 „ H y m n ik a  S e r a f ic k a " .  17.00 N ab o żeń ­
stw o  z k a p lic y  M a tk i B o s k ie j n a  J a s n e j  
G órze . 18.00 A udycja  d la  w si. 18.30 A u d y ­
c ja  d la  P o lak ó w  z a g ra n ic « . 19.15 Koncert 
o rk ie stry  Szkoły W ięzienn ictw a. 19.50 „ M e ­
lo d ie  w ę g ie r s k ie " .  20.35 A udycje in form a­
cy jn e . 21.00 H u m o r i m u zy k a . 22.55 P rze­
g ląd  p rasy . 23.00 O statnie wiadomości dzień 
n ika w ieczornego. 23.05 W iadomości z Po l­
sk i w  język u  n iem ieckim . 23.15 M uzyka ta ­
neczna (p ły ty ) .

S O B O T A , 3 g ru d n ia
15.00 „W  kró lestw ie św . B arb a ry  — 

słuchowisko d la  dzieci.
17.00 Nabożeństwo z kap licy  M atki 

B osk iej na Ja sn e j Górze.
18.30 A udycja  d la  Polaków zagran icą 
19.50 M elodje w ęg iersk ie .
21.00 Humor i m uzyka.

SKŁAD ESTONJT NA MECZ 
Z POLSKĄ

Estoński Związek Bokserski ustalił 
następujący skład reprezentacji na 
mecz z Polską, któ ry się odbędzie dn. 
11 grudnia w  Łodzi:

W aga musza — Paem , rezerw a — 
K allasogr; kogucia — Gutman; piór­
kowa — Kaebi; lekka — Kanepi; pół- 
średnia — Nielender; średnia — A. 
R aad ik ; półciężka — Leet, rezerwa — 
Reinke; ciężka — I^innamaegi, rezer­
w a — Lange.

P rasa  estońska poświęca dużo m iej­
sca temu spotkaniu, przyczem prze­
widuje w ynik 10:6 na korzyść Polski. 
Znany estoński sędzia bokserski M at- 
sow’, przewiduje naw et dość optym i­
stycznie wynik 8:8. W arto przypom­
nieć, że w roku ubiegłym Polska w y­
grała w  stosunku 12:4.
KRAKÓW7 WYGRYWA ZE ŚLĄS­

KIEM W  HOKEJU 
W czw artek wieczorem odbył się na 

sztucznym torze w  Katowicach, wTo- 
bec 2.000 widzów rewanżowy mecz ho­
kejowy m iędzy reprezentacjam i ś lą ­
ska  i Krakowa. Niespodziewane zwy- 

oparta cięstwo odniosła drużyna krakow ska
jest, ja k  widzimy, na obu stołecznych 
zespołach ligowych, W arszaw iance i 
Polonji, uzupełniona jedynie graczem 
A klasowego Orkanu. Najlepszą for­
m acją  W arszaw y będzie a tak , składa-

w stosunku 1:0. Jedyna decydująca o 
zwycięstw ie bram ka padła w  drugiej 
fazie g ry  ze strzału Muszyńskiego.

Drużyna krakow ska, k tó ra oparta 
była na zespole Cracovii, w ystąp iła 
bez Kowalskiego, zaś Ś ląsk  grał bez

ją c y  się z zawodników jednego tylko Ludwiczaka. Zawody prowadzone były
klubu, a  więc doskonale rozum iejący 
się i nadew'szystko dobrze strze la jący .

N ajlepiej św iadczyć może o potencji 
strzałowej napastników Polonji to, że 
w  spotkaniu z reprezentacją Łodzi 
w szyscy oni zdobyli po jednej bramce.

od początku do końca w szalonem tem 
pie. Było to najciekaw sze spotkanie 
w bieżącym sezonie.
MISTRZ POLSKI WALCZY Z RE­

PREZENTACJĄ ZAGŁĘBIA 
W niedzielę dn. 4 grudnia w  So­

snowcu odbędzie się mecz p iłkarski
Obok a taku  wyróżniać się powinno pomiędzy mistrzem Polski, Ruchem, a  

jeszcze trio obronne. Pierwsze skrzyp- reprezentacją Zagłębia Dąbrowskiego, 
ce g rać  tu będzie nasz najlepszy obroń wzmocnioną zawodnikami czestochow- 

J r  j  skim i. Ruch m a w ystąp ić w  najlep ­
szym składzie z Wilimowskim na cze­
le.

duje
sprzedaje 

? «  39. „Orbis”, Al. Jero-
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11 OGŁOSZENIE
spółki „Celuloza“, spół- 

’liczoną odpowiedzialnością, 
. W ilcza Nr. 9-a, stosownie 

л. Kodeksu Handlowego, za- 
lV2- 0 otwarciu likw idacji spółki 
1 ” października 1938 r. i wzy- 
? wi spółki do zgłoszenia
Oj ^ y te ln o ś c i w  c iągu  3 mie- 
s a.ty trzeciego ogłoszenia.

ca reprezentacyjny Szczepaniak, któ­
rego ru tyna w  licznych spotkaniach 
międzypaństwowych daje gw arancje, 
że napad wrocławian nie łatwo prze­
drze się na przedpole drużyny stołe­
cznej. Dzielnie mu sekundować powi­
nien młody i obiecujący Giewartow- 
ski, który w  spotkaniu z Łodzią tak  
udatnie zadebiutował w  reprezentacji 
stolicy. Rudnicki w  bramce spisał się 
w  ostatnim  meczu również doskonale, 
in tew en ju jąc  bardzo pewnie w  trud-

WĘGRY — HOL AND JA  5:2
W Rotterdamie odbył się wczoraj 

mecz p iłkarski pomiędzy reprezenta­
c ją  Holandji i kombinowaną drużyną 
w ęgierską. Mecz, któ ry m iał charak­
ter treningowy zakończył się zwycię­
stwem W ęgrów 5:2 (2 :1 ).

TURNIEJ NAJLEPSZYCH 
FLORECISTEK 

W czw artek dnia 8 grudnia odbędą 
się w  W arszaw ie na stadjonie W ojska

Polskiego ogólnopolskie zawody szer­
miercze pań o puhar Polskiego Związ­
ku Szermierczego.

Do zawodów zgłosiły się najlepsze 
zawodniczki z całej Polski. S ta rtu ją : 
zeszłoroczna zdobywczyni puharu Sta- 
noszkówna, (Ś ląsk ), dawna zdobyw­
czyni puharu Duch-Markowska z W ar

W A B S Z A W A  I I  (M o k otó w )
14.00 Zespół A leksandra Junow icza. 15.00. 

W iadomości sportowe. 15.05 P arę  inform a- 
c y j. 15.10 K oncert solistów . 15.45 życ ie  ku l 
tu ra ine sto licy . 16.00 M uzyka taneczna. 
17.00 M uzyka taneczna (p ły ty ). 18.00 K o n ­
c e r t .  21.00 W o lfg a n g  A m ad eusz M o z a rt : 
„ C z a ro d z ie js k i f l e t "  — opera w 2-ch a k ­
tach . 23.20 M uzyka popularna (p ły ty ).

K B Ó T K O F A Ł O W K I
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 „W esele w 

O jcowie” — b alet z m uzyka. 0.45 Dziennikszawy, Szrejderowa i Jaroszów na z ^ " ję z y k u  polskim  i ang ie lsk im . 1.00 śpie- 
w arszaw skiej Polonji, Gruberowi, Go- ! w a Chór Po lsk iego  R ad ja . 1.30 „ W e s o ły  
ryńska i Mondralówna z W arszaw ian- I w iecz ó r”  —  g ra  zespół h a rm o u istó w . 2.00. 
ki, Nawrocka z A.Z.S., H ercerzanka , S  t o Ä l "
i Wieczorkówna ze ś lą sk a  i inne. 1 n i e d z i e l a , 4 g ru d n ia

Należy zaznaczyć, że Stanoszkówna j w a r s z a w a  ’ I m aszyn )
i Duch-Mark0W'ska zdobyły już puhar 7.15 P ieśń  „ Ju ż  od ran a rozśp iew ana” , 
dwukrotnie. Obecne zawody mogą za- j ^  g ^ T u d ^ ^ d f ä  w si. S ^ l^ .w 'T z ie i i

św . B a r b a r y ” . 11.15 O rk iestra  B arn aby Ge. 
czy (p ły ty ) . 11.45 A k tu a ln o śc i w p r o g ra ­
m ach  r a d jo w y c b . 11.57 S yg n a ł_ czasu i h e j-

decydować o ewentualnem zdobyciu 
przez jedną z tych  zawodniczek pu­
haru na własność.

Początek zawodów o 10-tej rano. 
Dokończenie o godz. 17. W raz z te- 
mi zawodami odbędzie się pierwszy 
krok szerm ierzy dla pań.

LICZNY UDZIAŁ POLAKÓW 
W RALLYE MONTE-CARLO 

W dniach 21 do 25 styczn ia 1939 
r. odbędzie się w  Europie najw iększa 
doroczna impreza automobilowa św ia­
ta, t. zw. zjazd gw iaździsty do Monte 
Carlo. N ajlepsi automobiliści Europy 
w yruszą z 8 punktów’.

Punkty startowe są  następujące: 
Ateny 3.773 kim. — 500 pkt., Buka­
reszt 3.660 kim. — 498 pkt., Tallin 
3.792 kim. — 498 pkt., Palermo 4.091 
kim. — 497 pkt., S tavager 3.520 kim. 
—497 pkt., John 0 ‘Croats 3.634 kim. 
— 496 pkt., Umea 3.632 kim. — 496 
pkt., Amsterdam 1.452 kim. — 468 
pkt.

Z Polski startow ać m ają  Mazurek, 
Kołaczkowski, osada Grossman — 
Nowak, osada Bellen — Pronaszko, 
Polturak, Borowik, Ripper, Sokopp— 
Jakubowski oraz Kozakowski — Prą- 
dzyński. W iększa część polskich auto- 
mobilistów startu je  z T allina i Aten. 

O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W  BOKSIE 

W najb liszą niedzielę dnia 4 grud­
nia rozegrane zostaną dalsze bokser-

nał z K rakow a. 12.03 T o ra n e k  s y m fo n icz ­
n y . 13.00 W y ją tk i  z p ism  J ó z e fa  P iłs u d ­
s k ie g o . 13.05 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y . 13.15. 
„ W  św ię to  g ó r n ik a "  m u zy k a  o b iad o w a.
14.40 W szystk iego  potrochu — au d yc ja  d la  
dzieci. 15.00 A ud yc ja  d la  w si. 16.15 Po­
wszechny T eatr W yobraźn i : „ P o tę g a  p ro ­
m ie n i”  —  s ce n y  z ż y c ia  M a r ji  Sk ło d o w - 
s k ie j-C u r ie ."  17.00 R e c i ta l  fo r te p ia n o w y  A gi 
Ja m b o . 17.30 P o d w ie cz o re k  p rz y  m ik ro fo ­
n ie . 19.30 S ły n n i w ir tu o z i: A le k sa n d e r B o ­
ro w sk i — fortep ian i N atan  M ils te in  —  
skrzypce. 20.15 A udycje in fo rm acyjne . 21.20 
Ida Losiówna dem onstruje nowy in s tru ­
ment ..M arieno t" — reportaż m uzyczny.
21.40 „ G ó rn ik  m ło d y , g ó r n ik  s ta r y  ra d u je  
s ię  w d n iu  B a r b a r y ” . 22.10 P o lska m uzy­
ka popularna. 22.45 G niazd o  ro d z in n e J ó ­
ze fa  P iłsudsk iego . 23.00 O statnie wiadomo­
ści dzienn ika wieczornego. 23.05 W iadomo­
ści z P o lsk i w ję zyk u  ang ie lsk im .

N IE D Z IE L A , 4 grudn ia
9.15 „W  dzień św . B a rb a ry” — re ­

g ion a lna  tran sm is ja .
13.05 W y ją tk i i  pism  J .  P iłsudsk iego
13.15 „W  św ięto  g ó rn ik a” — m uzy­

ka  obiadowa.
16.15 „P otęga prom ieni” — sceny z 

życia  M. Skłodow skiej-Curie .
17.00 R ec ita l fortep ianow y A gi Jam ­

bor.
17.30 Podwieczorek p rzy m ikro lom t.
21.40 „Górnik młody, gó rn ik  s ta ry — 

rad u je  s ię  w dn iu  B arb ary” — w e­
soła aud yc ia .

22.45 Gniazdo rodzinne Jó zefa  P ił­
sudsk iego  — recy tac ia .

W A R S Z A W A  I I  (M o k otó w )
14.30 F ragm en ty  koncertów in strum ental­

nych — koncert popu larny (p ły ty ) . 15.30. 
R ecita l śp iew aczy Iren y  C yw iń sk iei- 16.00

.b.-o „  л __л______ _ M uzyka taneczna. 17.00 M uzyka tanecznaskie mecze elim inacyjne o drużynowe i (p iv ty ) . 21.00 F o r m v  tw ó rcz o śc i w ie lk ich  
mistrzostwo Polski. W alczyć będą: I k o m p o zy to ró w . 21.55 N ow e n a g ra n ia  u tw o- 

we Lwowie Lechja ze Związkiem rów  M o z a rta  (p ły ty ) . 22.50 M uzyka tane- 
Strzeleckim  Janowca Dolina, . cz n a  <plyty)K R ö T K O F A L 6 W K i

W Inowrocławiu —  m iejscowa Go- 24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 D ziarska K a-
plan ia z wileńskim  Elektritem , 

w  Krakowie — W isła z poznańska 
W artą.

p r z e g a z e i ó w  n a  g a p ę
N ajw ięcej w W ileńsk iem , W arszawskiem u i R adom skiem

Plagą kolei, nietylko zresztą pol­
skich, są rozpowszechnione nad­
użycia w postaci t. zw. jazdy na 
gapę. Nie wyobrażamy sobie, na­
wet, ile tego jest w Polsce.

Oto cyfry oficjalne: W roku 1937 
wykryto na całej sieci P.K.P. prze­
szło 178 tysięcy przejazdów bezbi- 
letowych. Z tego największą ilość 
przypada na okręg wileński — 92, 
warszawski 37 tysięcy oraz radom­
ski 15 tys.

Najmniej przejazdów bezbile- 
towych wykazuje dyrekcja poznań­
ska — 2 tysiące i katowicka 1,5 ty ­
siąca. Wziąwszy pod uwagę tru ­
dne warunki kontroli na większości 
lin ij P.K.P. oraz brak personelu 
rewizyjnego, trzeba stwierdzić, że 
ujawnione przejazdy bezbiletowe sta 
nowią zaledwie niewielki procent 
rzeczywiście dokonywanych.

mi, zdając odprawę podróżnych na nia, lub grzywna. Ale kary  te mo-
konduktorów, którzy nie są w sta ­
nie często obsłużyć wszystkich. 
Także ujemnie wpływa brak zamk­
nięć peronowych i ogólne ubóstwo 
oraz niższy stan ku ltury w danym 
terenie.

Należy zaznaczyć, że najmniej

gą być większe, w razie zastosowa­
nia art. 187 К. К. (odnosi się to 
do fałszerstw biletowych) ; kara 
wynosi wtedy do 5 lat więzienia.

P laga „jazdy na gapę“ może być 
opanowana skutecznie, jeżeli oprócz 
kontroli funkcjonarjuszy kolejo-

szy kontyngent nadużyć przypada wych, oprócz kar przez sądy, doj
na ludność wiejską. „Trampy“ (zna­
ny jest ten termin Czytelnikom z 
książki Londona) rekrutu ją się głó­
wnie z elementu miejskiego i mało­
miasteczkowego, z różnych „kom­
binatorów“ i spekulantów, którzy 
węszą każdą okazję oszustwa. By­
w ają naturalnie także i pospolici nę­
dzarze.

Władze kolejowe podjęły ostatnio 
energiczną walkę z plagą „gapy“. 
Jednocześnie sądy zaczynają stoso­
wać wyższy wymiar k ary  za takie

Dość nadużyć jest oczywiście tem 1 przestępstwa. Przeważnie stosuje się 
większa, im kolej mniej posiada1 tu art. 265 K. K., z którego prze- 
staeyj dobrze urządzonych, z kasa -1  widziana jest kara  do roku wigzie-

dzie do pomocy jeszcze jeden czyn­
nik: zmiana stosunku społeczeństwa 
do tego zagadnienia. Aby oszustwa 
tego rodzaju nie spotykały się z 
biernością lub aprobatą moralną, 
aby je  traktowano tak jak  na to 
każde oszustwo zasługuje. Tkwi 
jeszcze w psychice publiczności na­
stawienie do tego zjawiska, datu­
jące się z zaborczych czasów. J a ­
zda na gapę — to... figiel wypłata-

pela  A lojzego Zarem by i F e lik sa  Kowal­
czyka. 0.45 D ziennik w język u  polskim  1 
ang ie lsk im . 0.55 Co słychać w sporcie pol­
sk im . 1.00 M elodie legionow e i żołnierskie. 
1.40 „Rocznica urodzin M arszałka P iłsud ­
sk iego” — au d yc ia  d la  młodzieży. 2.00 Ga­
w ęda ze słuchaczami w  ięzyk u  ang ie lsk im . 
2.10 „W  dzień św . B arb a ry” .

Słonie przeciw  
sam ochodom

na autostradach Indyj
Z Kalkuty donoszą, że na kilku 

nowo otwartych autostradach w In- 
djach, przechodzących przez dżun­
glę, zdarzyły się wypadki zaatako­
wania samochodów przez gromady 
słoni.

Kilku turystom udało się dzięki 
wczesnemu dostrzeżeniu niebezpie­
czeństwa i rozwinięciu szybkości 
100 km. na godzinę szczęśliwie ujść 
pogoni rozwścieczonych słoni.

Dwa samochody, które wskutek 
defektu motoru musiały się zatrzy­
mać zostały stratowane przez sło­
nie. Pasażerowie niefortunnych wo­
zów zdołali z trudem uniknąć stra­
sznej śmierci, ratu jąc się ucieczką

ny kolei. Nie trzeba udowadniać jak  j  wgłąb dżungli.
to jest szkodliwe i z gruntu nie- i Władze wysłały specjalne ekspe- 
moralne i że na tle tego walka z i dycje dla odszukania zabłąkanych 
„jazdą na gapę“ je s t trudniejsza, iw  dżungli pasażerów, którzy mogą

Ipaść ofiarą innych bestyj.

i O
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silnego  ..denerw ow ania przed 
w yjściem  z domu D ajkow ski 
począł ładow ać rew o lw er, za­
pom inając o tym , że w lufie 
znajdow ał się  jeszcze nabój, 
który teź w ypalił, ran iąc c ięż ­
ko leśn iczego  w głow ę.

O fiarę w łasnej n ieostrożnoś­
ci w sta .ie groźnym  p rzew ie­
ziono dó szp ita la .

Samosąd nad pjow p
Ciężkie postrzelenie leśniczego

W dobrach M aluszyn, stano­
w iących  w łasność hr. P o tock ie­
go, podczas obchodzenia swo 
jego  rejonu g a jo w y lasów  tego  
m ajątku Jan  Jęd ruś natknął się 
na k ilku  osobników , którzy u- 
s ilo w ali dokonać k radzieży 
d rzew a. Na w ezw an ie g a jo w e­
go do opuszczenia lasu — oso­
bnicy ci obrzucili go kam enia- 
mi. U godzony w głow ę Jęd ruś 
padł n ieprzytom ny na ziem ię, 
n apastn icy  zaś rzucili s ię  na 
bezbronnego, b ijąc go kijam i, 
po czym  zb ieg li.

W  k ilk a  godzin później uda­
ją cy  się do p racy  robotn icy rolni 
znaleźli Jęd ru s ia  w stan ie n ie­
przytom nym  i odn ieśli go do 
domu, skąd  następn ie przew ie 
z iony został do szp ita la .

Drugi w yp ad ek  zdarzył się 
na teren ie m ajątku P iła Leśna 
gdzie  w charakterze leśn iczego 
zatrudniony był J. D ajkow ski.
W pow ierzonym  jego  p ieczy 
rejonie n ieustalen i złodzie je d o ­
konyw ali system atycznych  k ra ­
dzieży leśnych . D ajkow ski po­
stanowił temu położyć k te s  i 
sam w ybrał się na lu stac ję  te ­
renów, na к órych złodzieje 
czyn ili spustoszen ia. W stanie

Sprzedam
z powoda wyjazdu

z a r a z
dobrze zaprowadzony

i n t e r e s  

(skład z manufaktura) 
w śródmieściu -  o pierw­

szorzędnej klienteli.
Wiadomość w redakcji 

„ Dziennika bodow ego”

Potrzebny jest
do podm iejsk iego  6 włóko­

wego go spodarstw a ro lnego , 
sam odzie lny ro ln ik  do k ie ro ­
w n ictw a.

Z głoszen ia „D rukarn ia K ra­
jo w a” P iotrków  T ryb . u l. S ien ­
k iew icza  14 te l. 13-31.

Zawiadomienie
P odaję do w iadom ości P.T. 

W łaścic ie li p rzedsięb io rstw , że 
otw ieram

Biuro Buchalterie
zadaniem  którego jest:

sporządzan ie inw entarzy, b i­
lansów , zakładan ie księgow ości, 
handlow ej, przem ysłow ej, ro l­
nej, praw idłow ej i uproszczo­
nej.

U bezpieczenia społeczne, ko ­
respondencja handlow a. A dm i­
n istracja  domów.

Szczegółow ych  w yjaśn ień  u- 
d z ie la  się codziennie bezp łat­
nie i bez zobow iązań.

Z poważaniem  
M arian  K a s t e r sk i  

ul. P iłsudskiego 85.

1 sali sadowej
W nocy z dnia 1 na 2 s ty ­

cznia br. odbyw ała  się w s a ­
lonach restaurac ji „Europa” w 
P io trkow ie dancing, zo rgan izo ­
w any przez Rodzinę W ojskow ą.

Po północy p rzyb ył do lo ­
kalu  p. P iotr Lam pe, kontro ­
ler Zarządu M iejsk iego , celem  
za inkasow an ia od gości opłat, 
zw anych popularn ie „podat­
kiem od s ied zen ia”, za p rzeby­
w an ie w restau rac ji po g o d z i­
nie 12 w nocy. O płata ta, w 
w ysokośc i 50 groszy od osoby 
pob ierana jest na Fundus/ P ra ­
cy . Podczas pełnienia sw oich 
obow iązków  służbowych p .Lam ­
pe natrafił na trudnośi i i nJe< y- 
dow aną odm owę ze slrony 
D p u łk . w stan ie sp o c .yn ku  ks. 
P lato M ikeład/e, właś ic ir ia  
l_:odhurtowni ty ton iow ej przy 
ul. S łow ack iego  20, k tóry nad ­
to pod adresem  kon lro lera  m ie j­
sk iego  użył ob raź liw ych  w y ra ­
żeń. D otknięty na służbie fun­
kcjonariusz wniósł zażalen ie do 
Zarządu M iejskiego , k tó ry sk ie ­
rował sp raw ę na d rogę sądo­
wą.

Z uw agi na osobę oskarżo ­
nego proces ten obudził zro ­
zum iałą sensację . S a la  była 
przepełniona. W toku 6 go ­
dzinnej rozpraw y przed Sądem  
Grodzkim przew inął się liczny 
zastęp  św iadków , przew ażn ie 
z kół tow arzysk ich  m. P io tr­
kow a.

W śród ogó lnego  naprężen ia 
Sąd  ogłosił w yro k , mocą któ­
rego  ppułk. M ikeładze skazany 
został na 7 dni bezw zględnego  
aresztu.

Radiofonizada szkół
K ierownictwo Szko ły, Kom. 

R odzic ie lsk i i Koło b. W ycho­
w anek Szkoły im. Królowej 
Jad w ig i w P io trkow ie T ryb . 
urządza P ierw szą L okalnąSzko l- 
ną Rozgłośnię R ad iow ą w pow. 
p io trkow sk i n, u roczystość od­
będzie się w dniu 4 grudnia 
(n iedz ie la) o godz. 16 (4 pp.) 
w szko le im. Królowej Jad w ig i 
w P io trkow ie T ryb . ul. Tom ic­
k iego  Nr. 7.

Pracownicy miejscy
na F. 0. I .

P racow nicy m iejscy i in stytu ­
cji użyteczności publicznej na 
odbytym  ostatnio zebraniu je ­
dnom yśln ie postanow ili opodat­
kow ać się  na Fundusz O brony 
N arodow ej, oraz na pomoc zi­
m ową rodzin najb iedn ie jszych  
w odpow iednim  p rocer.cie sto ­
sownie do zarobków .

Inauguracja Uniw.
Pracowniczego

w Piotrkowie
K ierow nictw o Pow szechnego 

U n iw ersytetu  Pracow niczego , 
zo gan izow anego  przy P raco ­
wniczym  Tow. O św . Kult. im. 
S t. Żerom skiego w P io trkow ie 
T ryb . zaw iadam ia , że w sobo­
tę dnia 3 g rudn ia 1938 roku o 
godzin ie 19.00 w lokalu  w ła­
snym przy u licy P iłsudsk iego  
Nr. 48 nastąp i o tw arcie  tegoż 
U niw ersytetu . W ykład  inaugu­
racy jn y  na tem at „Kultura S p o ­
łeczna w P o lsce” wygłosi*prof. 
Jśze f  T okarsk i.

W yk ład y  następne o dbyw ać 
się b ędą w tym że sam ym  lo k a ­
lu każdej soboty o godz. 18.30 
i poprzedzane g aze tk ą  m ów io­
ną, pod kierow nictw em  profe­
sora Leona W lec ia ła .

Zw . Strzelecki w Beł­
chatowie uruchomił 

Uniwersytet Niedzielny
Staran iem  Związku S trz e le c ­

k iego  w Bełchatow ie pod P io tr­
kowem w ub. n iedz ie lę  odbyła 
się podniosła uroczystość ot­
w arc ia  U niw ersytetu  N iedziel 
nego, к tó rri zgrom adziła b a r ­
dzo iicznie m ieszkańców  tego 
m iasta. U n iw ersytet len m ieści 
się w n iedaw no w ybudow anym  
Domu S trze leck im , k tó ry  po ­
s iad a  jed yn ą  i n a jw iększą  w 
Bełchatow ie sa lę , m ogącą po­
m ieścić k ilk ase t osób. Inaugu­
racy jn y  referat n.t. „W pływ  
przyłączen ia Zaolzia na struk ­
turę go spodarczą P o lsk i” w y ­
głosił b. pos. Dominik D ratw a.

Ukaranie pracodawcy
S ą d . O krągow y w P io trko ­

w ie skazał na 200 zł. g rzyw n y 
z zam ianą na 14 dni aresztu 
w łaśc ic ie la  tka ln i m echanicznej 
w Bełchatow ie pod P iotrkowem  
H erszka T uska za n iew yko n a­
nie nakazu in spektora p racy  w 
P io trkow ie w sp raw ie  dopro­
w adzen ia w arunków  san ita r­
nych i bezp ieczeństw a do na 
leży tego  stanu.

Dozorcy domowi sa 
nadal wyzyskiwani
Inspektor p racy  XVI obw o­

du w P io trkow ie p. Lucjan W ró­
b lew sk i z likw idow ał szereg  za ­
targów  pom iędzy w łaścicie lam i 
nieruchomości i dozorcam i jW 
Bełchatow ie pod P iotrkowem , 
doprow adziw szy do podp isa­
nia umowy, zb iorow ej. Pomimo 
tego n iek tó rzy w łaśc ic ie le  n ie­
ruchomości w Bełchatow ie, cho­
ciaż podp isa li warunki układu 
zb iorow ego, obow iązu jącego  do 
1 mar a 1939 r. — nie stosują 
się do p rzy ję tych  zobowiązań i 
nada l zatrudn ia ją  dozorców do 
m owych ty lko  za samo, nieje 
dnokrotnie bardzo nędzne m ie­
szkan ie . O ile oporni właśei 
c ie le  nieruchom ości da le j nie 
b ędą stosow ali się do zaw ar­
tej um owy zb iorow ej — inspe­
ktorat p racy  pociągn ie w in­
nych do odpow iedzialności k a r ­
no-adm in istracyjnej.

W niedzielę dnia 4 grudnia 1938 o godzinie 3-ej 
po południu w sali TOW . DOBROCZYNNOŚCI przy 
ul. Piłsudskiego 1. 75 odbędzie się

N A D Z W Y C Z A J N E  Z E B R A N I E
Stowarz. Właścicieli Nieruchomości 

m. Piotrkowa.
PRZE D M IO TE M  O BR A D  B Ę D Ą :

1.

3.

W alka w łaścic ie li n ieruchom ości o lepszą przy­
szłość m iasta.
S p raw y  podatkow e i now ych ciężarów  zagrażają­
cych w łasności nieruchom ej (u lepszone nawierzchnie 
u lic i podw órek) oraz środki obrony.
S p raw y  o rgan izacy jne .

Stan obecny własności nieruchomej wymaga na­
tychmiastowej energicznej obrony. Reprezentując czwar­
tą  część majątku Polski, musimy się zdobyć na silną 
i zwartą organizację, musimy stać się siłą, z którą wszyscy 
liczyć się będą.

Właściciele nieruchomości stawcie się wszyscy 
na zebranie!

Organizujcie się!
Jednajcie nowych członków!

ZARZĄD STOW ARZYSZEN IA.

P io t rk ó w  T ryb ., d n ia  1 g r u d n ia  1938 r.

D ZIEN N IK  RADIOW Y
A kum ulato r czy b a te r ia

Od dawnn wśród radiokon- 
struktorów  toczy się spór o ro­
dzaj zas ilan ia  żarzen iow ego od­
b iorn ika b atery jn ego . N ajtrw al­
szy w praw dzie akum ulator w y ­
m aga jednak  ładow an ia. B ate­
ria sucha jest kosztow niejsza w 
użyciu lecz zato łatw a w tran ­
sporcie. W reszc ie  ogn iw a mo­
kre stanow ią ja k g d y b y  pośred ­
ni rodzaj zasilan ia , albow iem  
m ogą b yć  k ilkak ro tn ie  regen e­
row ane. O dbiorniki sta rego  ty ­
pu na daw nych  lam pach 4-wol- 
tow ych  zużyw ały znaczną ilość 
prądu żarzen ia i w skutek  tego 
m ogły b yć  zasilane w yłączn ie 
dużym akum ulatorem . U trzym a­
nie akum ulato ra było właśnie 
głów ną przeszkodą w radiofo- 
n izacji wsi. W  k ra jach  o siln ie 
rozw in iętej m otoryzacji p rzesz­
kodę tę om inięto przez stoso­
w anie akum ulatorów  typu sa ­
m ochodowego, n aładow yw a- 
nych przez stac je  obsługi s a ­
m ochodowej. W  F in landii na- 
p rzykład  w prow adzono w ym ia­
nę akum ulatorów  przez kursu­
jące okrężnie spec ja ln e sam o­
chody rad iow e.

Zawody bokserskie 
o mistrzostwo kl. D

W niedz ie lę  4 bm. o godz. 
14 i pól w sa li im. K ilińskiego 
o drużynow e m istrzostwo okrę­
gu łódzkiego  odbędą się  za­
w ody boksersk ie  pom iędzy 
i .  k. s. „G wiazda — S tern ” 
(Łódź) — k.s. Zw. Strz . (P io tr­
ków) Ze w zględu na doskonałą 
postaw ę p iotrkow skich  zowod- 
ników — spotkan ie to zapo­
w iada się  bardzie c iekaw ie .

Czytajcie najpopular­
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy"
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OGŁOSZENIE 
Zarządu Miejskiego 

m. Piotrkowa
Zarząd M iejski w P io trkow i 

ogłasza p rze targ  ofertowy na 
dz ierżaw ę so lam i skór PrZĵ  
Rzeźni M iejskiej od dnia !•/
1939 roku na okres 3 -letnii bi­

do dnia 31 grudn ia 1941
O ferty w zam kniętych к0

pertach w inny b yć  sk ła d a j 
do D yrekcji Rzeźni M ie j^ 1® 
w term inie do 15 grudnia 1? 
roku.

Szczegółow e warunki 
żaw y są  do prze jrzen ia w , 
rekcji Rzeźni M iejsk iej j j  
źn icza Nr. 9) w godzinach 
13 w e w szystk ie  dni, z wyj 
kiem  św ią t i sobót.

Zarząd M iejski zastrzeg3 
bie w ybór oferenta.

Z a rz ą d  M iejsk i 
P io t rk o w ie  Tryb

so -

TV

Redakcja i A d m in is t r â t !3

u l. S łow ack iego  28 partcr 

w e jśc ie  od f ro n tu

CENY OGŁOSZEŃ: Za
m ilim etrow y jedrioszpaltovO'
groszy ; w tekśc ie  60 £r° s7,y 
O głoszenia drobne 20 £r 
za w yraz .
P renum erata za „DZIb^' 
N ARO D O W Y” w raz z 
w ą do domu lub p rzesy ‘k.3 
cztow ą w ynosi 3 złote & 
cznie.

Składajcie

R edaktor i W ydaw ca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicz3

W niedzielę Koncert Orkiestry Wojskowej w Gimnazjum Państw, im. Boi. Chrobrego


